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P a rtii Robotniczej
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Skład K om ite tu  Centralnego 
K o m u n i s t y c z n e j  P a r t i i  
Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o

Skład Centralnej K o m i s j i  R e w i z y j n e j  
oraz przemówienie to  w. W o r o s z y ł o w a

p o d a j e m y  na  s t r o n i e  3-ej

fs B\b'io 'e'ca ęi

P rzyjęcie  na Krem lu na cześć 
przedstawicieli bratnich partii

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w  dn iu  15 paź
dz ie rn ika  K om ite t C entra lny 
Kom unistyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego w yd a ł na K rem lu  
ob iad na cześć przedstaw icie li 
p a r ti i kom unistycznych i innych 
b ra tn ich  p a rtii, k tó rzy  p rzyb y li 
na X IX  Z jazd pa rty jny .

Na p rzy jęc iu  obecni b y li w szy-

sj P rzy  d źw ię ka ch  „M ię d z y n a ro d ó w k i4’, w ś ró d  n ie  m ilk n ą c y c h  o w a c ji 
^IHS^czesć w ie lk ie g o  w o d za  mas p ra cu ją cych  całego św ia ta  to w a rzysza  S ta lin a

X IX  Zjazd KPZR — Zjazd budowniczych 
komunizidu — zakończył obrady

W ybór w ładz P a rtii — Przemówienie końcowe tow . W oroszyłowa
(I) M O S K W A  (PAP). A gencja  TASS donosi: D n ia  14 paź- i Z w ią zku . Radzieckiego w ybrano 

z ie rn ika  w  w ie lk ie j sa li Pałacu K rem low skiego  'odby ło  się ; 1“ 1’ *o\\ | r z j  szy. Gds w  hczbie
_ m • . ITT M n V, V* 1-rtTtr Tł M 'JOCtO-

scy przedstaw icie le bra tn ich  
pa rtii. Obecni b y li także człon- j dz ie rn ika
kow ie  K om ite tu  Centralnego j końcowe posiedzenie X IX  Z jazdu  K om un is tyczne j
Kom unistycznej P a rtu  Zw iązku . . . . .
Radzieckiego i  zastępcy człon- Z w ią z k u  R adz ieck iego .
ków  KC.

Przyjęcie  up łynęło w
cznej atmosferze.

Podczas przyjęcia  odbył 
w ie lk i koncert.

P artii

serde-

się

Ludzie pracy w Warszawie 
o przemówieniu towarzysza Stalina

Przem ów ienie towarzysza 
S talina , wygłoszone na X IX  
Z jeździe K om unistyczne j P a r
t i i  Z w ią zku  Radzieckiego, b y 
ło  od rana przedm iotem  o- 
żyw ionych  dyskus ji w  w a r
szawskich zakładach pracy. 
W  w ie lu  fab ryka ch  w  czasie 
p rze rw  i  po zakończeniu p ra 
cy ag ita torzy odczytyw a li z 
g rupam i rob o tn ików  tekst 
przem ów ien ia. W  rozm owach 
i  w ypow iedziach dysku tanci 
podkreś la li doniosłość w ys tą 
p ien ia  wodza całej m iłu ją ce j 
pokó j ludzkości. Poniżej za
m ieszczamy n iek tó re  z w yp o 
w iedz i o przemowaeniu tow a
rzysza Stalina.

EDW ARD SŁUPECK I
m u ra rz , M D M

Spodziewaliśm y się, że na 
X IX  Zjeździe przem ów i tow a
rzysz Józef S ta lin . P rzem ów ie
n ia  tego oczekiw a liśm y. P rze
m ów ien ie  towarzysza S ta lina  
jes t ak tem  h is to rycznym , aktem  
o głębokie j treśc i i  o potężnym  
znaczeniu. Z każdego zdania 
p rzeb ija  głęboka praw da i  w o 
la  w a lk i o pokó j i budowę 
szczęśliwej przyszłości. M y , ro 
bo tn icy  M D M , przem ówienie 
towarzysza S ta lina  w z ię liśm y 
głęboko do serc i  wdzięczni 
jesteśm y za nie. Nasze uczucia 
chcemy w yraz ić  jeszcze o fia r
n iejszą pracą dla um acniania 
naszych s ił po ko jow ych  —  dla 
wzm acnian ia naszej „b rygady  
sz tu rm ow e j“  —  d la  pokoju.

W Ł O D Z IM IE R Z  TR A G A R Z
r o b o tn ik  b u d o w la n y

Słowa towarzysza Stalina, 
to  ju trze nka  nadzie i dla m il io 
nó w  ludz i, pozostających jesz
cze pod panowaniem  kap ita łu . 
Siedząc na przestrzeni, la t  w y 
pow iedzi towarzysza S ta lina 
w iem y, że Jego słowa zawsze 
się sprawdzają.

Dziś jest nas w ie lu , łączy nas 
wspólna idea i  w ia ra  w  osta
teczne zwycięstwo socjalizm u 
na ca łym  świecie. Nasze k ra je  
__brygady szturm owe ludzkoś
ci, o k tó rych  ta k  p iękn ie  m ó w ił 
towarzysz S ta lin , stają się co
raz silniejsze. Jestem dum ny, że 
m nie, szeregowemu członkow i 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a rtu  
Robotniczej przypad ła w  udzia
le w a lka  o u trw a le n ie  pokoju, 
o socjalizm .

R O M A N  P IE T R Z A K
b ry g a d z is ta , Z a k ł.  M e ch . „U rs u s "

K ie d y  p ro le ta ria t podniósł 
czerwony sztandar w a lk i o w y 
zwolenie, s iły  nasze jeszcze b y 
ły  słabe. Towarzysze Le n in  i  
S ta lin  w skazyw a li ja k  należy 
walczyć. W olność naszego k ra ju  
zawdzięczam y na rodow i ra 
dzieckiem u i  jego p a rtii.  P ie r
wszy chleb, ja k i o trzym a liśm y 
w  naszym zniszczonym przez o- 
kupan ta  k ra ju , o trzym a liśm y z 
rą k  żołnierza radzieckiego. B u 
dow n ic tw o nasze m ogło powstać 
ł  rozw ija ć  się dz ięk i pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego. Towa - 
rzysz B ie ru t i  nasza pa rtia  
k ie ru ią c  się w skazan iam i p a r ti i 
Len ina  —  S ta lina  prow adzi 
nasz naród do socjalizm u.

M IE C Z Y S Ł A W  M O T O R N IK
In t .y n ie r  z F S o ' na Ż e ra n iu

Godzina 9 w ieczór. Na try b u 
nie ukazu ją  się: towarzysz 
S ta lin , jego n a jb liżs i w spó łp ra 
cow nicy —  towarzysze M o- 
ło tow , M a lenkow , W oroszy- 
łow , Bulgan in , Beria, Kagano- 
w icz, Chruszczów, A nd re jew , 
M iko jan , Kosyg in , Szw ern ik, 

.. członkow ie P rezyd ium  Zjazdu. 
Delegaci i  goście w ita ją  ich 
b u rz liw ym i, d ługo nie m ilk n ą 
cym i oklaskam i. Wszyscy w sta 
ją. Na sali zryw a się ow acja na

granicznej

ko staje się szczególnie jasne i 
zrozumiałe. Zaraz po pracy ze
b ra liśm y się z grupą tow a rzy
szy, żeby na gorąco om ów ić te 
uczucia, k tóre nas n u rto w a ły  po 
przeczytaniu w ystąp ien ia  to - ,  
warzysza Stalina. Ja ze swej j cześc S talina . „C hw a ła  tow a - 
s trony dorzuciłem  do tego co i rzyszow i S ta lin o w i!“ , „N iech 
m ó w ili towarzysze, że pow in - j ży je  towarzysz S ta lin !“ , „T o -  
n iśm y ze wskazań towarzysza j w arzyszow i S ta lino w i —  h u r-  
S ta lina  wynieść naukę: urna- ] , , 
cniać nasz F ron t Narodowy, b u - | i a 
dować potęgę naszego państwa 
i  zawsze pamiętać, że nasza si
ła  jest częścią zespolonych s ił 
obozu pokoju, i że spraw y uc i
śnionych i walczących o swe 
wyzw olenie narodów są naszy
m i w łasnym i sprawam i. Zawsze 
będziemy pamiętać, że m y, Po
lacy bez serdecznej b ra te rsk ie j 
pomocy Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego i osobi
ście towarzysza S ta lina  nie m ie
libyśm y P o lsk i w o lne j i, n iepod
ległe j, Polski budu jące j socja
lizm , gdzie podstawową troską 
p a r ti i i rządu jest coraz większe 
zaspokajanie potrzeb ludz i p ra
cy.

CIACHOROWSKI
W a rsza w ska  F a b ry k a  M o to c y k l)

D zięki zwycięstwu ZSUP 1 
w o jn ie  przeciw  faszyzm ow i 
dzięki pomocy w ie lk ie j p a rtii 
Lenina - S ta lina , p ro le ta ria t 
po lski w  sojuszu z pracującym  
chłopstwem  zdobył władzę w  
swoje j ojczyźnie, budu je  nową 
socjalistyczną Polskę. W  naszym 
budow nic tw ie  na każdym  k ro 
ku odczuwamy ogrom ną pomoc 
K ra ju  ' Rad, jego P a rtii,  tow a
rzysza S talina.

O bow iązki na nas ciążące są 
w ie lk ie . Towarzysz S ta lin  po
w iedzia ł, że m y, k ra je  dem okra
c ji ludow ej, to nowe „szturm o
we brygady“ . Rozum iem y «jak

w iązan ia do w ie lk iego w o 
dza, przy jac ie la  i  nauczyciela 
mas pracu jących w yraża ją  de
legaci na Z jazd — kom u
niści Zw iązku Radzieckiego oraz 
przedstaw icie le kom unistycz
nych i  robotniczych p a rtii in 
nych k ra jó w  —  obecni na 
Zjeździe. *

Posiedzenie otw iera  przewod
niczący K . J. W oroszyłow.

Głos zabiera towarzysz K u z - 
niecow, k tó ry  kom un iku je  w y -
n ik i w yborów  do cen tra lnych : *J1 R ew izy jne j w ybrano 37 to- 
organów Kom unistycznej P a r- j warzyszy.
t i i  Zw iązku Radzieckiego. J p 0 ogłoszeniu w yn ikó w  w ybo-

r a r .  Serdeczne uczucia bez- Na cz łonków  K om ite tu  Cen- j rów  do cen tra lnych organów 
m iłośc i i  p rz y - ! tra lnego Kom unistycznej P a rt ii : pa rtii,. Z jazd w ysłucha ł przemó-

w ybranyeh członków  K C  zosta
je  w ym ien ione nazw isko S ta li
na, sala rozbrzm iew a b u rz liw y 
m i oklaskam i. Wszyscy w sta ją  
i d ług o trw a łą  ow acją w ita ją  
S talina . Rozlegają się ok rzyk i: 
„N iech żyje towarzysz S ta lin !“ , 
„Tow arzyszow i S ta lino w i — h u r
ra !“ . Zebrani ok lasku ją  ró w 
nież nazw iska na jb liższych 
w spó łp racow ników  Stalina.

Na zastępców cz łonków  KC 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego w ybrano  110 to 
warzyszy. Do C entra lne j K om l-

w ienia pow ita lnego przedstaw i
ciela K om ite tu  Centralnego K o 
m unistyczne] P a r t ii Burm y.

W śród ok lasków  zebranych 
mówca odczytał pismo p o w ita l
ne K om ite tu  Centralnego K o
m unistycznej P a r t ii B u rm y do 
X IX  Zjazdu.

Z ko le i wygłasza przem ów ie
nie  po w ita lne  Leslie  M o rris  — 
członek K o m ite tu  W ykonawcze
go Robotniczej Postępowej P a r
t i i  Kanady, p o w ita n y  b u rz liw y 
m i ok laskam i przez zebranych.

Następnie przem awia członek 
K om ite tu  Centralnego K om u n i
stycznej P a rtii In d ii A. Gopa- 
lan, w ita n y  bu rz liw ym i oklaska-

m llu jącego wolność narodu h ln - | Wszyscy obecni na sali słu- 
duskiego. I chają z zapartym  tchem s łów

Przez ch w ilę  panowała cisza S ta lina  i głęboko je  przeżywają.
na sali. Przewodniczący ogłasza:

Udzielam  g łosu ,tow arzyszow i 
S ta linow i.

W ie lk i wódz w sta je  ze swe
go miejsca 1 rów nym , m ia ro 
w ym  krok iem  podchodzi do 
trybuny. Na sali z ryw a się po
tężna owacja. Wszyscy wstają. 
Od okrzyków  —  „h u rra “  drżą 
m ury  Pałacu Krem lowskiego. 
Rozlegają się o k rzyk i w  różnych 
językach. O wacja ta  jest w y ra 
zem ogromu m iłości człowieka 
radzieckiego, każdego kom uni-

Gdy S ta lin  kończy przemó- 
w ienie, z ryw a się nowa, potęż- 
na owacja.

Przem ówienie końcowe wy-» 
gtasza K. J. W oroszyłow.

O godzinie 22 m in. 25 prze
wodniczący ogłasza, że X IX  
Zjazd Kom unistycznej P a rt ii 
Zw iązku Radzieckiego zakoń
czył swe obrady. Delegaci Z jaz
du i goście śpiewają z ogrom 
nym  entuzjazmem hym n p a r ty j
ny — M iędzynarodówkę. Znow u 
zryw a się b u rz liw a  ow acja nasty, jest wyrazem  najgłębszego

przyw iązania p a rtii do swego j cześć w ie lk iego Stalina. W  w ie
rni. Gopalan przekazuje Z jazdo- | wodza. M ija ją  m inuty... Owacja ; lu  językach rozlegają się okrzy-
w i płom ienne bra te rsk ie  rew o- ' narasta coraz bardzie j, ja k  la - j k i na cześć ukochanego wodza
lu cy jne  pozdrow ienie w  im ię - w ina, i usta je dopiero w tedy, | i nauczyciela w ie lk iego
n iu  wszystkich kom unistów  i i gdy S ta lin  zabiera głos. I S ta lina.

W im ię  ro zkw itu  O jczyzny, obrony poko ju  i szczęścia 
ko b ie ty  po lsk ie  pójdą do u rn  wyborczych oddać swe

na lis ty  F ro n tu  Narodowego

d z ie c i
głosy

» T irT S łro  T łu m n ie  p rz y b y ły  I „P rog ram  F ron tu  Narodowego ] F ro n tu  Narodowego. „G rem la l- 
kob ie tv  m iasta i  pow ia tu  b ie l- i jest wyrazem  w o li i  dz ia łan ia  n ie pó jdziem y do u rn  w ybor-
sko-b iflsk iego  na spotkanie z ........." ł1' i " v‘ r>'’ ,=VA'”  V ł" ’"7v n ra -
kandyda tką  na posła, w iceprze-

w szystkich Polaków, k tó rzy  p ra - j ezych —  m ów i m is trz  sz lifie rsk i 
gną gospodarczego i k u ltu ra ln e - | Fe liks S tud n ick i —  aby złożyć 

wodniezącą Ś w iatow ej Demo- go ro zkw itu  Polsk ie j Rzeczypo- ! swe glosy na najlepszych synów 
k ra  tycznej Federacji K o b ie t, ! spo lite j Ludow e j, rea lizac ji p la - j naszego narodu. Głosy nasze po- 
w icem in  Eugenią Pragierową. i nów gospodarczych, wzm ocnię- przem y jeszcze lepszą i  w y d a j-

!-nis pokoju i jasne j przyszłosp: ; m ^szą  pracą“ . (PAP).

w  rea liza c ji zobowiązań wsi w o - , na lis tę  F ron tu  Narodowego, na | jednego sanatorium  przeciw - 
bec państwa. Obecnie na zebra- naszych robotniczo _ ch łop sk ich , gruźliczego, ani jednej izby po- 
niach, na k tó rych  w yborcy spo-1 kandydatów . rodow ej na wsi, ani jednego
ty k a ją  się z kandyda tam i n a ! Towarzyszu B il — pow iedzia ł domu m a tk i i dziecka, ani jed- 
posłów, ch łop i podsum owują | na zakończenie K ow a lczyk do \ neJ ‘,z.by dw orcow ej dla m atek 
w ykonan ie  swoich zobowiązań. | obecnego na zebraniu kandy -  podróżujących z m a łym i dziec- 
G rom ady Brzeźnica, M n iszew ,! data na posła. — Jesteście t a -  roi-

„W ie lk i Dom ja k i nartą?'.
w  naszym k ra ju  1— m ów i wice- 
m in. P rag ierow a —  ob ją ł ró w 
nież kob ie ty. Przez w ie k i całe 
nie by ło  prawa, k tó re  b ra ło by  w  
obronę m atkę i  dziecko. Robot
nice dobrze wiedzą, czym była  
plaga bezrobocia, kob ie ty  -  m a t
k i pam ię ta ją  beznadziejne w a łę
sanie się m łodzieży w  m iastach 
i na wsiach, bez nauk i, bez p ra 
cy, bez pe rspektyw  przyszłości“ .

Gorącą aprobatę zebranych 
w yw o łu ją  słowa m ówczyni, k tó 
ra wskazuje, iż Polska Ludowa 
najszerszą opieką otoczyła ko 
bietę - m atkę. P rogram  F ron tu  

w ie lka  odpowiedzialność ciąży j Narodowego, to  w ie lk i plan 
na nas wobec narodów  całego przyszłości naszego Państwa, w
świata. P rzyrzekam y, że nie bę
dziemy szczędzić w ys iłku , by z 
honorem w ype łn ić  obow iązki, 
k tó re  ciążą na członkach sztur
m ow ej brygady.

tó rym  jest miejsce dla każde
go, k to  bierze udzia ł w  w y k u 
w an iu  naszych osiągnięć.

W  jednom yśln ie  p rzy ję te j re 
zo luc ji kob ie ty  s tw ie rdza ją :

dzieci“ . (PAP)
G LIW IC E . W ie lką  halę m a

szyn potężnych Z akładów  M e
chanicznych im . J. S ta lina  w  
Łabędach w yp e łn iła  szczelnie 
załoga robotnicza.

W prost od w a rszta tów  p rzy 
b y li tokarze, spawacze, freze
rzy, kow ale, ślusarze, m echani
cy, techn icy  i  in żyn ie row ie  — 
na spotkanie ze sw ym i kandy
da tam i: w iceprzewodniczącym
P K P G  Eugeniuszem Szyrem i 
kandydatem  na zastępcę posła 
ich towarzyszem pracy, znanym 
prżodow nik iem  — Pawłem 
Czarnym.

Po przem ówieniach kandyda
tów, gorąco i serdecznie w ita 
nych przez zebranych — jeden 
po d ru g im  w ystępu ją  robotn icy

ŁÓDŹ, (kor. w l.). — W ybo r
czy K o m ite t Obwodowy n r  15 
w  Łodz i szykuje się ju ż  do 
sprawnego zorganizowania g ło
sowania w  dn iu 26 bm. A g ita 
torzy składa ją w  kom itecie  m el
dunki, podając adresy osób sta
rych lu b  chorych, k tó ry m  trze 
ba będzie zapewnić środek loko
m oc ji do loka lu  wyborczego.

(ck)

U czyn im y  w szystko, by 
Po lska b y ła  jeszcze 

s iln ie jsza

A nton iów ka i około 30 in -  ijim . ja k  i  m y chłopem. B ę -  
nych zbiorowo ods taw iły  zboże: dziecie reprezentow a li nas w

Powiedzciedo p u n k tó w  skupu. M o b ilizu ją 
cy w p ły w  zobowiązań szczegól
nie uw yda tn ia  się *v dostawach 
k a rto f li.  Pow. koz ien ick i za jm u
je  czołowe miejsce w  dostawach 
z iem niaków  w  w o j. k ie leck im .

— W iele naszych w iosek b y 
ło  ca łkow ic ie  zniszczonych w  
czasie działań w o jennych  — 
m ó w ił na spo tkan iu  z kandyda
tam i na posłów m a ło ro lny  chłop, 
A dsm  K ow a lczyk  z G łowaczo- 
wa. — T u ta j b y ł przyczółek, 

| N iem cy nie  oszczędzali żadnej 
! zagrody, z w ie lu  w s i zostały ty l -

K IE L C E  (kor. w ł.). Przed ! ko zgliszcza i  z ry te  okopam i z.a- 
miesiącem, d la  uczczenia w ybo- I m inow ane pola. Dziś pola na
rów  do Sejm u i  X IX  Z jazdu | sze da ją w iększe p lony ■ niż 
W KP(b) gromada W yborów  w  \ przed w ojną. Jesteśmy wdzięcz- . .

_ gm. G rabów  rzuc iła  wezwanie j n i państwu za okazywaną nam j dż in ie  _ ochrony zdrow ia  i  m a-
fa b ryk i. Zapew nia ją  o swym i w szystk im  chłopom pow. ko z ie - j na każdym  k ro k u  pomoc. Jak j cierzyństwa.
pe łnym  poparciu dla Program u 1 n ickiego do w spó łzaw odn ic tw a1 jeden mąż będziemy głosować W  roku  1939 nie  by ło  tu  ani

Sejm ie Ludow ym  
w  naszym im ien iu  w szystk im  | 
posłom, że my, ch łop i uczyni - 
m y , wszystko by Polskę by ła  je 
szcze silniejszą, aby żaden fa 
szysta n ie  w ażył się wyciągnąć 
rę k i po żaden skraw ek je j zie- 

1 m i.
(mb)

W ładza ludow a troszczy się 
o zd row ie  mas

RZESZÓW (kor. wl.) W ysta
wa zorganizowana przez W oje
w ódzki K om ite t W yborczy F ron
tu Narodowego w  Rzeszowie 
obrazuje osiągnięcia rzeszow
skiego społeczeństwa w  dzie-

Wskazania wodza mas pracujących całego świata
P rzem ów ien ie  tow arzysza S ta lina  na X IX  

Z jeździe K om un is tyczne j P a r t i i  Z w iązku  
Radzieckiego z na jw iększą s iłą  u w yd a tn iło  
o lb rzym ie  m iędzynarodow e znaczenie zjazdu 
p a r t i i  budow niczych kom un izm u.

Z doświadczeń m iędzynarodow ego ruchu 
robotn iczego, k tó re  tow arzysz S ta lin  uogól
n i ł  w  sw ym  p rzem ów ien iu , w y p ły w a  pod
s taw ow y i  ogrom nej doniosłości w niosek 
o jedności i  zbieżności in te resów  w szystk ich  
na rodów  w alczących o pokó j, wolność i  so
c ja lizm  z in te resam i narodu radzieckiego, 
z in te resam i i  dążeniam i p a r t i i  Len ina  - 
S ta lina . Z  tego w n iosku  w y p ły w a  z ko le i 
konieczność wzajem nego poparc ia  k ra ju  Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i  re w o lu cy jn ych  
ruchów  p rzec iw  im p e ria lizm o w i.

„T a  w łaściwość w zajem nego poparcia —  
ośw iadczył tow arzysz S ta lin  —  tłum aczy 
się tym , że in te resy  naszej p a r t i i  n ie  ty lk o  
n ie  są sprzeczne, lecz, p rzec iw n ie , są zbieżne 
z in te resam i m iłu ją cych  pokó j narodów . Co 
się tyczy  Z w ią zku  Radzieckiego, to jego 
in te resy  są w  ogóle nieodłączne od spraw y 
p o ko ju  na ca łym  św iecie” .

X IX  Z jazd  K P Z R  sta ł się na jw iększą

a takam i zjednoczonej re a k c ji im p e ria lis ty 
cznej w szys tk ich  k ra jó w .

Dziś, gdy naród po lsk i, zjednoczony pod k ie 
ro w n ic tw e m  klasy robo tn icze j w  N arodow ym  
F roncie  w a lk i o pokó j i  p lan  sześcioletni, rea
lizu je  w ie lk ie  zadanie budow y społeczeństwa

o wolność narodom  ciem iężonym  przez im pe
ria lizm .

„O becn ie  —  stw ie rdza  tow arzysz S ta lin  —  
gdy na obszarze od C h in  i K o re i do Czecho
s łow ac ji i  W ęgier p o ja w iły  się nowe „s z tu r
mowe b ryg a d y “  w  postaci k ra jó w  ludow o-

socjalistycznego, p rzy ja źń  ZSRR, pomoc ZSRR j dem okra tycznych, —  obecnie naszej p a r t ii  
i  p rzyk ła d  ZSRR s ta ły  się podstaw ow ym  źró- ła tw ie j jest w alczyć, a i  praca poszła raź-
d łem  w szystk ich  naszych sukcesów, podstawą 
u trw a le n ia  n iepodleg łości P o lsk i w  sp raw ie 
d liw ych  gran icach narodow ych, ug ru n to w a 
n ia  naszej suwerenności, szybkiego tem pa 
odbudow y k ra ju  ze zniszczeń w o jennych  
i  pomyślnego w ykonan ia  am b itnych  zadań 
p ierw szych la t w ie lk ie g o  p lanu  budow y pod
staw  socja lizm u w  Polsce.

B ra te rsk ie  zw ią zk i łączące dziś oba nasze 
narody są w ym o w n ym  św iadectw em  głębo
k ie j zbieżności in te resów , ja ka  łączy Zw iązek 
R adziecki ze w szys tk im i m iłu ją c y m i pokój 
narodam i św iata.

P ro le tariusze w szystk ich  k ra jó w  od p ie rw 
szej c h w ili uw aża li R epub likę  Rad za swój 
bastion w  w alce o pokó j, w olność i  socjalizm , 
a w ie lką  p a rtię  Len ina— S ta lina , za sz tu rm o
w ą brygadę św iatowego ruchu  robotniczego. 
P a rtie  kom unistyczne w szystk ich  k ra jó w  
z nadzie ją  i  w ia rą  p a trz y ły  na g igantyczne

D z ięk i Z w ią zkow i R a dz ie c - w  d z ie ja c h  m a n ife s ta c ją  m ię d z y n a ro d o w e g o  j zm agan ia  ra d z ie c k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j, k tó -
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k iem u Polska uzyskała wolność 
i  dziś korzysta  nada l z jego po
mocy. N a jlepszym  tego dowo
dem jest w łaśnie nasza F a b ry 
ka  Samochodów Osobowych na 
Żeran iu , k tó ra  o trzym a ła  od 
Z w iązku  Radzieckiego całe w y 
posażenie, i  ca ły zasób w iado
mości, k tó re  przekaza li nam  
radzieccy fachowcy, aby u ła t
w ić  naszą1 pracę.

Towarzysz S ta lin  w  swoim  
przem ów ien iu m ó w ił o zgodnoś
ci in te resów  Z w ią zku  Radziec
kiego i  w szy s tk ic h  pokój m iłu 
jących  narodów. T ym  samym 
towarzysz S ta lin  jeszcze b a r 
dzie j nas zobow iązał do w a l
k i  o um ocnienie u  nas w ła 
dzy ludow ej, o siłę naszej 
ojczyzny, do wspólne j w a lk i o 
pokó j na ca łym  świecie.

W A C ŁA W  PRUJSZCZYK
W a rsza w ske  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  

G u m o w e g o

Każda w ypow iedź towarzysza 
S ta lina  to drogowskaz na na
szej drodze, od którego wszyst-

m ej
Ła tw ie jsza  będzie obecnie droga do zw y 

cięstwa dla p a r t ii  kom un is tycznych  i  ro b o Ł  
n iczych w  k ra jach  kapitaH stycznych.

Towarzysz S ta lin  w y jaśn ia , dlaczego ta k
jest:

„D la tego , po pierwsze, że m ają  one przed 
oczyma tak ie  p rzyk ła d y  w a lk  i  sukcesów, 
ja k ie  is tn ie ją  w  Z w iązku  R adzieckim  i w  k ra 
jach ludow o-dem okra tycznych . Mogą one za
tem  uczyć się na b łędach i  sukcesach tych  
k ra jó w  i  w  ten sposób u ła tw ić  sobie pracę.

D latego, po w tó re , że sama burżuazja  —  
g łó w n y  w ró g  ruchu  wyzwoleńczego —  stała 
się inna, poważnie się zm ien iła , stała się b a r
dzie j reakcy jna , s trac iła  w ięź z ludem  i osła
b iła  się w  ten sposób. Z rozum ia łe  jest, że oko
liczność ta  m usi rów n ież u ła tw ić  pracę p a r
t i i  re w o lu cy jn ych  i  dem okra tycznych“ .

M in ę ły  czasy, k ie d y  burżuazja  pozw ala ła 
sobie na up raw ian ie  lib e ra liz m u  i  k ie d y

b ra te rs tw a  w  w alce o pokó j, dem okrację  j ra  pOCj wodzą p a r t ii  bo lszew ików  śm iało i  od- j uchodziła  za obrończynię p ra w  i  n iezaw is ło -
i  COOlO ll 7TY1 TVT «-* -I TT -T-ł-l 1 10151 • • ____ __ T _     U r, 501 Tl /-I T 1 "Dl 1 r-T1 10 710 n  n r tv " im n !nważnie w.i  socjalizm . N a jw y b itn ie js i p rzedstaw ic ie le  
60 p a r t i i  kom un is tycznych  i  robotn iczych 
w ita l i  Z jazd  i  w ie lk ie g o  S ta lina  w  im ie n iu  
k lasy  robo tn icze j i  lu d u  pracującego swych 
k ra jó w , zapew nia jąc w ie jk ą  p a rtię  bolsze
w ikó w , że w idzą  w  n ie j czołową siłę, p rzo- . •
downiczkę, k tó ra  to ru je  drogę ku  p ro m ie ń - S k iedy  Zw iązek Radziecki, rozgrom iw szy n.e-
nej przyszłości w szystk ich  na rodów  św iata.

Zarzew ie  W ie lk iego  P aźdz ie rn ika  ośw ie
t l i ło  drogę lu d o w i p racu jącem u w szystkich 
k ra jó w . P ro le ta riusze  całego św ia ta  od p ie r
wszej c h w ili u św ia d o m ili sobie, że Rewo
lu c ja  P aźdz ie rn ikow a jest ucie leśn ien iem  ich 
w łasnych  dążeń i  fundam entem  ich w ła 
snego zw ycięstw a w  przyszłości. Ze szcze
gólną mocą uśw iadom iła  to sobie przodująca 
część’ po lsk ie j k lasy  robotn icze j. W  d ługo 
le tn ie j w alce p rzec iw  uciskow i, nędzy i zdra
dzie narodow ej —  p rzyśw ieca ło  je j ja k  
gw iazda p rzew odn ia  —  w ie lk ie  zw ycięstw o 
ro sy jsk ich  ro b o tn ikó w  i , ch łopów . D latego 
w raz  z p ro le ta riuszam i w szystk ich  k ra jó w  
—  pro le ta riusze  po lscy s tanę li m urem  w okó ł 
m łode j R e p u b lik i Rad, b ron iąc je j przed

znosiła gmach społeczeństwa socja- j ści narodu. B urżuazja  stoi dziś na g runc ie
deptan ia  p ra w  lu d u  pracującego, na g runcie  
faszyzm u i  re a kc ji. Dziś sprzecfhje ona za 
d o la ry  suwerenność narodu. Sztandar swo
bód bu rżuazy jno  -  dem okra tycznych  oraz 
sztandar n iezaw isłości narodow ej, oba w y rz u 
cone zosta ły przez k a p ita liz m  za bu rtę . To
w arzysz S ta lin  uczy, że przedstaw ic ie le  p a r t ii 
kom un is tycznych  i  dem okra tycznych muszą 
podnieść te sztandary i  nieść je  naprzód, aby 
skupić p rzy  sobie w iększość narodu i stać się

listycznego.
„Sądzę, —  s tw ie rd z ił tow arzysz S ta lin , — 

że nasza p a rtia  u s p ra w ie d liw iła  te nadzieje, 
zwłaszcza w  okresie d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej,

m iecką i  japońską ty ra n ię  faszystowską, w y 
b a w ił na rody E u ropy i  A z ji od groźby n ie w o li 
faszystow sk ie j“ .

N aród po lsk i, na podstaw ie własnego do
świadczenia, może po tw ie rdz ić , ja k  w ieko - i jego k ie row n iczą  siłą. Poza kom un is tam i nie 
pomna jest zasługa narodu radzieckiego | rna bow iem  ta k ie j s iły  po lityczne j, k tó ra  m o- 
i  p a r t i i  Len ina  —  S ta lina  w  dziele w yzw o lę - J g łąby to zadanie w ykonać, 
n ia  narodów  u ja rzm ionych  prżez ty ra n ię  fa - ] T ak ie  są w n iosk i, k tó re  tow arzysz S ta lin
szystowską. D latego też naród po lsk i zawsze 
żyw ić  będzie uczucia na jw iększe j wdzięcz
ności d la swej bohatersk ie j w y b a w ic ie lk i —  
A rm ii R adzieckie j i  je j genialnego wodza, 
towarzysza S ta lina.

P ow stan ie  w  w y n ik u  zw ycięstw a ZSRR w  
d rug ie j w o jn ie  św ia tow e j w ie lk ie g o  obozu 
k ra jó w  dem okrac ji i socja lizm u stw arza no
wą sytuację  i  ogrom nie u ła tw ia  drogę w a lk i

w ysn u ł z naukow e j ana lizy  doświadczeń 
św iatowego ruchu  robotniczego i  tak ie  są 
zadania, k tó re  z tych  w n iosków  p łyn ą  dla 
p a r t i i  kom un is tycznych  w szystk ich  k ra jó w .

W iem y z w łasnego dośw iadczenia h is to 
rycznego, że po lsk ie  k lasy posiadające, k tó re  
przeszły na pozycje faszyzm u, haniebnie 
zdradza ły żyw otne in te resy narodu, zaprze- 
daw a ły  k ra j w ie lk im  m ocarstw om  im p e ria 

lis tyczn ym  i  d o p ro w a d z iły  naród  nasz do 
u tra ty  niezaw isłości, na sk ra j zguby. N iedo
b i tk i  b u rżuaz ji po lsk ie j idą  dziś. ja w n ie  na 
służbę am erykańskiego w yw ia d u , ku m a ją  się 
z odw etow cam i z T r iz o n ii, go tow i zaprzedać 
Polskę na w ieczną n iew o lę  po tenta tom  W a ll 
Street.

Sprawę w o lności dem okra tycznych  i  spra
w ę niepodległości narodow e j u ję ła  w  swe 
ręce klasa robotn icza. P rzed w o jn ą  K P P  pod
ję ła  sztandar w a lk i p rzec iw  faszyzm ow i i  
groźbie h itle ro w sk ie g o  najazdu. W  czasie 
okupac ji PPR podniosła sztandar w yzw o len ia  
narodowego i  społecznego i  n iosła  go w yso
ko, na p rzekó r zjednoczonym  siłom  rodzim ej 
re a k c ji i  h itle ro w sk ie g o  zaborcy. A  dziś na 
sza p a rtia , Polska Z jednoczona P a rtia  Ro
botnicza, k tó ra  skup iła  w okó ł k lasy  ro b o tn i
czej N a rodow y F ro n t w a lk i o pokó j i  p lan  
sześcioletni, w ysoko niesie sztandar swobód 
dem okratycznych, uc ie leśn ionych w K o n s ty 
tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j Lud o w e j, i 
zw yc ięsk i sztandar n iepodleg łości i  suw eren
ności naszej O jczyzny.

Świadomość, że i  nasza O jczyzna stała się 
—  w  m yś l określen ia  tow arzysza S ta lina  —  
jedną z now ych  „b ryg a d  sz tu rm ow ych " m ię 
dzynarodowego ruchu  robotniczego, napełn ia  
nas, P o laków , w ie lką  radością i  dumą, pom 
naża nasze s iły  w  w a lce  o w ykonan ie  za
szczytnych i  ch lubnych, choć tru d n y c h  obo
w iązków , k tó re  nak łada  na nas ro la  jedne j 
z „b ryg a d  sz tu rm ow ych“  w a lk i w szystk ich  
narodów  św ia ta  o pokó j, dem okrację  i  socja
lizm .

Te obow iązk i sprecyzowane są w  P ro g ra 
m ie  W yborczym  F ro n tu  Narodowego, k tó ry  
w ytycza  zadania narodu  w  okresie n a jb liż 
szych ośm iu la t budow ania  s iły  i  bogactwa 
naszego k ra ju , k u ltu ry  i dob roby tu  społeczeń
stwa. R ea lizu jąc te zadania, n a jle p ie j speł
n im y  zarów no nasze obow iązk i pa trio tyczne , 
ja k  i obow iązk i m iędzynarodow e.

U zbro jen i w  nowe prace teoretyczne 
i  wskazania tow arzysza S ta lina, zdo łam y pod 
przewodem  naszej p a rt ii,  pod k ie ro w n ic tw e m  
towarzysza B ie ru ta  spełn ić swe zadania w o 
bec w łasnego narodu i  wobec b ra tn ic h  p a r t i i  
korńun istycznych i  robotn iczych.

Z w iększą jeszcze energią w a lczyć będzie 
naród p o lsk i w raz  ze w szys tk im i narodam i 
św ia ta  pod hasłam i k tó ry m i zakończył p rze 
m ów ien ie  tow arzysz S ta lin :

—  N iech ży je  pokó j m iędzy narodam i!
—  Precz z podżegaczami w o je n n ym i!

A dziś?
„D z iś “  — to dwa nowoczesne 

sanatoria przeciwgruźlicze, to 19 
w ie lk ich  poradni p rzeciw gru
źliczych, zamiast dw u z okre
su m iędzywojennego, to o 50 
proc. zmniejszona śm iertelność 
z powodu gruźlicy.

W  dziedzinie op iek i nad m at
ką 1 dzieckiem  osiągnięcia w o
jew ództw a są rów nież n iem ałe: 
22 izby porodowe na w s i, 34 
poradnie dla dzieci zdrowych, 
36 poradni dla dzieci chorych, 
100 tysięcy bezpłatnych porad 
lekarsk ich  udzie la ją  dzieciom 
w  w o j. rzeszowskim  specja liści 
w  ciągu jednego ty lk o  miesiąca,

❖
Plansze pokazują p lan : w y 

budowane będą nowe szpitale 
w  M ie lcu, Sanoku, Dębicy, K ro 
śnie i  Rzeszowie.

Plansze ogląda w łaśnie m ło 
da kobieta, trzym ająca za rę 
kę córeczkę. Zagadnięta —1 co 
o tym  m yś li —  odpowiada k ró t
ko: — zbudujem y, nasz rząd 
zawsze rea lizow a ł swoje obiet-i 
nice. (c. bt.)

Uroczyste akademie 
w 10 rocznicę 

bohaterskiej śmierci 
50 bojowników o wolność

(f) D n ia  15 paźdz ie rn ika  W 
przeddzień 10 roczn icy boha te r
sk ie j śm ie rc i 50 w ie rn y c h  sy
nów  narodu, synów w arszaw 
skiego p ro le ta ria tu , członków  
PPR i  b o jo w n ikó w  GL, straco
nych na szubienicach przez h i t 
le row sk ich  oprawców, w  św ie t
lic y  szkoły TPD  na B ródn ie  
oraz w  w arszta tach rem onto
w ych  P K P  Szczęśliwice, odby ły  
się uroczyste akademie. L u d 
ność złożyła ho łd  pam ięci bo
haterów , k tó rzy  życie swe od
d a li za w ie lką  sprawę w yzw ole
nia narodowego i  społecznego 
lu d u  polskiego.

Pinay żąda zniesienia 
nietykalności poselskiej 

Duclos‘a
(t) P A R Y Ż  (PAP). Prasa do

nosi, że p ro k u ra to r paryskiego 
sądu w ojskow ego w ystosow ał 
do przewodniczącego Zgrom a
dzenia Narodowego pismo, w  
k tó ry m  domaga się pozbawienia 
n ie tyka lnośc i poselskiej Jacques 
Duclos, F rançois B il lo u x  i  k i l 
ku  in nych  deputowanych ko-* 
m unistycznych.

D Z I Ś  W N U M E R Z E :
S T . M IS Z C Z A K : O rgan izacja  

p a rty jn a  R udy  P a b ia n ic k ie j 
w  k am p an ii w yborczej

P rzem ów ien ie  P rem iera  J. Cy
ran k ie w ic za  na k ra jo w e j na
rad zie  pracowników’ służby  
zdrow ia

W  R O C Z N IC Ę  B O H A T E R 
S K IE .! Ś M IE R C I P IĘ Ć D Z IE 
S IĘ C IU  B O J O W N IK Ó W

Z . G O L A N S K I: A b y  pociągi 
nie w yp ad a ły  z ruchu

Z . A .: Tr(*dowraci

I .  M.s N a  k a lk u e k lm  b ru k a
(F ilm )
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Kraj przed wyborami do Sejmu
Robotnicy

odw iedzają swego kandydata
(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  LUDU")

K ia  p rzypadkow o p ie rw s i 
Zgłosili się z w izy tą  do kandy
data na zastępcę posła, Jana 
M ancewicza (przyjm ującego w y 
borców  w  lo ka lu  dzielnicowego 
ko m ite tu  wyborczego F ron tu  
Narodowego, w  dz ie ln icy Pod -  
górze w  K rakow ie ) rac jona liza 
to rzy  Tadeusz S iko rsk i i  S tan i- 

' s ław  Kozień, obaj odznaczeni 
srebrną i  z łotą odznaką rac jo 
na liza to ra  pracy. P rzyszli oni 
do swego kandydata  poradzić 
się w  sprawach fachowych, 
przedstaw ić m u swoje t r u d 
ności.

Jan M ancewlcz. odznaczony 
orderem  „Sztandaru  P racy“ 
I  k lasy znany je s t bow iem  
Jako czołowy rac jona liza tor.

Jego pom ysły rac jona liza to r -  
skie p rzyn ios ły  naszemu pań -  
stw u setki tysięcy z ło tych osz
czędności. Jako ślusarz K ra k o w 
skie j W y tw ó rn i Papierosów do
kon a ł uspraw nien ia  maszyny 
zwiększając je j w ydajność o po
nad 50 proc. D z ięk i tem u u

w ykorzystane w  p ro d u k c ji w  
bardzie j pożyteczny sposób, 
m ianow ic ie  do p ro d u kc ji ręka
wiczek? skarpetek i  przędzy do 
cerowania. W  ten sposób w y 
korzystane zostały wszystkie 
odpadki. P rzyn iosło  to  powyżej 
100 tya. zł. oszczędności i  zapo
biegło dalszemu m arnow aniu 
cennych odpadków.

W szystko bardzo p iękn ie, ale 
o rac jonalizatorach zapomniano. 
Zapom niała o n ich  Centrala 
O dpadków U żytkow ych  w  Ło
dzi, zapom niał związek branżo
w y  w  K rakow ie . P rzyszli w ięc 
do swego kandydata, aby im  
pomógł. Ob. M ancew icz n ie  od
m aw ia pomocy. Jako członek 
M ie jsk ie j i W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej postara się, aby in i
c ja tyw a  rac jona liza torów , k tó ra  
przyn ios ła  i  przynosi państw u 
duże oszczędności n ie  pozosta
ła bez należnej nagrody.

O tym , te  Jan M ancewicz 
p rzy jm u je  w yborców  w iedzą w  
dz ie ln icy Podgórze. D latego też

Słowa Stalina potężnym bodźcem 
d la  m ilionów  patrio tów  po lsk ich  

do dalszej pracy i w a lk i o szczęście Ojczyzny
W  kom ite tach  F ro n tu  Narodowego, na zebraniach przed

w yborczych, na odprawach ag ita to rów  żyw o om aw iano 
przem ów ien ie  S ta lina . W  rozm owach, toczących się na ze
bran iach podkreślano, że słowa W ie lk iego S ta lina  są bezcen
nym  orężem w  przedw yborcze j a kc ji po lityczne j —  przyno- 

i sząc nowe, n ieodparte  argum enty, budzące poczucie nie- 
j złom nej spoistości, solidarności i  s iły  obozu poko ju  i  w zm a- 
I gające świadomość jego rosnącej p rzew agi nad s iłam i im pe

ria lizm u . Słowa Chorążego P oko ju  potęgują zapał m ilio n o 
w ych rzesz p a tr io tó w  do dalszej, tw órcze j pracy d la dobra 
O jczyzny Ludow e j.

spraw n ien iu  można było  skie- j coraz to now y wyborca zjaw ia 
rować 18 osób z obsługi tej m a - ’ ««  u mego. Przyszli m ieszkan- 
szyny do inne j pracy. | 22> 23 ; 25 prosf ć g0 spot.

W  oparciu  o pom \ si Jana , ^an je z ludnością. P rzychodzi l i-  
Mancewicza skonstruowano l u z istonosz K a ro l Adasiński, k tó ry  
17 nowych maszyn, k tó re  p i a- w  ¡m ieniu K om ite tu  Rodziciel- 
cu ją  w  w y tw ó rn ia ch  papiero - przy V I  L iceum  Ogólno-
sów w  całej Polsce. W  tych kształcącym  skarży się na za-
dniach M ancewicz ukończył rzą,| zrzeszenia „W łó k n ia rz “ ,
kon s tru kc ję  nowego m odeni m a- k tó ry  bez uzasadnienia podw yż
szymy do pakow ania papiero - S2y j opłatę za korzystan ie przez 
sów o w ydajności d w u k ro tn ie ; UCZn iów  z sali gim nastycznej, u- 
w iększej n iż  przy starym  mo - ,  n iem ożliw ia jąc tym  samym pro- 
dełu. i wadzenie zajęć szkolnych zw ią-

Potoczyła się rozm owa facho- zanych z wychowaniem  fizycz- 
wa o szybkości obrotów  ma - nym .
szyny, o skrzydełkach przy | O dwiedzają swego kandydata 
wrzecionach, o grubości w a łka  | na posła Joanna Rumoniszyn. 
itp . Z  m iejsca znaleźli w spólny I A lic ja  M agdziarz z , K ra ko w -

W ARSZAW A. Dnia 15 bm. 
ag ita torzy w yruszający z obwo
dowego K om ite tu  F ron tu  N a
rodowego n r 1 w  W arszawie z 
ogrom nym  ożyw ieniem  om aw ia
l i  przem ówienie Józefa S ta li
na na X IX  Zjeździe K o m u n i
stycznej P a rt ii Zw iążku Ra
dzieckiego.

M am y nową w ie lką  pomoc w  
naszej pracy — m ów i wskazu
jąc na gazetę ag ita tor S. B u 
kow sk i z Przedsiębiorstwa W o
dociągów i K ana lizac ji. Pam ię
tać będziemy, że nasz po lski 
naród, to jedna ze „sz tu rm o
wych brygad“  o k tó rych  m ów i 
S ta lin . Pow iem y o tym  każde- 

I mu wyborcy. Pow iem y mu:
! „O byw ate lu , towarzyszu — 

swvm  głosem w  wyborach, p ra - 
j cą w  fabryce czy urzędzie walcz 
j o to, aby nasz naród b y ł coraz 
j lepsza „brygadą szturm ow y“ . W

walce o pokój, o szczęście, o so
c ja lizm “ . ,

*

Jan B androw sk i — kole jarz, 
p racow n ik  służby drogowej w ę
zła P K P  ^ S ie d lc a c h  przeczytał 
przem ówienie Józefa S ta lina  w  
czasie pobytu w  stolicy.

— Przem ówienie S talina 
i przeczytałem  dokładnie —  m ó- 
| w i on — i  p rzy ją łem  je  z go- 
| rącą radością. Dodaje ono no- 
I w ych sił w szystk im  ludziom  na 
| świecie, k tó rzy  chcą, aby nie 
| było  w o jn y  i  wyzysku. Jestem 
| ag itatorem  F ron tu  Narodowego 
! i tak  ja k  rozum iem , tłumaczę 
| ludziom  u nas w  Siedlcach i w  
J okolicznych wsiach wszystko,
| co jest w  P rogram ie W ybor- 
| czym F ron tu  Narodowego. Sło
wa W ielk iego S ta lina  pomogą 
bardzo w  te j m oje j pracy. Po
w iem  np. tak iem u, co jeszcze

nie odstaw ił zboża Państwu •— 
Józef S ta lin  pow iedzia ł — że 
Polska jest „szturm ow ą b ryga 
dą“  w  walce o lepsze ju tro , a 
ty  Polskę osłabiasz — powiem 
m u — zboża nie odstawiasz, 
obow iązku wobec O jczyzny nie 

| spełniasz. Ja k i ty  jesteś Polak? 
j Gdy m u tak  powiem, to —  je - 
| żeli n ie  jest w rog iem  —  zro- 
| zumie.

SZCZECIN. W  obwodzie w y 
borczym  n r 28 w  Szczecinie pa- 

j nu je  n iezw ykłe  ożyw ienie. K i l -  
i kudziesięciu ag ita torów , k tó rzy  

zabrali się tu  15 bm. na k o le j
ne sem inarium , żywo omawia 
przem ówienie Józefa S ta lina na 
X IX  Zjeździe KPZR. Zapoznali 
się z n im  za pośrednictwem  ra 
dia.

W. B ra tek  — jeden z ag ita to
ró w  m ów i: „S łow a naszego u - 
kochanego towarzysza S ta lina 
pobudzą do jeszcze o fia rn ie jsze j 
w a lk i o pokój wszystk ich ucz
c iw ych lu dz i na całym  świecie. 
Czy mogą liczyć im p e ria liśc i w 
swych zbrodniczych zamiarach, 
w ym ierzonych przeciw ko obozo
w i pokoju, np. na naród In d ii, 
k tó ry  w  obliczu k lę sk i głodu 
o trzym a ł i  o trzym u je  n ieustan
nie bra terską pomoc żywnościo
wą od ZSRR i  Ch in Ludowych, 
czy mogą liczyć im p e ria liśc i na 
narody F ra n c ji i  W łoch, k tó re

coraz ostrzej n ięnaw idzą ame
rykańsk ich  okupantów , depczą
cych ich suwerenność narodo
wą, czy mogą wreszcie liczyć 
im p e ria liśc i na dziko eksploato
wane narody ko lon ia lne, k tó re  
walczą bohatersko o prawo do 
samodzielnego by tu  narodowe- 

j go. S iły  im p e ria lizm u  słabną z 
każdym  dniem  m im o k rzyku  o 
„jedności a tla n ty c k ie j“ , nasze 
s iły  natom iast rosną z każdym  
dniem. Tę w ie lką  prawdę po
tw ie rd z ił jeszcze raz W ie lk i 
S ta lin . Poniesiemy w  masy w y 
borców  słowa towarzysza S ta li
na, aby zagrzewały do w a lk i o 
zwycięstwo“ .

A g ita to r M ich a ł K ow alczyk 
rozm aw ia jąc na tem at przem ó
w ienia Jozefa S ta lina  s tw ie r - 
dz ił: „D ziś  czujem y jeszcze w y 
raźn ie j ja k  w ie lka  jest p rzy jaźń 
p a r t i i Len ina  — S ta lina  do 
wszystk ich narodów, ja k  górą - 
cego poparcia i  pomocy udzie la 
nam Zw iązek Radziecki. Będzie
m y  pogłębiać u w yborców  
w ie lką  przy jaźń do ZSRR, k tó 
ry  jest. gw arantem  naszej n ie
podległości i  drogowskazem w  
walce o zwycięstwo socjalizm u 
w  naszym k ra ju “ .

Dyskusja nad his torycznym  
przem ówieniem  Józefa S ta lina 
ciągnęła się w  obwodzie w yb o r
czym do późnych godzin w ie - 
czornych. (PAP).

P rz o d u ją c y  a g ita to rz y

ję zyk  rac jona liza to rzy  z w łó  
k ienn icze j spółdzielni pracy ze

skich Zakładów  Przem ysłu O - 
dzieżowego, m ów ią o swoich o-

ślusarzem rac jon a liza to re m ; siągnięciach, o w ykonan iu  zobo- 
kandydatem  na zastępcę posła, j wiązań i o bolączkach zakładu. 
Raz po raz M ancew icz w trą c a , Dawno już  m inę ły  godziny 
k ilk a  słów  do opow iadania Ta-1 przeznaczone na p rzy jm ow anie  
deusza Sikorskiego, w idać, że j w yborców  przez Jana M ancew i- 
n ie  jest m u obca sprawa, k tó rą  I cza. Rozmawia on jednak w 
porusza rozmówca. j dalszym ciągu z K aro lem  Dań-

A  sprawa jest rzeczywiście j do, k tó ry  przedstaw ia m u spra- 
godna uwagi. Zaczęło się od te- , w y  isto tne dla  W o li Duchac- 
go, że Centrala Odpadków U- j k ie j, rozm aw ia z Anną S ym iń - 
ży tkow ych przesłała do zakła- j ską. Janem M iko ła jsk im  i z wie_ 
du, gdzie pracują S iko rsk i i K o - j lu  jeszcze innym i, k tó rzy  tego

Ya cześć Programu IF \  borczegn Frontu Narodowego, na cześć X IX  Ziazdu KPZR

C hcem y pójść do w y b o ró w  
7 poczuciem  dobrze  spe łn ionego o b o w ią z k u

Dalsze meldunki załóg robotniczych i pracujących chłopów o realizacji podjętych zobowiązań

zień 500 kg. odpadków dzie
w ia rsk ich  do przerobienia na | swego kandydata na posła, po- 
watę. Racjonalizatorzy zaintere 
sow alj się odpadkam i i doszli j ciam i i troskam i 
do w niosku, że mogą one być

dnia przyszli, aby b liże j poznać 
swego kandydata na posła, po
dzielić się z n im  sw ym i radoś-

(9)

G rom adzki agitator
L U B L IN  (kor. w l.). Jest n ie 

w ą tp liw ą  zasługą ag ita to rów  
F ron tu  Narodowego, że w  gro
madzie Zadębiu, (gm. Bychowe, 
po w. Lu b lin ) w  k tó re j do po ło
w y  września dzienne p lany do
staw  zboża nie b y ły  w yko ny- 

‘ wane, dziś są realizowane z 
nadwyżką.

Spośród ag ita torów , na czoło 
w ysuw a się m a ło ro lny  chłop 
S tan is ław  N aw rocki, członek 
kom ite tu  F ron tu  Narodowego. 
Zachodzi do chałup, rozm aw ia z 
chiopam i w  po lu gdy pracują, 
gdy spotyka ich na drodze, nie 
om ija  żadnej okazji. I  zawsze 
zna jdu je  w łaściw e słowa, by 
przekonać wahających się, p rzy 
nag lić  opieszałych.

K iedyś przyszedł do Józefa 
Foca, dawnego forna la , gospo
darującego obecnie na' 4-hekta- 
ro w e j gospodarce. Foc wówczas 
n ie  w yw iązyw a ł się ze swych 
obow iązków  wobec państwa.

N a w rock i zaczął od spraw 
codziennych, potem naw iązał 
do P rogram u Wyborczego F ron 
tu  Narodowego i  ta k  pokie ro
w a ł rozmową, że zeszła na obo
w ią z k i w s i w  sojuszu ro b o tn i
czo-ch łopskim .

i —  Czy państwo m i coś dało, 
\ żebym ja  daw ał państwu? — 
! up ie ra ł się Foc.

—  A  ziem ię to nie od pań- 
j stwa otrzym aliście? — p rzypa rł 
i go N aw rocki. — A  dużo to p ła 
cicie za waszego brata, k tó ry  
kszta łc i się w  L u b lin ie  na le - 

I karza w e te ryna rii, a lbo za w a - 
! szego syna, co to uczy «ię w 
i szkole zawodowej? Czy nie 
państwu zawdzięczacie to wszy
stko? N ie w styd w am  tak m ó
wić? Zapom nieliście, jakeśm y 
b iedow ali za jaśniepańskicb 
rządów. Postępujecie tak, ja k  
gdybyście chcie li, by tam ta bie
da w róciła .

Foc zrazu nic n ie% odpowie
dział. ale później w yw iąza ł 
się ze wszystkich obow iązków 
wobec państwa.

Gromada Zadębie już nie za
lega wobec państwa. A le  Na
w ro ck i 1 in n i ag ita to rzy  F ron 
tu  Narodowego da le j ak tyw n ie  
pracują. M ob ilizu ją  ludność 
grom ady do powszechnego u - 
dzia łu  w  doniosłe j dla pań
stwa ludowego, doniosłe j dla 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
—  a k c ji głosowania na kandy
datów  ludu . (gog)

„C hcem y pójść do w yb o ró w  z poczuciem dobrze spe łn io
nego obow iązku“  —  m ów ią ludzie  pracy w  ca łym  k ra ju , po- 

| p iera jąc czynem P rogram  W yborczy F ro n tu  Narodowego 
j i czcząc X IX  Z jazd K om un is tyczne j P a rti i Z w ią zku  Radziec
kiego. Bez p rze rw y  na p ływ a ją  dalsze m e ld u n k i o podejm o
w an iu  now ych zobowiązań przez te załogi, k tó re  zrea lizo
w a ły  ju ż  zobowiązania, podjęte przed miesiącem. Toczy się 
w a lka  o ponadplanow ą p rodukc ję  w  zakładach przodujących 
i o w yró w n a n ie  zaległości p ro d u kcy jn ych  w  zakładach pozo
stających w  ty le . }.■

KATOW ICE. Wzmożoną b it
wą o w ęgie l popiera P rogram  
W yborczy F ron tu  Narodowego 
załoga kopa ln i „E m inenc ja “ .
Podczas gdy 2 października plan 
dzienny wykonano w  100,2 p ro 
cent, to 14 października załoga 
osiągnęła już  114 procent p lanu 
dziennego. (PAP).

SZCZECIN. Realizacja zobo
wiązań, podjętych przez załogę j desłanym  do zakładowego k o m i- 
huty „Szczecin“ spowodowała i te tu  F ron tu  Narodowego załoga

strzegania przyn ios ły  pożądane 
rezu lta ty . We w rześniu na p ie 
cu n r ł  uzyskano planow any 
wskaźnik, zaś na piecu n r 2 
zużyto nawet o 4.9 procent k o 
ksu m n ie j od usta lonej norm y. 
W  w y n ik u  u trzym an ia  gorącego 
dm uchu na w yrów nanym  pozio
m ie, zaoszczędzono łącznie po
nad 360 ton koksu. (PAP).

G R U D ZIĄ D Z. W m eldunku, na

m. in. w ydatne obniżenie zuży- 
; cia koksu i  energ ii e lektryczne j.

M im o że w  roku  bieżącym 
zużycie koksu na jednostkę p ro - 

| d u k c ji jest znacznie niższe niż 
| w  la tach poprzednich, do nie - 
dawna jeszcze nie udawało się 
uzyskać planowanego wskaźni - 

| ka zużycia koksu. Przyczyna te - 
; go stanu rzeczy leżała g łównie 
w  nieprzestrzeganiu reżim u 
technologicznego na w ie lk ich  
piecach, co jednocześnie powo
dowało n iew ykonyw an ie  p la 
nów produkcyjnych i awarie. 
Dopiero skoncentrowanie na tym  
odcinku uw agi zarówno -dyrek
c ji ja k  organ izacji p a rty jn e j i 
zw iązkow ej, opracowanie ścis
łe j in s tru k c ji technologicznej 1 
nieustanna kon tro la  je j prze -

G rudz iądzk ie j F a b ry k i Maszyn 
i Narzędzi Rolniczych „U n ia “  p i
sze: „Zobow iązania, k tó re  pod
ję liśm y  zostały już  wykonane w  
104 procentach. Przez usp raw 
nienie pracy i  zwiększenie w y 
s iłków  w yp rodukow a liśm y we 
w rześniu ponad plan 116 siew - 
n ikó w  nawozowych, 22 p ie ln i-  
k i  i 13.555 lem ieszy do pługów 
ciągn ikow ych. We współzawod
n ic tw ie  oddzia łów  p ro d u kcy j
nych przodowała załoga od lew 
ni, k tó ra  w yko rzys tu jąc  w  pełn i 
maszyny i urządzenia w ykona
ła dodatkowo 18,5 tony odle - 
w ó w “ .

Dodatkowo —  załoga zobo
w iązała się wykonać p lan paź
dz ie rn ikow y w  130 procentach.

(PAP).

RZESZÓW  (kor. wl.) Załogi 
budowlane sześciu zarządów bu
dow lanych Rzeszowskiego Zjed
noczenia Budownictwa Miejskie
go w ykona ły  podjęte zobowiąza
nia, oddając do użytku  na dzień 
przed term inem  trzy  obiekty.

Również w  w y n ik u  rea lizac ji 
zobowiązań. oddz.ia! p rodukc ji 
pomocniczej Zjednoczenia, Bu- 
dów n ictw a M ie jskiego — Rze
szów zam eldował o wykonaniu 
rocznego planu.

(C. BI.)
W RO CŁAW  (kor. wl.) W

trakc ie  rea lizac ji podjętych zo
bowiązań. kolejarze wałbrzyscy 
zw iększy li regularność biegu 
pociągów osobowych o 0,7 proc., 
towarow ych — o 1,4 procent. 
D rużyny parowozowe zm n ie j
szyły o przeszło 11 procent ilość 
spalanego w ęgla .'

(Nog)
W ARSZAW A (obsł.wl.) W  o-

kresie rea lizac ji podjętych zobo
wiązań. 7 robo tn ików  ze Zjed
noczenia BW-6 w ykona ło  swoje 
p iany 6-letnie. Są to ślusarze: 
Kazimierz Murzynowski, Ed
ward Boniecki, Feliks i Józef 
Sajnoga, Czesław Miernieki o- 
raz kow al Wacław Prządka i 
spawacz Józef Włodarczyk.

(kw)
*

(Obsł. wł.) Zakładowa rozgło
śnia „Ursusa“ podała 14 bm., 
że na oddziale od lew ni m eta li 
ko lo row ych  jedną z p rzodu ją
cych w  rea lizac ji zobowiązań 
jest brygada Stanisława C ieś la
ka, k tó ra  w  ostatn im  okresie

zw iększyła w ydajność o około 
70 procent. We w rześniu — od
lew nia  dała ponad plan 21 ton 
odlewów, przekraczając podję
te zobowiązanie o 8 ton.

O dlewnia żeliwa w ykona ła 
plan I  dekady października w  
104 procentach.

W dziale głównego energetyka 
— dzięki przerzuceniu n iek tó 
rych procesów technologicznych 
z I I  na I I I  zmianę oraz dzięki 
w yłączan iu zbędnych ośw ietleń 
zmniejszono we w rześniu obcią
żenie w godzinach szczytu w ie 
czornego o 7,5 procent w  po
rów nan iu  z sierpniem.

Dzienny plan p ro d u kc ji „U r 
susa“  przekraczany jest syste
m atycznie o 1 do 2 c iągników . 
We w rześniu w ykonano 10 ciąg
n ików  ponad plan, w  paździer
n iku  — ilość ponadplanowej 
p ro d u kc ji wynieść ma 30 sztuk.

(ka)

(Obsł. wł.). Pragnąc czynem 
poprzeć zbliżające się w ybory  i 
uczcić X IX  Zjazd W KP(b), w ie 
lu  'm a ło . i  ś redn ioro lnych ch ło
pów w oj. warszawskiego w yw ią 
zuje się przed te rm inem  z obo
w iązków  wobec Państwa.

Przed paroma dn iam i pracu
jący chłopi z grom ady Srebrna 
w  powiecie p łońskim  m anifesta
cy jn ie  odstaw ili zboże do pun
k tu  skupu, sprzedając państwu 
8 ton zboża i w ykonu jąc  tym  
samym 100 procent rocznego 
planu. Na specjalne w yróżn ie 
nie zasługują: K az im ie ra  Le
wandowska i Ignacy Idz iko w 
ski, k tó rzy  p lany sprzedaży zbo
ża w yko n a li z poważną nadw yż
ką. (Ł.)

Organizacja party jna  Rudy 
Pabianickiej w kam panii wyborczej
W św ie tlicy  Łódzkich Zakła 

ów Papierniczych „C ew ka“  j 
•b ra li się ag ita torzy — pra- j 
iw n ic y  zakładów, członkow ie j 
a r t ii,  ZM P -ow cy i bezparty j- ]
i. T u ta j członkow ie kom itetów ' j 
ron tu  Narodowego obwodów j 
31 i 135 uzb ra ja ją  swych agi- j 
»torów w polityczne argum en- i
j. Sekretarz party jnego korn i- | 
;tu zakładowego, tow. W ójcik, 
ló w i im  o zadaniach dn ia:

— Już zaledwie dziesięć dni 
z ie li nas od wyborów. O rgani- j 
ująć zebrania m ieszkańców w  i 
oszczególnych domach, s tara j- j 
ie się ja k  na jb liże j zapozna- i 
,-ać wyborców z naszymi lu - 
ow ym i kandydatam i. T łum acz- 
ie im  znaczenie powszechnego 
działu w  głosowaniu. Wieczo- 
ami czytajcie, dużo czytajcie 
-  dodaje tow. W ójc ik . Is tn ie je  
b fita  lite ra tu ra  wyborcza, k tó- 
a wzbogaci was w  w iele ar- 
umentów, niezbędnych w  pra- 
y ag itacyjne j.

A g ita to rzy  o trzym u ją  książki
broszury. N ie ma w „Cewce" 

złonka p a rtii, k tó ry  nie byłby 
k ty w n y m  agitatorem  w  kam- 
-anii wyborczej. Towarzyszy i 
-n w  pracy ag itacy jne j szeroki 
k ty w  bezparty jny.

Podobnie zm obilizow ani są w 
ke j i wyborczej członkowie
»artii i bezparty jn i ak tyw iśc i 
v innych zakładach dzie ln icy 
tuda Pabianicka w Lodzi. Za
ja d y  bawełniane im. A rm ii 
„udowej, które  spraw u ją  pie- 
zę nad czterema obwodam i — 
yy lo n iły  na przyk ład spośród

St. Miszczak
k ierow n ik , w yd zia łu  o rg a n iz a c y jn e g o  

K o m ite tu  Łódzkiego P Z P R

swoich pracow ników  około 700 
bojowych, o fia rnych ag itatorów

O pera tyw na  ko n tro la  
i  rada

Tow. Szmaja — sekretarz 
K om ite tu  Dzielnicowego PZPR 
Rudy P ab ian ick ie j doskonale 
zna swój teren. W ie ja k  pracu
ją  wszystkie obwodowe k o m i
te ty  F rontu  Narodowego. Wie. j 
gdzie ja k ie  trudności w y łan ia ją  
się w  pracy każdego z tych ko- | 
m itetów .

Oto np. pewna część obwodu \ 
137 leżąca na granicy miasta, j 
zamieszkana jest przez chłop
skie rodziny. Było  tu początko- j 
wo trudno agitatorom . Już w  ! 
pierwszym  okresie kam panii 
wyborczej dało się odczuć, że 
na tym  terenie skrycie działa 
wróg. rozszerzający rozmaite 
wredne p lo tk i i brednie. A g ita 
torzy wroga zdemaskowali i 
u ja w n ili go w  czasie zebrań z 
m ieszkańcami osiedla w ie jsk ie 
go. B y ł to ku łak , tęskniący za 
„daw nym i czasami“ , w których 
piastow ał fun kc ję  senatora w  
burżuazyjno-obszarniczym  se
nacie.

Demaskując wroga, szczeka
jącego na now y ustró j ludowy, 
ag itatorzy p rzypom nie li ja k  to 
m ieszkańcy w ie jskiego osiedla, 
za rządów sanacji nie mogąc 
wyżyć ze swoich paru morgów 
ziemi, sprzedawali się za marne 
grosze w  służbę do bogaczy 
w ie jsk ich , tak ich  w łaśnie ja k

ów zdemaskowany by ły  sena
tor. Za w ładzy ludow ej nastą
p ił zasadniczy zw ro t w  ich po
łożeniu m ateria lnym . Unieza
leżn ili się oni od p ijaw ek ku 
łackich. W ie lu  spośród nich 
pracuje w  łódzkich zakładach 
przemysłowych.

Zm obilizowana przez ag ita to
rów  ludność osiedla szykuje się 
do wzięcia grem ialnego udzia łu 
.w głosowaniu na lis ty  F rontu  
Narodowego.

N ie ma dnia, aby tow . Szma
ja, sekretarz lu b  in n i przed
staw iciele KD  nie odwiedzali 
poszczególnych obwodów. Ope
ra tyw na  kon tro la  pomaga w  po
rę spostrzegać b ra k i i  z m ie js
ca je  likw idow ać.

Okazaio się. np. że kom ite t 
obwodu 124 w ykazuje małą ak
tywność, ponieważ członkowie 
p a rtii n ie świecą tam  p rzyk ła 
dem. K D  natychm iast zwołał 
naradę a k ty w u  party jnego za
k ładu  „P ierwsza Rudzka“ , k tó 
ry  ma pieczę nad tym  obwo
dem. Narada wskazała na moż
liw ości uaktyw n ien ia  wszyst
k ich  członków kom ite tu  F rontu 
Narodowego, oraz na w ie lk ie  
znaczenie wciągania do pracy 
szerokiego a k ty w u  bezpa rty j
nych. Po k ilk u  dniach kom ite t 
obwodowy 124 zaczął dzielnie 
pracować.

Zdarzyło  się też, że w  obwo
dzie 134 nie z ja w iło  się k ilk u  
ag ita torów  pa rty jnych . W  ob
wodzie tym  była w  tym  dniu 
in s tru k to rka  KD  tow. Scisiow- 
ska. N aza ju trz  na odpraw ie 
ag ita torów  ostro zostali s k ry 
tykow an i ci, k tó rzy  tak  po
ważne zlecenie pa rty jn e  z lek

ceważyli. F a k t ta k i w ięcej nie 
pow tórzy ł się.

Na teren ie dzie ln icy Ruda 
Pabianicka, również egzekuty
w y kom ite tów  zakładowych 
k ie ru ją  pracą ag ita torów  pa r
ty jn ych  w  terenie. Sekretarz 
kom ite tu  zakładowego „P ie rw 
szej R udzk ie j“  row erem  objeż
dża niem al codziennie swój te 
ren. Na m iejscu spotyka ag i
ta to rów  ze swej organizacji 
pa rty jn e j, pomaga im , podsuwa 
pomysły, uzbraja w  dodatko
we argum enty. Tak samo czyni 
tow. W ó jc ik  z „C e w k i“ , tow. 
U rbański z tk a ln i zakładów im. 
A rm ii Ludow e j i inn i.

M o b ilizac ja  wszystkich
członków  i kandydatów  

p a rtii
Wszyscy członkow ie p a r ti i 

zm obilizow ani w  kam pan ii w y 
borczej — to hasło naszej par
t i i  rea lizu ją  organizacje p a r ty j
ne dzie ln icy Ruda. Systema
tycznie w y jaśn ia  się członkom 
p a rtii w ie lk ie  znaczenie te j 
kam pan ii po litycznej, wskazuje 
się na kie row n iczą ro lę naszej 
p a rtii we Froncie  Narodowym .

O atm osferze m ob ilizac ji 
świadczy m. in. fak t, że tow a
rzysze, k tó rych  ze względu na 
ich podeszły w iek  lu b  zły stan 
zdrow ia om inię to w  przydzia le 
zadań pa rty jnych , czuli się po
krzyw dzen i i  pro testow a li prze
c iw  „posłan iu  ich na em erytu
rę“ . I  oni rów nież zostali w łą 
czeni do pracy w  obwodach 
W ie lu  jest tak ich  towarzyszy, 
k tó rzy  uważani dotychczas za 
b iernych — u ja w n ili duże zdol
ności organizacyjne, gdy im  
przydzie lono konkre tne zada
nia. W  organ izacji p a rty jn e j 
„P ie rw szej R udzk ie j“ tow. 
S tan is ław  K raw czyk  nigdy do
tychczas nie o trzym yw a ł żad
nych poleceń pa rty jnych . W 
kam pan ii wyborczej jest je d 

nym  z na jaktyw n ie jszych  —-kier- 
ru je  poważną grupą agita torów , 
k tó ra  w yróżn ia  się w  akcji. 
Podobnie u a k ty w n ił się tu ta j 
tow. H e nryk  Sap iński — ka n 
dydat p a r ti i i  w ie lu  innych.

Kam pania wyborcza jest po
ważnym  egzaminem dojrza łości 
po lityczne j organ izacji p a r ty j
nych i każdego towarzysza z 
osobna. W  czasie te j a k c ji ba r
dziej niż k ie dyko lw iek  zaryso
w u ją  się w artości m ora lne i 
oblicze po lityczne każdego 
członka i kandydata pa rtii. Jest 
w ięc zdrow ym  zjaw iskiem , że 
organizacje p a rty jn e  w  dz ie ln i
cy Ruda Pabianicka w yciągają 
konsekwencje w  stosunku do 
pojedyńczych członków pa r
t ii,  k tó rzy  uchy la ją  się od 
w ype łn ian ia  zadań w  kam pan ii 
wyborczej. G dy n p .-w  organ i
zacji p a rty jn e j „C e w k i“  w y k lu 
czono z p a r ti i jedną p racow n i
cę za n ie p a rty jn y  stosunek do 
wyznaczonego je j zadania — 
ubojow iona została cala orga
nizacja pa rty jna .

Organizacje pa rty jn e  zasilają 
równocześnie w , toku  kam pan ii 
wyborczej swoje szeregi przodu
ją cym i ak tyw is ta m i bezpa rty j
nym i. W  ..Cewce“  organizacja 
p a rty jn a  p rzy ję ła  ostatn io w  
poczet kandydatów  W ajstrzyka, 
przodującego ag ita to ra  i rozpa
tru je  podania k ilk u  innych  bez
p a rty jn ych  aktyw is tów . W  tk a l
ni zakładów im . A rm ii Ludow ej 
przyję to  ostatn io w  poczet kan 
dydatów  p a r ti i sześciu tow a
rzyszy.

Tak samo jest i w  innych 
zakładach. N ie mam y jeszcze 
zbiorczych c y fr o wzroście sze
regów p a rty jnych  w  ostatnich 
tygodniach w  dzie ln icy Ruda, 
ale jedno jest już  obecnie pew
ne: organizacja dzieln icowa po
ważnie została wzmocniona w  
czasie trw an ia  kam pan ii w ybor
czej.

Z m ie jsca przygważdżać 
w rog ie  głosy

O rganizacja p a rty jn a  dz ie ln i
cy Ruda Pabianicka przoduje w  
kam pan ii w yborczej. Jej więź 
z szerokim i masami bezpa rty j
nych pogłębiona na skutek a k 
tyw ne j i  bo jow ej postawy człon
ków  p a rtii,  sprawia, że organ i
zowane przez obwodowe kom i
te ty  F ron tu  Narodowego zebra
nia, m asówki, spotkania z kan
dydatam i na posłów do Sejm u i 
różnorodne inne im prezy — m a
ją  przebieg żywy, bezpośredni, 
serdeczny, odznaczają się w y 
soką frekw e nc ją  wyborców. 
M ie rn ik ie m  w ie lk ie j pracy po
lityczne j w ykonyw ane j prz.ez 
członków naszej p a r ti i i otacza
jący ich szeroki a k ty w  bezpar
ty jn y  jest fak t, że ludność tej 
dzie ln icy z m iejsca reaguje na 
próby w rog ich  wystąp ień.

Gdy w yborcy jednego z ob
wodów dzie ln icy schodzili się 
na zebranie do K F N , z domu 
wybieg ła jakaś kobieta z dzie
ckiem. Obałamucona przez w ro 
ga kobieta ta próbowała zaw ró
cić idących. Trzeba by
ło w idzieć reakcję publiczności. 
„Przecież to o wasze dziecko, o 
jego przyszłość idzie walka. 
Przecież głosujem y, aby wasze 
dziecko nie znało w ięcej w o jny  
i nieszczęść. Kobieto, czy ty  śle
pa jesteś, cży nie w idzisz tego 
wszystkiego, co u nas się dzie
je?!“ . Ze wszystkich stron po
sypał się grad odpowiedzi na 
je j wystąpienie. Kob ie ta , ta nie 
ty lk o  zam ilk ła . Czym prędzej 
w róciła  do domu, a w yborcy w  
spokoju poszli na zebranie.

P rzyk ładów  reagowania na 
wszelkie próby w rogich w ystą 
pień można przytoczyć w ięcej. 
A  p rzyk łady  te m ów ią o sile 
oddzia ływ ania i w p ływ ie  człon
ków  naszej p a rtii na szerokie 
masy bezpartyjne.

A k ty w n ą  pracą ag ita torską na 
teren ie W arszawy, w yróżn ia  się 
grupa p racow n ików  Głównego 
In s ty tu tu  Lo tn ic tw a , działająca 
w  obwodzie wyborczym  141 we 
W łochach. Od początku ag ita
to rzy  zw iązali się z m iejsco
w ym  aktyw em  społecznym, co 
dało im  mocne oparcie w  tere
nie, u ła tw iło  k o n ta k ty  z ludno 
ścią i zaznajom iło z m ie jscow y
m i bolączkam i i k łopotam i.

A g ita to rzy  poznali g ru n to w 
nie swój teren, d o ta rli do wszy
stk ich m ieszkańców obwodu, w  
większości m ieszkań z łoży li już 
dw ie i trz y  w izy ty . Zorganizo
wano poza tym  k ilk a  zebrań 
masowych, na k tó re  liczn ie  
p rz y b y li w yborcy, zachęceni 
rozm owam i in d yw id u a ln ym i z 
ag ita toram i. W  porozum ieniu z 
k ie row n ic tw em  miejscowego k i 
na ag ita torzy zam ierzają zorga
nizować k ró tk ie  pre lekc je  na 
tem aty wyborcze przed seansa
m i f ilm o w ym i.

Rozmowy ag ita torów  z w y 
borcam i są żywe i  m obilizu jące. 
Gdy opow iadają o naszych w ie l
k ich  osiągnięciach i sukcesach 
gospodarczych, naw iązu ją  do 
codziennych trudne ,ci, a zw ła 
szcza do loka lnych  kłopotów.

— Używam  w  rozm owach po
równania, k tó re  n iem al zawsze 
tra fia  do przekonania — m ów i 
ob. M a linow sk i, ślusarz precy
zy jny, p rzodow nik  pracy, od 
niedawna brygadzista. — M ów ię 
o tym , że gdy ktoś budu je  so
bie dom, m usi ograniczyć w iele 
innych w ydatków . M usi prze
cież kup ić  m a te ria ły  budow la 
ne, pokryć dach, założyć ins ta 
lacje, a w ięc grom adzić n ie 
zbędne środk i i  skupić swoje 
w ys iłk i. T rudności, na ja k ie  na
potyka nie mogą go odwieść 
od celu, k tó ry  służy popraw ie 
jego bytu. M y w łaśnie budu je 
m y teraz dom — w łasny, s ilny 
przemysł, hu tn ic tw o , maszyny, 
uprzem ysław iam y Polskę, by 
rosły je j s iły  gospodarcze i o- 
bronne. B udu jem y Polskę zasob
ną, budu jem y dobrobyt wszyst
k ich  ludz i pracy.

A g ita to rzy  w skazyw ali, że 
trudności, w yn ika jące  z gw a ł
townego wzrostu potrzeb społe
czeństwa 1 nienadążania pro
dukc ji ro lne j za rozwojem  
przemysłu, są w yko rzysty
wane przez wroga, spekulanta, 
ku łaka  i  panikarza. Na jednym  
z zebrań m ieszkańcy W łoch po
p a rli te argum enty p rzyk ładam i 
z własnego terenu. W śród ogól
nej wesołości przypom niano, ja k  
n iedawno „na jpew n ie jsze źró 
d ła “  szeptanej propagandy we 
W łochach napuściły pan ikarzy  
na w yku pyw a n ie  a rtyku łów . 
Ekspedientka m ie jscow ej spół
dz ie ln i opowiedziała, że w  ciągu 
jednego dn ia w ykup iono  u n ie j 
zapas... m am ałyg i, leżącej od 
k ilk u  miesięcy. A  później, przed 
pierwszym , n ie jednej gospodyni 
zabrakło tych pieniędzy „u lo k o 
w anych“  w  mamałydze.

A g ita to rzy  zainteresowali się 
b liże j często w ysuw anym i

skargam i na wyłączanie prądu 
w  godzinach w ieczornych. Do
ta r li do p racow n ików  E le k tro w 
n i i o trzym a li in fo rm ac je  o 
trudnościach z ja k im i walczy 
przeciążona E lek trow n ia . W y ja 
ś n ili te trudności m ieszkańcom 
w zyw ając do wzmożonej kon
t ro l i  społecznej nad szkodnika
m i, n ie  stosu jącym i się np. do 
przepisów o n ieużyw an iu  g rze j
n ików . D zięk i sprawniejszej kon
t ro l i  stw ierdzone zostało, że je d 
na z m ieszkanek W łoch używ a
ła  wieczorem  trzech p iecyków  
elektrycznych w  jednym  pokoju, 
inna w  godzinach szczytowego 
obciążenia p iek ła  na e lektrycz
ności ciastka na sprzedaż.

D z ięk i in te rw e n c ji ag ita torów  
w  porozum ieniu z Dzieln icową 
Radą Narodową ustalono plan 
wyłączania prądu i  pow iadom io
no o n im  mieszkańców.

W ty m  samym czasie załoga 
E le k tro w n i W arszawskiej d la  
poparcia czynem P rogram u 
F ron tu  Narodowego zobowiąza
ła się wyrem ontow ać przed te r
m inem  jeden z turbozespołów 
i  zadanie to w ykona ła. Można 
by ło  zmniejszyć ilość i czas w y 
łączania prądu we Włochach. 
A g ita to rzy  o trzym a li do rę k i 
p iękny argum ent, po tw ie rdza ją 
cy, że jedyną drogą do usunię
cia w ie lu  trudności jest wzm o
żona, w yda jn ie jsza i  lepsza p ra 
ca każdego z nas.

T ra fna , szczera i  rzeczowa a r
gumentacja, p rzy jac ie lsk ie  za
interesowanie się codziennym i 
bolączkam i m ieszkańców, w re
szcie operatyw na pomoc tam, 
gdzie trudności można było  
zmniejszyć spraw iły , że grupa 
agita torska w  obwodzie 141 cie
szy się rosnącym  zaufaniem  1 
życzliwością mieszkańców.

Duża w  tym  zasługa k ie row 
n ika  te j g rupy tow. Borzęckie
go, duża zasługa o fia rn ie  p ra
cujących ag itatorów . Obok to 
warzyszy pa rty jnych  pracują 1 
bezpa rty jn i tacy ja k  m łody in 
żyn ie r Mosica i ślusarz M a li
nowski. Ochotniczo zgłosił się do 
pracy ag ita to rsk ie j 20-letni 
ZM P-ow iec S tolarek. W yróżn ia
ją  się członkow ie ZM P: p ilo t- 
ob la tyw acz A b łam ow icz i tech- 
n ik -ch e m ik  P iekarska. Spośród 
ak tyw u  społecznego we W ło
chach w  K om itecie  F ron tu  N a
rodowego szczególnie o fia rn ie  
pracuje tow. Gostyńska B arba
ra.

Towarzysze z egzekutyw y o r
ganizacji p a rty jn e j w  G IL  
stw ie rdza ją sam okrytycznie, że 
u n iektórych z n ich tk w iły  n ie
słuszne uprzedzenia do bezp. r- 
ty jn y c h  i  że w łaśnie teraz, pod
czas a k c ji wyborczej przekona
l i  się, że nie doceniali n ie je d 
nego z pracow ników  własnego 
zakładu. Praca g rupy ag ita to r
skie j, dobrze obserwowana, po
zwala na tra fn ie jszą , głębsza 
ocenę ak tyw u  we w łasnym  za
kładzie, zarówno w  szeregach 
p a rtii ja k  i  wśród, be zpa rty j
nych.

K. M.

Jak będziemy w yb ie rać  posłów  
do Sejmu Po lsk ie j  Rzeczypospolitej  

Ludow e j
Zbliża się dzień 26 paździer

nika, dzień wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Są wyborcy, którzy nie 
zdążyli szczegółowo zapoznać 
się z ordynacją wyborczą i za
dają agitatorom różne pytania:

1) Kto ma prawo glosować?
2) Czy to, że nie zdążyłem 

sprawdzić swego nazwiska w  
spisie wyborców, nie utrudni mi 
udziału w głosowaniu?

3) Co zrobić, jeśli nie posia
dam w tej chwili dokumentu 
tożsamości?

4) Jak odbywać się będzie 
glosowanie?

Odpowiedzmy więc wraz z a- 
gitatorcm na te kolejne pytania.

1) Prawo glosowania mają 
wszyscy obywatele Polski Ludo
wej od 18 lat wzwyż: kobiety, 
mężczyźni i młodzież, partyjni 
i bezpartyjni, mieszkańcy miast, 
wsi i osiedli.

Prawo glosowania ma każdy 
obywatel polski, niezależnie od 
jego wyznania, wykształcenia, 
zawodu, pochodzenia społeczne
go, stanu majątkowego, nieza
leżnie też od tego, jak długo za
mieszkuje w  obwodzie głosowa
nia.

2) Spisy wyborców zawierają 
nazwiska wszystkich wyborców 
danego obwodu. Spisy zostały 
sprawdzone, uzupełnione i 
wszelkie niedokładności usunię
te, tak, że żaden wyborca nie 
może być pominięty.

Każdy zatem wyborca, a więc 
również i ten, który nie zdążył 
sprawdzić swego nazwiska — 
figuruje w spisie wyborców i 
ma prawo i obowiązek glosowa
nia.

Obywatel zaś, który służbowo 
czy z innych względów musiał 
wyjechać i nie będzie w dniu 
wyborów obecny w  tej miejsco
wości, gdzie figuruje w spi
sie, winien zaopatrzyć się w  
„zaświadczenie o prawie głoso
wania“ w Radzie Narodowej w 
miejscowości, z której wyjechał. 
Na podstawie lego zaświadcze
nia będzie mógł głosować tam,

gdzie znajdzie się w dniu 26 
października.

3) Prawo głosu mają rów
nież ci, którzy zgubili lub z in
nych powodów nie mają doku
mentów tożsamości. Wystarczy 
bowiem, by tożsamość takiego 
wyborcy stwierdziły dwie w ia- 
rogodne osoby.

4) Glosowanie odbywa się w  
lokalu obwodowej komisji w y 
borczej, od godz. 6 do 22. Każ
dy wyborca otrzymuje od ko
misji w  komisji wyborczej ka r
tę do głosowania. Na karcie tej 
są wypisane nazwiska kandy
datów na posłów i łch zastęp
ców w takiej ilości, jaka powin
na być wybrana w  danym o- 
kręgu wyborczym.

Wszyscy ci kandydaci na po
słów i ich zastępców są kandy
datami ludu, kandydatami Fron
tu Narodowego. To są ci, którzy 
— jak  mówi Program W ybor
czy Frontu Narodowego — „od 
lat walczyli o wyzwolenie na
rodowe i społeczne 1 ci, któ
rzy wyrośli w  prący dla Pol
ski Ludowej, przodownicy pra
cy i przodujący chłopi, żołnie
rze, przedstawiciele inteligencji, 
kobiet, młodzieży“ —  a więc są 
to najlepsi ludzie naszego na
rodu. Każde zatem nazwisko 
jakie wyborca znajdzie na ka r
cie do glosowania, powinno mu 
być równie biiskie i drogie.

W  każdym lokalu wyborczym  
znajdować się będzie urna. Do 
tej urny wyborca wrzuca kartę  
do glosowania.

Żegnając się z wyborcą agi
tator mu przypomni:

Niedziela 26 października —  
to w ielki dzień dla każdego o- 
byw ateli Polski Ludowej. Bo 
glosując na listę Frontu Naro
dowego, każdy wyborca zama
nifestuje, że jest w iernym sy
nem swego narodu, że wraz z 
całym swym narodem jest bo
jownikiem  w ielkiej sprawy po
koju, umocnienia niepodległości 
swej Ojczyzny, rozwoju je j sil 
gospodarczych, jest bojowni
kiem w  walce o dobrobyt ludzi 
pracy w  naszym kraju, o szczę
ście naszego narodu.
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P rzem ó u jien ie  
toiu. K. J. W o ro s zy ło iu a

Towarzysze!

X IX  Zjazd K om unistycznej 
P a r t i i Z w iązku  Radzieckiego 
zakończył swe prace. N ie  u le
ga w ątp liw ośc i, że w  ch lub
nych dziejach p a rt ii Len ina- 
S ta lina  cbecny Z jazd zajm ie 
w yb itn e  miejsce.

Zjazd, k tó ry  zebrał się w 
w arunkach, gdy naród ra
dziecki dokonuje stopniowe
go przejścia od socjalizm u do 
kom unizm u, podsumował b i
lans w a lk i i zw ycięstw  naszej 
p a r t i i  oraz n a k re ś lił perspek
ty w y  naszego dalszego m ar
szu naprzód.

O brady Z jazdu b y ły  w y 
m ow ną m anifestacją  na jg łęb
szego zaufania naszej p a rt ii 
do swego k ie ro w n ic tw a  sta
linow skiego, gorącej m iłości 
ł  bezgranicznego przyw iąza
n ia  do w ie lk iego  wodza 
i  nauczyciela —  towarzysza 
S ta lina  (bu rz l iwa  - owacja; 
wszyscy w sta ją ).

raz powzięciu h istorycznych 
uchw ał w  tych  sprawach, 
Zjazd w yb ra ł kierow nicze o r
gany p a rt ii —  K o m ite t Cen
tra ln y  i .Centralną Kom isję  
Rewizyjną.

N ow ow ybrany K o m ite t Cen
tra ln y  przystępuje do p ra 
cy nad w ykonaniem  uchwał 
Z jazdu, uzbro jony w  prze
bogate doświadczenie i w 
sta linowską naukę o bu
dow n ic tw ie  kom unistycznym . 
P a rtia  w ie, że je j K om ite t 
C entra lny z towarzyszem Sta
linem  na czele zapewni po
m yślne w ykonanie  g igantycz
nych zadań naszej cjczyzrry 
(burzliwe, d ługotrw a łe  oklas-

S ta lin  m ów ił, że w  toku da l- [ przedstawiciele b ra tn ich  pa r- 
szego rozw oju  historycznego j t i i  kom unistycznych i robo t- 
,,będą się kszta łtow ać dwa ! niczych. 
ośrodki w  ska li św ia tow ej:

ki).

Przem ów ienie towarzysza 
Sta lina, którego z taką ogrom 
ną uwagą s łucha li delegaci na 
Z jazd i  nasi drodzy goście, 
stanow ić będzie w ie lk i pro
gram  w a lk i i zwycięstw. Prze-

ośrodek socjalistyczny, sku
pia jący k ra je  ciążące ku  so
c ja lizm ow i i ośrodek k a p ita li-  

| styczny skupia jący k ra je  cią- 
i żące ku  ka p ita lizm o w i“ .

Zycie po tw ie rdz iło  w pe łn i 
j to genialne s ta linow skie  prze
w idyw anie.

..Państwo radzieckie — po
w iedz ia ł w referacie sprawoz
dawczym KC  W KP(b) tow a
rzysz M alenkow  —  nie jest 
już  obecnie odosobnioną w ys
pą otoczoną przez k ra je  kap i
ta lis tyczne“ .

Idz iem y naprzód w  jedno
l ity m  froncie  z w ie lk im  na
rodem ch ińskim , z masami 
pracu jącym i k ra jó w  demo
k ra c ji ludow e j i N iem ieckie j 
R epub lik i D em okratycznej. 
S ym patyzu ją  z nam i i popie-

sekretarza K C  W KP(b) tow a
rzysza M alenkowa, k tó ry  za-

m owiem e naszego wodza i j ra ją  nas postępow i i uczciw i 
nauczyciela, towarzysza S ta - : ludzie całego św iata. Rosną 

Z jazd w ys łucha ł re fe ra tu  lin a  będzie dla wszystkich lu - j nieustannie nasze s iły , s iły
dzi radzieckich, dia mas p ra - m ilionów  prostych ludzi, k tó - 
cujących w szystkich k ra jó w  | rZy  z rzu c ili okow y ka p ita liz - 

w ie ra ł w yczerpujące spra- natchnieniem  i w ytyczną dzia. j m u , k tó rz y 's ta n ę li pod sztan- 
wozdanie K o m ite tu  C en tra l- : łan ia w  ich szlachetnej walce | dar’em walk i  o nowe szczęśli
wego ze swej działalności w  ; o pokój m iędzy narodam i, we życie dla siebie j dla p rzy - 
okresie m iędzy X V I I I  i X IX  I przeciwko podżegaczom w o- szłych pokoleń 
Z jazdem  oraz n a kreś lił zada- j jennym  (burzliwe, d ługo trw a

łe oklaski).nia  p a r t i i  na na jb liższy okres. 
Z  n ie zw yk łym  entuzjazmem 
Z jazd u ch w a lił rezolucję a- 
p robu jącą lin ię  po lityczną i 
działalność p raktyczną KC 
W K P  (b) (d ługotrwałe  ok la
ski).

D yskusja nad referatem  
sprawozdawczym  o dz ia ła l
ności K C  W K P  (b) w ykazała 
raz jeszcze w ie lką  jedność 
p a r t i i  Len ina  - S talina, 
ścisłe zespolenie w okó ł K o 
m ite tu  Centralnego i n ie ro 
zerw alną w ięź z najszerszym i 
masam i pracu jącym i.

Na podstaw ie re fe ra tu  
przewodniczącego Państw o
wego K o m ite tu  P lanowania, 
towarzysza Saburowa, Zjazd 
za tw ie rd z ił d y re k ty w y  w 
spraw ie piątego p ięc io le tn ie 
go p lanu rozw o ju  ZSRR na 
la ta  1951 —  1955. D y re k ty w y  
p rzew idu ją  dalszy potężny 
rozw ó j gospodarki narodowej 
ZSRR i zapew nia ją dalszy 
znaczny w zrost dobrobytu  i 
poziom u ku ltu ra lnego  ludno 
ści. W ykonan ie  piątego p la 
nu  p ięcio letn iego będzie po
w ażnym  krok iem  naprzód na 
drodze rozw o ju  od socjalizm u 
do kom unizm u.

Ogromne znaczenie m ają 
uchw a ły  Z jazdu o zmianach 
w  Statucie p a rtii.

Towarzysze! C ały okres h i
storyczny dzie li X IX  Z jazd od i 
X V I I I  Zjazdu. H is to ria  n ie ! 
zna okresu, w  k tó ry m  by za

Zupełn ie odm ienny obraz 
przedstaw ia skazany na za
gładę obóz kap ita lis tyczny.

W obozie kap ita lis tycznym  
coraz bardzie j zaostrzają się

szło w ięcej w ydarzeń o zna- j sprzeczności m iędzy k ra ja m i!
rże n iu  św iatow ym , aniżeli o - ! rosni* sPrzeczn03C1 w ew nątrz 
k-es ub ieg ły ¡tych  k ra jó w , coraz groźniej

nadciąga now y kryzys eko- 
Początek tego okresu, ja k  j nomiczny, n ieubłaganie w zra -

wiadomo, stał pod znakiem 
ogrom nych osiągnięć p a rtii w 

[ walce o w ykonanie  planu 
trzeciej p ięc io la tk i s ta iinow -

G dy N iem cy h itle row sk ie  i 
ich satelici, dokonując zdra
dzieckiej napaści na Zw iązek 
Radziecki, p rze rw a li jego 
twórczą prace, naród nasz z 
partią  Lenina —  S ta lina na 
czele p rzec iw staw ił w rogow i 
ekonomiczną i m ilita rn ą  po
tęgę państwa socjalistycznego, 
m oralno - po lityczną jedność 
swych szeregów, p łom ienny 
pa trio tyzm  i n ieugiętą wolę 
w a lk i o wolność i n iepodleg
łość ojczyzny socjalistycznej.

W samotnych zmaganiach z 
faszyzmem n iem ieckim  s iły  
zbro jne Z w iązku  Radzieckie
go, wyposażone w  pierwszo
rzędną broń radziecką i w yek
w ipow ane w  najrozm aitszy 
nowoczesny sprzęt w ojenny, 
dowodzone przez generałów, 
adm ira łów  i m arszałków  szko. 

Odtąd pa rtia  nasza będzie j łv  s ta linow sk ie j, pod przewo- 
się nazyw ała K om unistyczną i dem największego stratega
Partią Związku Radzieckiego.

owa nazwa p a rt ii wyraża 
k  najściśle j m arksistowską 

treść zadań p a rtii. Z rezygno
w anie  z podw ójne j nazwy 
p a r t i i  —  „kom un is tyczna“

R ew o luc ji Socjalistycznej i 
genialnego wodza, towarzysza 
Sta lina, swa walecznością, 
bezgranicznym bohaterstwem  
i  p raw dz iw ym  kunsztem  w o
jennym  o k ry ły  ojczyznę nie- 

„bo jszew icka“ —  odzw iercie- śm ierte lną chwałą (burz l iwe  
d la ten epokowy fak t, że za- ; 0 ' -̂aski). 
sady len inow sko-s ta linow sk ie  j G roźnym  orężem
odniosły w  naszej p a rt ii ca l- j dowództwa naszych a rm ii, j stronne um acnianie gotowości 
ko w ite  i n iepodzielne zw ycię- j fro n to w  i ich sztabów, by ła  ludz i radzieckich spotkania w

pełnym  uzbro jen iu  każdego

sta bezrobocie i towarzysząca 
mu nieuchronnie  pauperyza
cja mas pracujących.

Im pe ria lizm  am erykański, 
k tó ry  pod ją ł się ro l i  zbawcy 
kap ita lizm u, us iłu je  zjedno
czyć s iły  reakcy jne  całej k u li 
z iem skiej, dąży do rozpętania 
nowej w o jn y  św ia tow ej prze
c iw ko  ZSRR i k ra jom  obozu 
demokratycznego, licząc na 
zdobycie w  ten sposób pano
w ania nad światem.

K ie ro w a n i przez p a rtię  Le- 
n ina -S ta lina  ludzie radzieccy, 
wespół z setkam i m ilio n ó w  o- 
brońców poko ju  innych  k ra 
jów , wespół z uczciw ym i 
ludźm i całego św iata, w a lczy
l i  i będą walczyć nieustannie 
o pokój, niezawisłość i  w o l
ność narodów.

Obecny Z jazd z nową siłą  
po tw ie rdz ił, że pa rtia  nasza 
ja k  i ca ły naród radziecki zde
cydowane są n iezłom nie b ro 
n ić pokoju, i obronić pokój.

N ie oznacza to, że możemy 
choć na chw ilę  osłabić uw a
gę, ja k ie j udzie lam y zagad
nien iom  obrony państwa ra 
dzieckiego.

P a rtia  nasza, rząd i ca ły na
ród radziecki uw ażały i nadal 
będą uważać za swój na jw aż
nie jszy obowiązek zapewnie- 

I n ie zdolności obronnej o jczyz- 
w  t ę k u jn y  socja listycznej, wszech-

stwo.

S ta tu t Kom unistyczne j P a r
t i i  Zw iązku  Radzieckiego, 
p rz y ję ty  na podstaw ie re fe ra 
tu  sekretarza KC  W KP(b) to 
warzysza Chruszczowa, uogól
nia ogrom ne doświadczenie 
organizacyjne zdobyte przez 
p a rtię  po X V I I I  Zjeździe. 
Z m iany  w niesione przez 
Z jazd do S ta tu tu  oznaczają 
now y, wyższy etap w  rozw o
ju  p a rt ii, odpow iadający za
daniom  w a lk i o zbudowanie 
społeczeństwa kom unistycz
nego.

W  rezo luc ji „O  ponow nym  
opracow aniu program u K o 
m unistyczne j P a rti i Z w iązku  
Radzieckiego“  Z jazd uznał za 
konieczne dokonanie ponow
nego opracowania istn ie jące
go p rogram u p a rtii. Pow oła
na przez Z jazd K om isja , k tó 
ra  ma ponownie opracować 
program , k ie row ać się będzie 
podstaw ow ym i tezami nowe
go genialnego dzieła tow a
rzysza S ta lina  „E konom icz
ne p rob lem y socja lizm u w 
ZSRR“ . Idee te j pracy s ta li
now sk ie j ośw ie tla ją  naszą 
drogę naprzód ku  ca łkow ite 
m u zw ycięstw u kom unizm u 
(d ługotrwa łe  oklaski).

Po przedyskutow an iu  n a j
ważniejszych zagadnień bu
dow n ic tw a  party jnego. go
spodarczego i  ku ltu ra lnego  o-

nauka !sta linow ska w ojenna 
zwyciężania.

Za pomocą tego wspaniałego 
oręża, radzieckie s iły  zbrojne, 
w  w y n ik u  szeregu h is to rycz
nych b itew , k tó re  sta ły  się 
dziś k lasycznym i w zoram i sta
linow sk ie j sztuk i operacyjno- 
strategicznej, odniosły całko
w ite  zw ycięstwo; w róg zo
stał rozgrom iony i skap itu 
low a ł (d ługotrwałe  oklaski).

Po zw ycięskim  zakończeniu 
W ie lk ie j W o jny  Narodowej 
nasz naród pod k ie ro w 
n ic tw em  p a rt ii dokazal 
cudów bohaterstw a p ra 
cy. przedterm inow o w ykona ł 
czw artą powojenną p ięc io la t
kę sta linow ską i skutecznie 
rozw iązu je  zadania w. dzie
dzinie nowego, potężnego roz
w o ju  ekonom ik i i k u ltu ry  so
cja listycznej.

D zisia j możemy powiedzieć, 
że n igdy jeszcze Ojczyzna na
sza nie była tak w ie lka  1 po
tężna, tak pełna s ił żyw otnych 
i energii tw órczej ja k  obecnie! 
(d ługotrwałe  oklaski).

W  w y n ik u  przebyte j dro
gi, odniesionych zw ycięstw  
i osiągnięć w zrósł n iezm ier
nie a u to ry te t m iędzynarodow y 
Zw iązku Radzieckiego, zw ię
kszyło się jego oddzia ływ a
nie na rozw ój w ydarzeń św ia
tow ych.

Już w  1927 roku  towarzysz

agresora.

Towarzysze! U chw ały po
w zięte przez nasz Z jazd o- 
tw ie ra ją  przed partią , przed 
całym  narodem radzieckim  
nowe wspaniałe horyzonty 
poko jow ej tw órcze j pracy w 
im ię  zbudowania kom unizm u 
w  naszym kra ju .

Realizacja uchw ał p rzy ję 
tych  przez Z jazd uczyni o j
czyznę radziecką jeszcze po
tężniejszym  mocarstwem i 
będzie w ie lk im  w kładem  do 
spraw y um ocnienia całego o- 
bozu dem okracji i socjalizmu, 
do spraw y u trw a len ia  pokoju 
na całym  świecie.

B ra tn ie  p a rtie  kom un is ty
czne i robotnicze, masy p ra 
cujące w szystkich kra jów , ca
ła ludzkość postępowa, wzbo
gacone przez nasze dośw iad
czenie, z jeszcze w iększym  
zdecydowaniem pójdą drogą 
wolności i postępu.

Na ty m  polega w ie lk ie  m ię
dzynarodowe znaczenie X IX  
Z jazdu naszej p a rtii.

O doniosłym  znaczeniu na
szej w ie lk ie j spraw y dla mas 
pracu jących w szystkich k ra 
jów , dla całej postępowej 
ludzkości świadczą dob itn ie  
pozdrow ienia dla X IX  Z jaz
du, k tó re  tu ta j p rzekazyw a li

P a rtii Len ina-S ta lina  p rzy 
padła w  udziale w ie lka, szla
chetna m isja h istoryczna — 
zapewnić zbudowanie* społe
czeństwa komunistycznego w  
naszym k ra ju  i w  ten sposób 
utorować całej ludzkości d ro 
gę do kom unizm u (d ługotrwa-  
łe oklaski). W iem y, że czeka 
nas nie ty lk o  radość zw y
cięstw, nieuchronne są ró w 
nież trudności, ale w iem y ta k 
że, że pa rtia  Len ina-S ta lina  
ppd przewodem swego ge
nialnego wodza przezw ycię
ży wszystkie trudności i od
niesie ca łkow ite  zw ycięstwo 
(burz l iwe oklaski).

Abyśm y m ogli jednak w y 
korzystać pe łn ie j w szystkie  
nasze m ożliwości i szybciej 
kroczyć naprzód ku  w y tk n ię 
tem u celowi, usuwając z d ro 
g i wszelkie trudności i  prze
szkody, m usim y zdecydowa
nie walczyć z n iedociągnię
ciam i w  pracy, p rzezw y
ciężać nastroje n ie frasob liw o 
ści. beztroski i samouspoko- 
jenia.

Niezastąpioną b ron ią  w  
walce p a rt ii z n iedociągnię
ciam i, b łędam i i wszelkiego 
rodza ju  bolączkam i jest k r y 
tyka  i sam okrytyka . Um acnia 
ona partię , podnosi je j zdo l
ność bojową, zacieśnia i po
g łębia je j w ięź ? masami, roz
w ija  tw órczą aktyw ność sze
regów p a rty jn ych  i w szyst
k ich  ludz i pracy.

Towarzysze! P a rtia  Len ina - 
S ta lina cieszy się bezgranicz^ 
ną m iłością w ie lo m ilio n ow e -’ 
go narodu radzieckiego.

K u  naszej p a rt ii, ku  je j 
w ie lk iem u  w odzow i to w a rzy 
szowi S ta linow i k ie ru ją  się 
spojrzenia lu d z i pracy i po
stępu na ca łym  świecie, tych 
w szystkich, k tó rzy  pragną 
szczęścia dla siebie, dla 
swych dzieci, d la przyszłych 
pokoleń. N iech m i w olno bę
dzie oświadczyć z te j wyso
k ie j tryb u n y , że p a rtia  nasza 
w ykona  swą h is to ryczną m i
sję do końca. Zw ycięski 
sztandar —  sztandar M arksa- 
E nge lsa-Len ina-S ta lina  —  bę
dzie nadal pow iew a ł dum nie 
nad w yzw o loną  i  odrodzoną 
ziem ią! (burzliwe, d ługo trw a 
łe oklaski).

P rzyjem na i  radosna jest 
świadomość, że naród radzie
ck i budu je  i tw o rzy  nowe ży
cie pod przewodem naszego 
genialnego nauczyciela, wo 
dza i  p rzy jac ie la , towarzysza 
S ta lina, którego ś w ia tły  u 
m ysł, potężna w ola  i bezgra
niczna m iłość do człowieka 
są ręko jm ią  now ych zw y
cięstw, ręko jm ią  pomyślnego 
rozw iązania zadań budow nic
tw a  komunistycznego, posta
w ionych  przez X IX  Z jazd na
szej p a r t ii (burz l iwe, długo
t rw a łe  oklaski).

Niech ży je  nasz potężny i 
w o ln y  naród, tw órca nowego 
kom unistycznego społeczeń
stwa! (d ługotrwa łe  oklaski).

Niech ży je  w ie lka  K om u
nistyczna P a rtia  Zw iązku 
Radzieckiego, p a rtia  L e n in a - 
S ta lina  —  p rom oto r i orga
n iza to r w szystkich zwycięstw  
narodu radzieckiego! (długo
t rw a łe  oklaski).

Chwała w ie lk iem u  wodzo
w i i nauczycielow i mas p ra 
cujących i ca łe j postępowej 
ludzkości, genialnem u bu
downiczem u kom unizm u, to
w arzyszow i S ta linow i! (burz
l iwe, d ługotrw a łe  oklaski 
przechodzące w  owację; wszy
scy wstają. O k rzyk i :  „ H u r 
ra !“ , ,,W ie lk iem u  towarzyszo
w i  S ta l inow i  —  h u rra !“ ).

Ogłaszam X IX  Z jazd K o
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego za zam knięty 
(burz l iwe oklaski; wszyscy 
wstają. O k rzyk i :  „ Towarzy
szowi S ta l inow i —  h u rra !“ , 
,,Chwała W ie lk iem u  S ta lino
w i ! “ . Delegaci na Zjazd i go
ście z ogrom nym entuzjaz
mem śpiewają hym n p a r ty jn y  
„M iędzynarodów kę“ . Ponow
nie z ryw a  się burz l iw a  owa
cja na cześć w ie lk iego S ta l i 
na. W  całej sali rozlegają się 
w w ie lu  językach ok rzyk i  na 
cześć w ie lk iego Sta lina  —  
ukochanego wodza i  nauczy
ciela).

Skład Komitetu Centralnego
Kom unistycznej P a rtii Związku Radzieckiego

wybranego przez XIX Zjazd Partii

C z ło n ko w ie  K o m ite tu  Centra lnego

94. W. P. Pronin
95. A. M. Puzanow
96. I. R. Razzakow
97. A. M . Rumiancew
98. M . Z. Saburow
99. A. W. Siemin

100. D. G. Smirnow
101. A. J. Snieczkus
102. W. D. Sokołowski
103. J. W. Stalin
104. M . A. Susłow
105. J. B. Tajbekow
106. I. F. Tewosian
107. P. I. Titow
108. F. J. Titow
109. D. F. Ustinow
110. A. A. Fadiejew
111. A. I. Ch-frorostuchin
112. M . W. Chruniczew
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119. A. N. Szelepin
120. D. T. Szepiłow
121. M. F. Szkiriatow
122. P. F. Judin
123. U. J. Jusupow
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125. M . A. Jasnow

Zastępcy cz ło n kó w  K o m ite tu  C entra lnego 
K o m u n is tyczn e j P a rtii Z w ią zku  R adzieck iego

K o m  u n is t y cz ne \ Pa r t i  i Z w ią z k u  Rack&

1. A. A. Andrejew 32. J. A. Żdanow 63. A. N. Łarionow
2. W. M . Andrianow 33. I. K. Żegalin 64. I. S. Łatunow
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4. G. A. Arutinow 35. A. F. Zasiadko 66. W. W. Łukianow
5. S. Babajew 36. A. G. Zwieriew 67. G. M . Malenkow
6. M. D. Bagirow 37. M. W. Zim ianin 68. W. A. Małyszew
7. N. K . Bąjbakow 38. N. G. Ignatow 69. A. I. M arfin
8. N. I. Bielajew 39. S. D. Ignatiew 70. A. I. Mgeładze
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10. L. P. Beria 41. Ł. M. Kaganowicz 72. Ł. G. Mielników
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12. I. P. Bojcow 43. I. W. Kapitonow 74. A. I. M ikojan
13. G. A. Borkow 44. Z. N. Kecchoweli 75. M. B. M itin
14. Ł. I. Breżniew 45. A. N. K idin 76. N. A. M icliajlow
15. N. A. Bulganin 46. A. I. Kiriczenko 77. W. M . Mołotow
16. S. A. Wagapow 47. W. I. Kisielew 78. W. A. Moskwin
17. B. Ł. Wannikow 48. N. W. Kisielew 79. Z. I. Muratów
18. A. M. Wasilewski 49. M . D. Kowrigiha 80. N. A. Muchitdinow
19. I. A. Woikow 50. F. R. Kozlow 81. W. I. Niedosiekin
20. G. I. Woronow 51. I. S. Koniew 82. B. F. N ikołajew
21. K . J. Woroszyłow 52. A. J. Korniejczuk 83. A. I. N ijazow
22. A. J. Wyszyński 53. D. S. Korotczenko 84. N. N . Organów
23. B. Gafurow 54. P. N . Korczagin 85. A. M. Pankratowa
24. F. S. Goriaczew 55. A. N. Kosygin 86. N. S. Patoiiczew
25. W. W. Griszin 56. S. N. Krugłow 87. N. M . Piegów
26. I. T. Griszin 57. W. W. Kuzniecow 88. M . G. Pierwuchin
27. M . I. Gusiew 58. N. G. Kuzniecow 89. P. K . Ponomarenko
28. G. A. Denisów 59. T. I. K ulijew 99. A. N. Poskrebyszew
29. A. N. Jegorow 60. A. M. K utyriew 91. P. N. Pospiełow
30. A. P. Jefimow 61. O. W. Kuusinen 92. F. M . Prass
31. Ł. N. Jefremow I 62. I. G. Kebin 93. W. A. Prokofiew

1. G. F. Aleksandrów
2. G. W. Aleksienko
3. P. A. Artem iew
4. T. A. Achazow
5. I. H. Bagramian
6. W. M . Bakradze
7. N. J. Basistyj
8. S. I. Bogdanów
9. A. D. Bondarenko

10. S. Z. Borisow
11. S. M . Budionny
12. S. M. Butuzow
13. K. A. Wierszinin
14. M. A. Gedwilas
15. S. A. Goglidze
16. A. IV. Gorbatow
17. K . P. Gorszeniu
18. A. A. Greczko
19. W. G. Grigorian
20. A . A. Gromyko
21. A. D. Danijałow
22. B. A. Dwiński
23. P. W. Dementiew
24. N . A. Dygaj
25. A. A. Jepiszew
26. D . W. Jefremow
27. VV. G. Żaworonkow

28. P. F. Żigarew
29. D. G. Ż im ierin
30. G. K . Żuków
31. A. P. Zawieniagin
32. G. N. Zarubin
33. P. A. Zacharów
34. S. J. Zacharów
35. L. F. Iljiezew
36. N. S. Kazakow
37. I. A. Kairów
38. N. T. Kalczenko
39. M . J. Kanuunikow
40. B. Z. Kobułow
41. A. I. Kozlow
42. P. T, Komarow
43. L. R. Kornijec
44. A. I. Kostousow
45. F. F. Kuzniecow
46. K . S. Kuzniecowa
47. K . D. Kułow
48. P. N . Kum ykin
49. P. F. Ładanow
50. W. T. Łacis
51. P. F. Łomako
52. A. A. Łuczyński
53. L. P. Łykowa
54. J. J. Maksarew

55. J. A. Malik
56. M . S. M alinin
57. R. .T. Malinowski
58. F. A. Manionow
59. I. I. Maslennikow
60. R. J. M ielników
61. K . A . Miereckow
62. W. N. Merkułow
63. A. A. Miurisep
64. M . I. Nicdielin
65. P. W. N ikitin
66. I. I. Nosenko
67. G. M . Orłów
68. K . W. Ostrowitianow
69. W. N. Pawłów
70. D. W. Pawłów
71. J. I. Paleckis
72. A. S. Paniuszkin
73. P. I. Parszin
74. M . M . Pidtyczenko
75. M . T. Pomazniew
76. B. N . Ponomariew
77. G. M. Popow
78. S. O. Postowałow
79. A . P. Pczelakow
80. D. J. Rajzer
81. W. M. Riabikow
82. W. S. Riasnoj

83. S. S. Rumiancew  
84 Z. T. Serdiuk
85. I. A. Sierow
86. K . M . Simonow
87. I. P. Skułkow
88. K . M . Sokołow
89. Ł. N. Sołowiow
90. S. A . Stiepanow
91. J. A. Stiepanowa
92. W. N . Stoletow
93. S. K . Timoszenko
94. S. M . Tichomirow
95. S. K . Toka
96. Z. P. Tumanowa
97. A. G. Fiodorow
98. J. A. Furcewa
99. A. U. Chachałow

100. I. S. Chochłow
101. W. G. Cchowrebaszwlr.
102. W. F. Cvreń
103. W. I. Czujkow
104. G. A. Czumaczenko
105. N. N . Szatalin
106. Z. A. Szaszkow
107. - A. M. Szkolnikow
108. S. M. Sztemienko
109. P. A. Judin
110. I. S. Jumaszew

Skład Centralnej K om is ji Rewizyjnej
A. I. Aleksiejew

wybranej przez
10. G. W . Jeniutin

XIX Zjazd Partii
19. B. Owiezow

W. A. Andrejew 11. W. I. Zakurdajew 20. G. I. Osipow
W . I. Babicz 12. W. .1. Zinczenko 21. N. W. Podgornyj
A . F. Gorkin 13. G. P. Kosiaczenko 22. B. F. Podcerob
G. J. Griszko 14. W. S. Krużkow 23. P. S. Prokkonen
G. P. Gromow 15. T. Kulatow 24. D. Rasułow
J. I. Gromow 16. Z. W. Mironowa 25. G. J. Rud
K. A. Gubin 17. P. G. Moskatow 26. W. S. Siemionów
W . P. Druzin 18. W. P. Moskowski 27. N. A. Skworcow

28. A. I. Sobienin
29. A. M. Spiridonow
30. A. I. Strujew
31. M . S. Sujetin
32. A. A. Surkow
33. M. P. Tarasów
34. S. N. Tarasów
35. A. T . Tw ardow ski
36. E. I. Tretiakowa
37. M. T. Jakubów

Pozdrowienia  dla XIX Zjazdu ■ 
od part i i  komunistycznych i robotniczych

Przemówien ie  p izedstaw ic ie lu  K C  Kom un is tyczne j  P o r tu  Indonezj i
W  toku  obrad X IX  Zjazdu 

W KP(b) zabrał głos przedstaw i
ciel KC  Kom unistycznej Par cii 
Indonezji, k tó ry  oświadczył: 

Drodzy towarzysze! K om un i
styczna P artia  Indonezji prze
syła w  im ien iu  klasy rob o tn i
czej i  szerokich mas Indonezji 
b ra terskie  pozdrowienia X IX  
Z jazdow i p a rtii Lenina-S ta lina. 
bo lszew ick ie j p a r ti i Zw iązku 
Radzieckiego, w ie lk iem u w o
dzowi i nauczycielow i postępo
wej ludzkości, bohaterow i i 
tw órcy nowego świata, obroń
cy trw ałego pokoju tow arzy
szowi ; S ta linow i (burz l iwe, d łu 
gotrwale oklaski).

Naród indonezyjski znajduje 
się obecnie pod jarzm em  feu
dalnych wyzyskiwaczy oraz im 
peria lis tów  holenderskich, b ry 
ty jsk ich  i am erykańskich, k tó 
rzy przy pomocy rządzącej k la 
sy kom pradorów  feuda lno-bur- 
żuazyjnych rozgrabiają boga
ctwa narodowe i surowce Indo
nezji. Im peria liśc i zakładają 
bazy wojenne, ażeby osaczyć 
tw ierdzę socjalizmu, dem okracji

i pokoju — Związek Radziecki 
i  Chiny Ludowe oraz rozpętać 
agresywną wojnę przeciwko lu 
dom dążącym do niezawisłości 
narodowej, dem okracji i po
koju.

W szystkie te poczynania re 
akc ji spraw iły , że o lbrzym ia 
większość 75-m ilionowego naro
du indonezyjskiego cierpi głód, 
nękana jest bezrobociem, b ra
kiem  mieszkań, pozbawiona 
jest ochrony zdrow ia i możno
ści nauki. Chłopi nie m ają zie
m i. Narodow i Indonezji odbie
ra się prawa demokratyczne.

Naród indonezyjski i wszyst
k ie  postępowe s iły  Indonezji 
prowadzą pod kie row n ictw em  
p a rti i kom unistycznej w y trw a 
łą w a lkę  o wyzw olenie spod 
ucisku feudalnego i  im p e ria li
stycznego, w a lkę  przeciwko 
próbom im peria lis tów  rozpęta
nia nowej w o jny, w a lkę  o nie
zawisłość narodową, dem okra
cję i trw a ły  pokój.

Naród indonezyjski śledzi z 
w ie lk im  zainteresowaniem p ra 
cę Waszego Zjazdu i  jest prze

konany, że Zjazd ten da wspa- | w y tkn ię tą  przez Marksa, En- 
niałe rezu lta ty  oraz, że p ią ty  i gelsa. Lenina, S talina ! (burzliwe  
plan p ięcio le tn i, k tó ry  stanowi I oklaski).
o lbrzym i k rok  w  dziedzinie | Towarzysze! Pozwólcie, te  
przejścia od socjalizmu do ko- na zakończenie odczytam depe- 
m unizm u będzie pom yślnie w y - ; szę pow ita lną  K om ite tu  Cen- 
konany pod genialnym  k ie rów - 1 tralnego Kom unistycznej Partii 
nictw em  naszego ukochanego Indonezji, podpisaną przez se-
towarzysza S talina ! (burzliwe  
oklaski).

Przyczyni się to w  znacznym 
stopniu do wzmożenia w a lk i lu 
du indonezyjskiego o niezaw i
słość narodową, dem okrację i 
pokój.

W  swej walce naród indone
zy jsk i w idz i w  w ie lk im  Zwiąż
ku Radzieckim,

kretarza generalnego KC  K o
m unistycznej P a rtii Indonezji, 
towarzysza A id ita :

Do X IX  Zjazdu Kom unistycz
nej P a r t ii Zw iązku Radziec
kiego

W  im ien iu  k lasy robotniczej
Indonezji w itam y gorąco X IX  
Zjazd Kom unistycznej P a rt ii

S ta lin ie  swego najlepszego 
przyjacie la , potężnego obrońcę! 
(d ługotrwałe oklo.ski).

X IX  Zjazd Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego bę_ 
dzie nowym , jeszcze większym 
natchnieniem  dla narodu indo
nezyjskiego i wzmocni jego 
w iarę w  zwycięstwo, jego nie
złomne przekonanie, że zdoła 
wyw alczyć niezawisłość naro
dową jedyn ie  krocząc drogą

towarzyszu ; Zw iązku Radzieckiego.
Życzym y dalszych sukcesów 

w dziele budowy kom unizm u 
w  Zw iązku Radzieckim, k tó re  
są dla nas źródłem nadziei na 
trw a ły  pokój i szczęśliwą p rzy
szłość.

Niech żyje Kom unistyczna 
Partia Zw iązku Radzieckiego!

Niech żyje towarzysz S ta lin ! 
(burzliwe, długotrwałe oklaski 
przechodzące w  owację. Wszy
scy powstają z miejsc).

Przemówien ie  przedstaw ic ie la  K C  Kom un is tyczne j  P a r t i i  Wenezuel i
toic. Bolanosa

Towarzysze delegaci! W ysła
nie przedstaw iciela na w ie lk i, 
h istoryczny Zjazd okry te j chwa
łą p a rtii Lenina - S talina było 
ogromnym zaszczytem dla Ko
m unistycznej P a rtii Wenezueli 
(długotrwałe oklaski).

Wiadomość o zwołaniu X IX  
Zjazdu Wszechzwiązkowej K o
m unistycznej P a rtii (bolszewi
ków) dla wytyczenia programu 
stopniowego przejścia od socja
lizm u do kom unizmu w  drodze

wykorzystania nowych osiągnięć 
nauki — dotarła do najgłębsze
go podziemia, w  k tó rym  walczy 
nasza partia, prześladowana w  
bestialski sposób przez dyk ta tu 
rę wojskowo - faszystowską, po
zostającą na usługach im peria
lizm u amerykańskiego.

Wiadomość ta  stała się dla 
członków naszej pa rtii, dla k la 
sy robotniczej i mas pracujących 
Wenezueli nowym  bodźcem i 
natchnieniem  do dalszej, bar-

natchnęła je  w iarą w  ostatecz- | Agresorze amerykańscy. przv- 
ne zwycięstwo nad rodzim ym i | gotowując się do nowej' wo jny, 

im peria lis tam i ; dążą do zabezpieczenia sobie za- 
! piecza. W tym  celu u trzym ują

pokojowej, planowej pracy i dziej jeszcze stanowczej w a lk i, py naftowej.

ciemięzcami 
obcymi.

Wenezuela przekształcona zo- ; oni w  Wenezueli liczna "m isję 
stała przez im peria lis tów  am e-| wojskową, która korzystając z 
rykansk ich  — podżegaczy do j nieograniczonych p rzyw ile jów , 
nowej w o jny  — w ważną bazę j wtrąca się bezczelnie do wew- 
zaopatrzenia vv podstawowe su- j nętrznych spraw Wenezueli i
rowce strategiczne. Z a jm u je  ona j jest — w istocie rzeczy _ szta-
pierwsze miejsce na świecie pod bem generalnym  w o jsk okupa- 
względem eksportu na fty  i dru- i cyjnych. Ta amerykańska m i* 
gie pod względem wydobycia ro- j

Dokończenie na str. 4
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X IX  ZJAZD KO M UNISTYCZNEJ P A R T II 
Z W IĄ Z K U  R A D ZIE C K IE G O

Pozdrowienia dla XIX Zjazdu 
od partii komunistycznych i

Rząd polski kategorycznie odrzuca
oszczerczą notę titofaszystów

(f) D n ia  10 p a ź d z ie rn ik a  b r . A m basada  _ F e d e ra c y jn e j L u -  ! “  1 produkcJi miej8COWyCh | * £
d o w e j R e p u b lik i J u g o s ła w ii w  W a rsza w ie  s k ie ro w a ła  do 
M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  oszczerczą i  p ro w o k a

f ' ' !  I !  (D  TTĘ ¥  T l i  c y jn ą  no tę , w  k tó re j p ro te s tu je  p rz e c iw k o  rze ko m e m u  n a ru -  i devescek Borysa, zam. w  W ał- JH Ul UJ O 141. - i-U Ł i  \  U l l - t .  szan iu  przez w ła d ze  p o ls k ie  p rz y w ile jó w  d y p lo m a ty c z n y c h  j brzychu, ul. 1 M a ja  41, w  g ru -

f  abryk.
W edług oświadczenia oby- j zlecenie Papić‘a działalność w y -  

w ate la  jugosłow iańskiego M e- | w iadowczą w  Gdańsku, zbiera
jąc in fo rm ac je  o ruchac ij 
W ojsk Polskich na W ybrzeżu

D o koń czen ie  ze s tr .  3

sja w o jskow a zorganizowała m. 
in. obalenie rządu liberalnego, 
likw id a c ję  parlam entu i ustano
w ien ie  w  W enezueli bestia lskie j 
d y k ta tu ry  wo jskow ej. Rozwią-

ków  dyplom atycznych m iędzy 
Zw iązkiem  Radzieckim  a rzą
dem Wenezueli.

dn iu  1951 r. Papić zorganizował 
I zebranie k ilk u  obyw ate li jugo -

, i  u t ru d n ia n iu  p ra c y  A m ba sad z ie  F L K J .
licy jnych , stoi ona na czele na- j nie wykonane. U chw ały X IX  i i w  z w ią z k u  z ty m  15 h m . M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n ic y  . .
rodowego ruchu oporu przeciw - i Zjazdu Kom unistycznej P a rtii | a v c |, p rze s ła ło  A m ba sad z ie  F L K J  o d po w ie dź  n a s tę p u ją ce j j s łow iańskich w  m ieszkaniu p ry - 
ko zdrajcom  ojczyzny i ich mo- i Zw iązku Radzieckiego będą dla *  . 1 : w a tnym  Ivanow ica M iko ła ja ,
codawcom am erykańskim . D ą - , nas “nowym  bodźcem, nadadzą | '  . 'm ieszczącym się w  W ałbrzychu
żv ona do w ykonan ia  swego one k ie runek m iędzynarodowe- ; M in is te rs tw o  Spraw  Zagra- ¡ w e j opuścil u rzędn ik  A m bara- | p rzy  ul. Rynek 13. Podczas roz-
zasadniczego zadania po legają- : mu ruchow i robotniczem u oraz ¡ n icznych odrzuca z o b u rz ę -■ dy F L R J , Papie Radovan, k to  • m ow y z n im i w y p y ty w a ł o cha-
cego na zorganizow aniu w ie l-  j ruchow i narodowo - wyzwoleń- | n iem  n iew ybredne insynuacje i ry  Upraw ia ł podobną dz ia ła ł- ; r ak te r i  przebieg p ro du kc ji

rano w  k ra iu  w ie lk ie  zw iązk i czerstw spraw iła , że klasa ro- : ^  obrońców pokoju ¡ czemu w  kra jach ko lon ia lnych i  oszczerstwa, zawarte w  nocie i ność wyw iadowczą. I  tak  w  j m iejscowego przem ysłu, w ypo-
botnicza, masy pracujące i  wszy- „ A n i k ro p li n a fty  i zależnych. ! Ambasady Federacyjnej Ludo - g rudn iu  1950 n  Papie przeby-., w lada jąc się jednocześnie w ro -
scy pa trioc i W enezueli odczu- | D„ re , v w n p i w o in v  im neria - I .............................................! w e j R e pu b lik i Jugosław ii w  ¡ w a ł w  w o jew ództw ie w ro c ław - ¡ g0 w  stosunku do Polski.

Jednakże
sprzedajną
kam pania

rozpętana przez ’ 
prasę W enezueli j 

o rdynarnych osz-

zawodowe pracow ników  prze- scv pa tri oci W enezueli o d czu -,-., a r a m r m . i w m nv im n p ria
m ysłu  naftowego oraz zakazano ;•  w , k  ipi7r,7p „ym Datie dla agresy w neJ w o jn y  lm peria -
działa lności b o a rtii rzadowei i " a' ą ■" •)esz< ze sympanę i lis tyczn e j!“  (d ługotrwałe okla-aziaia inosci o. pu ru i .ząu ow tj , zvw ią  W1ększe jeszcze uczucia .

..U  A ^ c;!! Demokra tycz- | solidarności i m iłości do n a ro - j * . ■ b , ,  w oi no
ne j“  i Kom unistycznej P artu  ! 7w ia7 i,,, R ariz ieckW n i dn ! N iech m i będzie wo lno w
Wenezueli. I g e n t e S w o d £  - tow frzysza  lm ien iu  Kom unistycznej P a rtii

O statn io faszystowska k lik a  l+ ai,na f burz l iwe oklaski)  i W enezueli w yraz ić  X IX  Z jaz- 
rządząca W enezueli dokonała " ' j dow i Kom unistyczne j P a rt ii
b ru ta ln e j p row okac ji w  stosun- M im o jednak trudności i cięż- j Zw iązku Radzieckiego uczu- 
ku do radzieckich przedstaw i- k ich stra t, ja k ie  ponosi K om u- ! cia najgorętszej b ra te rsk ie j 
c ie li dyplom atycznych. Dopro- nistyczna P artia  W enezueli i solidarności i w yraz ić  pewność, 
w adziło  to do zerwania stosun- ‘ w sku tek represji w o jskow o-po- ¡że uchwały Z jazdu będą pomyśl-

Niech ży je  w ie lka  K o m u n i- , W arszaw ie n r B r . 619-52 z dnia I skim , odwiedzając zamieszka- j " O pio łka H u be rt ożeniony z
styczna P artia  Z w iązku  Radzie- j ^  paz(j z;ern iiia  1952 r. , łych tam  obyw a te li jugosło- : obyw ate lką jugosłow iańską, ża
ckiego! j M in is te rs tw o  Spraw  Zagra- i w iańsk ich  oraz rep a tria n tów  z j m ieszkały w  m iejscowości Gó-

Niech żyje towarzysz S ta lin  j nicznych stw ierdza, że w yże j | Jugosław ii. Papić zasięgał u j rowo, w o jew ództw o O lsztyn,
— wódz, nauczyciel i p rzyjacie l w ym ien iona nota zaw iera sze- n ich in fo rm a c ji o charakterze i ośw iadczył władzom  po lsk im
klasy robotniczej wszystkich , rag prow okacy jnych  w ym ysłów , | wyw iadow czym  oraz rozdawał
k ra jó w  oraz całej postępowej I n ie  m ających n ic  wspólnego z I wśród nich broszury o treści
ludzkości! (burzliwe, d ługotrwa-  j rzeczywistością. j w rog ie j Polsce Ludowej,
ie oklaski. Wszyscy powstają  z | w  p rzeciw ieństw ie  do tw ie r -  | rozm ow ie z W esołowskim
miejsc). j dzeń Am basady F LR J M in i-  , j u i i anem, zam ieszkałym  w e wsi

! sterstwo kategorycznie ośw iad- j Gromacika, ‘ '} 1 | ------------- -------- - u iu m a u ^o , w  w o jew ództw ie

P rze m ó w ie n ie  sekretarza K C  K om un is tyczne /  P a r t i i  A lg e ru  tow. B u c h a l i
nień i  p rzyw ile jó w , k tó re  s łu - j dys]okacj ę jednostek W ojska 
żą dla w ykonyw an ia  norm  a-l- polskiego, p rodukc ję  miejsco- 
nych fu n k c ji dyp lom atycznych Wego przem ysłu i  położenie to 

Jeśli te norm alne up raw n ie - rów  ko le jow ych . Przed odej 
n ia  i  p rzyw ile je , przew idziane ściem Papić pozostaw ił Weso- 
prawem  i  zw ycza jam i m iędzy-

D rodzy Towarzysze! N iech m i 'k tó rz y  odm ów ili w ydan ia  im  
będzie w o lno  przekazać gorące ' paszportów zagranicznych. Jeśli 
b ra te rsk ie  pozdrow ienia od ko - | n ie  ma tu  naszych towarzyszy 
m un is tów  a lgerskich, k tó rzy  z j m arokańskich, to przyczyną te - 
w ie lk im  zainteresowaniem  śle- i go jest aresztowanie A l i  Ja ta  — 
dzą prace X IX  Z jazdu Waszej ; sekretarza M arokańsk ie j P a r t ii 
p a rtii.  W  ich  im ie n iu  pragnę w  1 K om unistycznej, dokonane w  
szczególności pow itać genia lne- I chw ili, 
go przywódcę i  nauczyciela tu. Przebywa on obecnie w  w ię - 
mas pracujących wszystkich : zieniu. Jeden z sekretarzy na- 
k ra jó w , przy jac ie la  w szystk ich  szej p a r ti i nie m ógł przyłączyć 
narodów, naszego drogiego i  i się do delegacji, ponieważ poz- 
w ie lk ieg o  towarzysza S ta lina  i  baw iono go rów nież paszportu 
złożyć M u  życzenia d ług iego : (poruszenie na sali). 
życia i  zdrow ia (burz l iwe, d lu -  Q iście n ie  ma w  tym  n ic 
uotrwałe oklaski). j dz iw neg0. Poczynania te w y n i-

N iech m i będzie w o lno także ! ka ją  z p o lity k i ucisku, nędzy i 
w y ra z ić  gorącą wdzięczność K o - . w o jny , p o lity k i prowadzonej 
m ite to w i Centra lnem u Waszej i przez im p e ria lis tó w  w  k ra ja ch  
P a r t i i za to, « r  u m o ż liw ił przed- ] ko lon ia lnych .

W zrasta coraz bardzie j liczba 
robo tn ików , chłopów  i  przedsta
w ic ie li in te lig e n c ji A lgeru , k tó 
rzy  życzą Z w iązkow i Radziec
k iem u na jw iększych sukcesów 
w  rea liza c ji jego gigantycznych

M im o w sze lk ich przeszkód, 
narody św iata, w  tym  rów nież 
naród algerski, dow iedzia ły  się 
o w ie lk ic h  zwycięstwach Z w ią 
zku Radzieckiego. N ie uda się 
ko lon izatorom  przeszkodzić te -

lo l jv „ l v j ) _________  .. planów. Zwiększa się liczba A l-  mu, by narody św iata dow ie-
gdy wsiadał do samolo- gerczyków, k tó rzy  przekonu ją  ; dz ia ły  się o h is to rycznych u - 

1 się, że W ie lka  Rewolucja Paź- ] chwałach Waszego X IX  Zjazdu, 
dz ie rn ikow a z likw id ow a ła  w  i k tó re  będą dla  mas pracujących 
W aszym k ra ju  nie ty lk o  w yzysk j natchnien iem  w  dalszej walce, 
człow ieka przez człow ieka, lecz i Nie ulega w ą tp liw ośc i, że no- 
także ucisk narodowościowy. I w y  p lan p ięc io le tn i, którego re- 
A lgerczycy wiedzą, że Zw iązek | a lizacja  podniesie jeszcze wyżej 
Radziecki — to  w ie lonarodow e | stopę życiową narodów  Zw iąz- 
państwo jednoczące przeszło 60 i ku  Radzieckiego, stanie się dla 
w olnych, cieszących się ró w n y - j mas pracujących A lg e ru  nat- 
m i praw am i narodów, grup na- | chnieniem  do dalszej w a lk i o 
rodowych i  narodowości. Jest to | wolność, dobrobyt i pokój. Je- 
w ie lka  zasługa towarzysza j stem przekonany, że dokum en- 
S talina — genialnego teore tyka | ty  i  uchw a ły  X IX  Z jazdu W a-

na rodow ym i n ie  w ystarcza ją
łow skiem u k ilk a  n ielegalnych 
broszur, szkalujących ZSRR 1

Ambasadzie F LR J  dla zabez- | zalecił m u rozpowszechnianie 
pieczenia je j działa lności, to j j ch zaufanym  osobom,

J-- I — 4 1 n łn r« n  A i i  A VYi _
Aresztowany za nadużycia 

B o rko w sk i B ron is ław zeznał,

s taw ic ie lom  A łg e rsk ie j P a r t ii j 
K om unis tyczne j obecność na i
X IX  Zjeździe, m ającym  epoko __

kra ja m i ko lon ia lnym i i  zacofa
nym i, ja k  np. Turkm en ia , są 
dzisiaj k ra ja m i w o lnym i i szczę-

w  in n ych  k ra ja ch  A f r y k i P ó ł- j wśród mas pracujących w szyst- j ś liw ym i, posiadającym i rozbu- 
nocnej n ie  mogą być obecni na j k ich  k ra jó w . D latego też im -  dowany przem ysł i  kw itnącą

Czyniąc przygotow ania do j kw estii narodowej (burz l iwe o- 
w T I  w o jn y , 'im pe ria liśc i wzm agają k laski). A lgerczycy wiedzą, że 

T . , ! ucisk ko lo n ia ln y  i  wyzysk. Zda- kra je , k tó re  b y ły  w  przeszłości
w e  znaczenie Jest to  dla nas | ją  on. sobie sprawęj ze uch w a-
Wlelk i  zaszczyt. | >y x i x  Z jazdu p a r ti i bolszewic-

N iestety, bracia  nasi walczący | k ie j w yw o ła ją  gorący oddźw ięk

W aszym Zjeździe. Im pe ria liśc i pe ria liśc i przeszkadzają naro- 
uc ieka ją  się do oszczerstw a n ty - ! dom uciskanym  w  naw iązan iu 
radzieckich i  m ów ią  o is tn ien iu  j ko n ta k tó w  z b raćm i radzieck i- 
tzw . żelaznej k u rty n y , k tó ra  j m i. spodziewając się, że w  ten 
rzekom o przeszkadza naw iąza- > sposób przeszkodzą w  w yko rzy - 
n iu  k o n ta k tó w  z na rodam i j stan iu bogatych doświadczeń o- 
ZSRR i  k ra jó w  dem okrac ji lu -  i k ry te j chw ałą p a r ti i Len ina— 
dowej. W  rzeczyw istości na to- j Stalina . Jednakowoż dośw iad- 
m iast. je ś li nawet taka „ k u r ty -  I czenie historyczne dowodzi, że 
na“  istn ie je , to  jest ona dziełem j żadna siła na świecie nie zdoła 
samych im peria lis tów . Jeśli na j przeszkodzić rozpowszechnieniu 
Zjeździe ty m  b ra k  naszych to -  | p raw dy nawet w  na jbardz ie j o- 
warzyszy tum skich , to  w in n i są ; d leg łych zakątkach św iata to 
tem u ko lon iza to rzy francuscy, > klaski).

k u ltu rę  narodową. Podczas gdy 
daw n ie j T u rkm en ia  by ła  otoczo
na piaszczystym  oceanem p u 
styn i K a ra -K u m , — budowany 
tam  dzisia j kana ł przeobrazi m i
liony  hek ta rów  p iasku w  k w it 
nące sady, pola i  pastw iska.

L iczn i A lgerczycy wiedzą ta k 
że, że Zw iązek Radziecki p ro 
wadzi w y trw a łą  w a lkę  o pokój.

dzieje się ta k  dlatego, że A m 
basada na jw idoczn ie j wykracza
P 0 ia  ■ « y , ' g | l g  P r fc a a ,  Jego kon tak tów  z

M in is te rs tw o  przypom ina | R o b o to ic z e ^ ^  k a -
Ambasadzie F LR J  fa k ty  ujaw -

szej p a r ti i będą uważnie studio 
wane przez kom unistów  alger
skich i pomogą im  do ulepszenia 
ich codziennej dzia ła lności w  
obronie żyw otnych interesów 
narodu algerskiego.

Drodzy towarzysze! Życzym y 
W am  z całego serca pełnego 
sukcesu w  rea liza c ji wszystkich 
waszych uchw ał, sukcesu, k tó ry  
będzie ogrom nie w ażnym  eta
pem w  walce o tr iu m f naszego 
wspólnego idea łu  (oklaski).

N iech ży je  p rzy jaźń  i  b ra te r
stwo wszystk ich narodów!

N iech ży je  X IX  Z jazd p a r ti i 
bo lszew ików !

N iech żyje i  cieszy się przez j

nione m iędzy in n y m i na proce
sie szpiega jugosłow iańskiego 
Petrovića, działalność w y w ia 
dowczą radcy R u kay in y  i  in 
nych p racow n ików  Ambasady, 
k tó rych  odwołania zmuszony 
b y ł domagać się Rząd Polski.

"w  styczniu br. te ry to r iu m  
Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludo -

zał m u zbierać in fo rm ac je  o 
pracow nikach Polskiego Radia.

Podczas swego pobytu w  
Ś w idn icy  w  październ iku 1951 
roku  Papić zb iera ł u  obyw a te li 
jugosłow iańskich, zamieszka
ły c h  na tam te jszym  terenie, 
in fo rm ac je  o dys lokac ji i  ru 
chach w o jsk , o urządzeniach 
lo tn iska  wojskowego oraz o po-

że podczas starań w  Am basa
dzie F LR J w  W arszaw ie o uzy
skanie w jazdu do Jugosław ii 
do rodziny, urzędnicy A m ba
sady um yśln ie  zw leka li z w y 
daniem potrzebnych dokum en
tów ,. żądając za nie  udzie lenia 
in fo rm a c ji i  szantażując go 
un iem ożliw ien iem  m u — w  ra 
zie odm owy — praw a w jazdu 
do Jugosław ii. Papić żądał od 
O p io łk i dostarczenia in fo rm a 
c ji o um ocnieniach granicy 
państwowej, w y p y ty w a ł o rze
kom e urządzenia dla ra k ie t od
rzutow ych i  o jednostk i W o j
ska Polskiego. Papić po le
c ił m u zwracać baczną uwagę 
na b lisk ie  od Górowa te ry to 
r iu m  ZSRR i  in teresować się 
ew entua lnym i zgrupowaniam i 
w o jsk  z d rug ie j s trony g ra n i
cy. O pio łka o trzym a ł zadanie

1 siejąc fe rm en t wśród obywam 
te li jugosłow iańskich.

U rzędn ik  Papić Radovan 
u p raw ia ł tę dyw ersy jno -  w y 
wiadowczą działalność przez 
cały czas pobytu w  Polsce, aż 
do m om entu swego w y jazdu  na 
„u r lo p “ , z którego nia  po w ró 
c ił ju ż  do Polski.

Z d ru g ie j s trony powszech
nie są znane i  w iadom e Am ba
sadzie F LR J fa k ty  brü ta lnego 
gwałcenia przez w ładze F LR J 
up raw n ień  i  p rz y w ile jó w  dy-^ 
p lom atycznych w  stosunku do 
Ambasady Polsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej w  Belgradzie* 
k tó ra  by ła  przedm iotem  wszel
k ich ; szykan i  p row okacy jnych  
ataków, aż do napaści na lo 
k a l Am basady włącznie.

M etody in w ig ila c ji p racow 
n ik ó w  n iek tó rych  przedstaw i
c ie ls tw  dyp lom atycznych oraz 
u tru d n ia n ie  im  pracy, stale 
stosowane w  Jugosław ii, A m 
basada F LR J u s iłu je  pe rfid n ie  
przypisać w ładzom  polskim .

W  św ie tle  tych  fa k tó w  jes t 
oczywiste, że nota Am basady 
nie  może m ieć na celu n ic  in 
nego, ja k  próbę odwrócenia 
uw ag i od p ra k ty k  i  m etod 
w ładz F LR J  je ś li chodzi o na
ruszanie i  gwałcenie praw. 1 
zw yczajów  p rzy ję tych  w  sto
sunkach m iędzynarodowych. 
Podobne p róby  są jednak Z

zbierania powyższych in fo rm a - j ó skazane na niepowodzenia, 
c j i  od m ie jscowej ludności, a 
nawet od m łodzieży szkolnej, 
z k tó rą  s tyka ł się jako  nauczy
ciel. Papić odwiedzał O pio łkę 
w  m iejscu zamieszkania. Na 
wyrażone przez O pio łkę obawy 
co do niebezpieczeństwa u p ra 
w iane j przez niego działa lności 
wyw iadow czej, Papić sugero
w a ł m u um ożliw ien ie  n ie lega l
ne j ucieczki z Polski.

M in is te rs tw o  S praw  Zagra
nicznych kategorycznie odrzu
ca protest Am basady F LR J ja 
ko bezzasadny i  domaga się, 
by p rzyw ile je  i  up raw nien ia , 
z k tó rych  ona korzysta, s łuży ły  
dla no rm alne j, zgodnej z p ra
wem i  uznanym i zwyczaja
m i działa lności dyp lom atycz
nej. (PAP)

wolność i  niezawisłość narodów, i d ług ie  la ta  zdrow iem  nasz uko- 
Muszą to  przyznać nawet ci, | chany S ta lin ! (burz liw e, długo- 
k tó rzy  nie żyw ią sym pa tii do j trwałe oklaski. Wszyscy powsta- 
kom unistów . 1 ją  z miejsc).

Kongres w Pekinie popiera żądania zawarcia paktu pokoju 
między 5 mocarstwami oraz domaga się przywrócenia 

normalnych stosunków gospodarczych
(t) P E K IN  (PAP). Kongres ! ra  doprowadziła do dużego 

O brońców P oko ju  k ra jó w  A z ji I wzrostu w yd a tków  w ojennych,

Pozd row ien ia  od K o m un is tyczne j  P a r t i i  S tanów Zjednoczonych
Członkow ie delegacji K om u

nistycznej P a r t ii USA nie m ogli 
przybyć do M oskw y, ponieważ 
rząd USA odm ów ił im  w ydan ia  
w iz. P rzesła li oni pismo pow i
ta lne o następującym  brzm ien iu :

Do K om ite tu  Centralnego 
K om unistycznej P a rt ii Zw iąz
ku Radzieckiego.

Przesyłam y pozdrow ienia X IX  
Z jazdow i Kom unistycznej P ar
t i i  Zw iązku Radzieckiego.

S tw ierdzam y, że k ra j Wasz 
odegrał ogromną rolę w  dziele 
rozgrom ienia h itle ryzm u  oraz w

obronie m iędzynarodowego po
ko ju  i  dem okracji.

W itam y z radością Wasze w y 
b itne  sukcesy w  dziedzinie u- 
przem ysłow ienia k ra ju , w  dzie
dzin ie budowy socjalizmu.

W ysła libyśm y naszych przed
s taw ic ie li na Wasz Zjazd, ale w  
w arunkach ok ru tn e j profaszy- 
s tow sk ie j ustaw y M cCarrana 
nie zezwala się nam  na wyjazd.

Podstawowe masy narodu a- 
m erykańskiego chcą pokoju i 
szczerze pragną przyjaznej 
współpracy ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim . M onopoliści, k tó rzy  
podporządkowali sobie rząd

1 s tre fy  P acy fiku  u c h w a lił je d 
nom yśln ie  rezo lucję de k la ru 
jącą pełne poparcie d la  żąda
nia, by pięć w ie lk ic h  mo
cars tw  -— USA, ZSRR, C h iń 
ska R epub lika  Ludowa, W. 
B ry ta n ia  i  F ranc ja  podpisały 
p a k t pokoju.

R e zo lu c ja  K o n g re s u  w zyw aUSA, dążą do panowania nad : W iem y jednak, Ae narody eałe- 
św iatem  i w idzą w  wyścigu | go św iata mogą zapobiec przy-
zbrojeń środek otrzym an ia  su- j gotow yw anej przez im peria l!- ------  , - - , .
per-zysków i wzbogacenia się . stów' U SA nowej w o jn ie  św ia- j darni całego św iata w a lczy ły  o
na cierp ien iach ludu.

Nasza pa rtia  żąda natychm ia
stowego zaprzestania działań 
w o jennych w  K o re i na podsta
w ie  już  osiągniętych porozumień 
przy równoczesnym kon tynuo
w an iu  rokow ań w  spraw ie je ń 
ców wojennych.

Za mężną w a lkę  o pokój 80 
przyw ódców  naszej p a rtii prze
byw a obecnie w więzieniach, 
bądź też stanęło przed sądem.

tcw e j i uczynią wszystko dla 
tego w ie lk iego  celu (burzliwe, 
długotrwałe oklaski).

W  Im ien iu K om ite tu  K ra jo 
wego Kom unistycznej P a rtii 
USA:

w szystkie  narody A z ji i  s tre fy  , szyły bezrobocie oraz w yw o ła ły  , 
P acy fiku  by wspóln ie  z na ro - poważne trudności żywnośeio- 

y ’ - - • • we i  głód w  n iek tó rych  re jo 
nach.

Kongres postanaw ia m. in .
podpisanie paktu  poko ju  m ię 
dzy pięcioma w ie lk im i m ocar
stwam i, a tym  sam ym  zapewni
ły  t r iu m f spraw ie pokoju.

(f) P E K IN  (PAP). Na ostat
n im  posiedzeniu Kongresu Ob
rońców  P oko ju k ra jó w  A z ji i

w  dziedzinie m iędzynarodow ej 
w ym iany  ha nd low e j;

Przestrzegać p raw a narodów  
w szystkich k ra jó w  do swobod
nego w yboru  swych in s ty tu c ji 
ekonom icznych i  walczyć prze
c iw ko  naruszaniu tego praw a; 
walczyć p rzeciw ko obcemu pa
now aniu  ekonomicznemu w 
W iększości k r a jó w  A z j i  i  s tre fy  
P acyfiku .

R ezolucja  w  spraw ie  
m iędzynarodow ej 

w rym iany k u ltu ra ln e j
, (f) P E K IN  (PAP). — Kongres

wezwać w szystkie  narody k ra -  1 obrońców  Pokoju k ra jó w  A z ji 
jó w  A z ji i  s tre fy  P acy fiku  o- ; j st re fy  P acyfiku  u ch w a lił re- 
raz na rody całego św iata do j zoj ucję  w  spraw ie  m iędzynaro-

m onopołizac ji ry n k ó w  i  m ach i
n a c ji 7. cenami surowców  o ży
w o tnym  znaczeniu, do b lokady 
i  embargo, ja k  rów nież do 
wzniesienia in nych  sztucznych 
b a rie r na drodze rozw o ju  han
dlu. Z w iększy ły  one in flac ję , 
o b n iży ły  p o zio m  p ro d u k c ji i  
stopę życiową ludności, zw ięk-

popieran ia rozw o ju  m iędzyna
rodow ej w ym ia n y  hand low ej ł/__\ p p ft jp o  P c r r v  .  , . j  i 1 izmu « p j *» j  « » w u j - j

< - )  E lizabeth Harley F lynn . | ° L ° J w t i naw iązan ia n o rm a ln y c h ^  sto-
(—) W illia m  Foster

(Burzliwe, długo niemilknące 0 - 
klaslci przechodzące w owację; 
wszyscy wstają).

NIEWZRUSZONA JEDNOŚĆ
Artykuł dziennika „Prawda44 o X IX  Zjeździe Partii

n ie je  coraz ba rdz ie j. U sta je  ona 
dopiero z chw ilą , gdy fa la 
spontanicznych uczuć ustępuje 
m ie jsca p ragn ien iu  ja k  na jszyb
szego usłyszenia słów  Stalina.

G dy zaś owacja uc ich ła  i  to 
warzysz S ta lin  p rzem ów ił —  w 
m urach Pałacu zapanowała

M O S K W A  (PAP). Pod ty tu -  I nasz naród budu jący ko
łem  „N iewzruszona jedność“  j m unizm . Szczęściem naszym
dzienn ik  „P raw da “  zam ieścił j jest. że k ie ru je  nam i w  naszej
a r ty k u ł red akcy jny  następu ją - j codziennej pracy, że prowadzi 
cej treśc i: j nas od zwycięstwa do zw ycię-

Ileż  tó  w ie lk ich , p raw dz iw ie  stwa gen ia lny budow niczy ko- 
h is to rycznych w ydarzeń roze- ; m un izm u towarzysz S talin, 
gra ło  się tu ta j —  w  w ie lk ie j sa- Z ty m i w ypow iedz iam i dele- 
l i  Pałacu K rem low skiego! Po- gatów na Z jazd łączy li swe m y- bezwzględna cisza. Towarzysz 
ko len ia  h is to ryków , lite ra tó w , ; ś li i  uczucia w ys łann icy  b ra t-  j S ta lin  m ów ił, ja k  zawsze, bez

' m alarzy, k ie ru ją c  się m yślą ku  i n ich p a r t i i kom unistycznych i j pospiechu, spokojnie 1 prosto,
epoce s ta linow sk ie j, czerpać bę- innych  b ra tn ich  p a r t i i k lasy ro - ; i każde jego słowo tra f ia ło  do 
dą natchnien ie  z ep ick ich  opo- botniczej. Ich  płom ienne, tchną- 1 serca słuchaczy, 
w ieści o zjazdach w ie lk ie j pa r- Ce uczuciem przem ówienia ; towar
t l i
k tó rych

gi, o h is torycznych spotkaniach ło ic i i oddania d la  wodza, nau- ] nością lu b  k tó re  nadesłały Zjaz_ 
k ie ro w n ik ó w  p a r t i i i  rządu z ; czyciela i  p rzy jac ie la  narodów id o w i swe pozdrow ienina, budzi 
rob o tn ikam i, chłopam i, in te li-  _ towarzysza Stalina, 
gencją pod sk lep ien iam i te j j W zruszającą do g łęb i m an ife - 
sa li. | stacją n iezłom nej jedności pa r-

nom yśłn ie rezo lucję w  spraw ie 
stosunków gospodarczych. Re
zolucja ta głosi m. in .:

Z g łębokim  niepokojem  
stw ierdzam y w zrost napięcia w  
dziedzinie stosunków gospodar- 
bzych w  rezultacie dzia łań p ro 
wadzonych przez rząd U S A  w  
im ię  jego p o lity k i w o jny , k tó -

dowej w ym iany  k u ltu ra ln e j. Re
zolucja ta głosi m. in.:

Bogaty dorobek k u ltu ra ln y  
narodów A z ji i s tre fy  P acyfiku  
jest nie ty lk o  zagrożony w sku 
tek  przygotowań do nowej w o j
ny św iatow ej, lecz jest rów - _
nież niszczony poprzez dzia ła- | lig ijn e  k ra jó w  A z ji i s tre fy  Pa
ula wo jenne w  Kore i, w  V ie t- | cy fiku  do wzmożenia w ys iłkó w  

niecznych k ro k ó w  dla  usunięcia j namie, na M ala jach i  w  innych ! nad przygotow aniam i do tego 
w szystk ich  sztucznych ba rie r i kra jach. i Kongresu.

sunków  gospodarczych na za 
sadzie rów ności i  w zajem nych 
korzyści;

Z w róc ić  się do O rgan izacji 
N arodów  Zjednoczonych z ape
lem  o niezwłoczne podjęcie ko-

Oświadczamy, że tego rodzaju 
ak ty  agresji skierowane prze
c iw ko ku ltu rze , należy tra k to 
wać rów nież jako  zbrodnię wo
jenną. Żądamy usunięcia wszel
k ich  przeszkód zm ierzających 
do udarem nienia swobodnej 
w ym iany  osiągnięć zdrowej, 
hum anistycznej k u ltu ry . Żąda
my usunięcia zakazów i wszel
k ich  ogrBmcŹeń skler<żWaTTyWi 
przeciwko tym , k tó rzy  nauką i  
sztuką służą spraw ie pokoju.

R ezolucja w  sp raw ie  
K ongresu N arodów  
w  O bron ie  P oko ju

(f) P E K IN  (PAP). —  Kongres 
Obrońców P oko ju k ra jó w  A z ji 
i s tre fy  P acyfiku  uch w a lił rezo
luc ję  w  spraw ie Kongresu Na
rodów w  Obronie Poko ju w  
W iedniu.

W zywamy, wszystkie w a rs t
w y  ludności — głosi m. in. rezo
lu c ja  — w szystkie organizacje 
polityczne, społeczne i re-

Praca J. Stalina-  
„Ekonomiczne problemy 

socjalizmu w ZSRR“  
ukazała się w Japonii

A m erykan ie  dążą do rozszerzenia 
w ojny w K o re i

Komentarz Koreańskiej Centralnej Agencji Telegraiicznej
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja ! wania p lanów rozszerzenia agre- 

TASS donosi z Phenjanu: j sji, będą us iłow a li usp raw ied łi-
Koreańska C entra lna Agencja I w ić  sabotowanie rokow ań w

Panmundżonie,

M ow a towarzysza Stalina,

w  sercach najgłębsze uczucia 
radości i  dum y z naszej p a rtii, 
z naszej ojczyzny. W ychowa-

botnlczego — M aurice  Thoreza,
W ilhe lm a  Piecka, Bolesława 
B ie ru ta , K lem en ta  G ottw alda,
M atyasa Rakosiego, Gheorghiu
Deja, W y łko  Czerwenkowa, Do- (f) P E K IN  (PAP). Prasa ja - 
lores Ib a r ru r i i  w ie lu  innych , pońska donosi, że w ydaw n ic tw o 

Towarzysz S ta lin  przypom ina „Gogacu Siobo“  w yda ło  w  for- 
czasy, k ie dy  „b rygada szturm o- m ie broszury pracę J. S ta lin a ! „  ,<,m ipśriła  a rtv
w a“  św iatowego ruchu rew olu - „Ekonom iczne problem y socja- Telegraficzna . J ,
cvjnego 1 robotniczego, ja k  na- Uzmu w  ZSRR“ . Praca ta w  | ku ł, w  k tó rym  om aw.a ze, wa- Sprawa jest jasna -  s tw ie r- 
zwah naszą pa rtię  przedstaw i- ! obszernym skrócie została ró w - n ie  przez A m erykanów  rokowań dza agencja. Am erykańscy a- 
ciele bra tn ich  p a rtii,  podziw ia- nież podana przez dziennik j o rozejm  w  Panmundżonie ; gresorzy me chcą pokoju t dą- 

. . , . . . .l’ cv lw ia  ! Oświadczenie C larka i Ache- ; zą do rozszerzenia działań wo-
le d n a J iedvna^ b ry g a d ą ’ s /tu r-  ■ ”  ’ ‘ -------------  j sona oraz jednostronna decyzja | jennych. Dlatego stosują oni
jeaną jeayną „u iyga uą  s/.i I H arriśona o przerw an iu  na czas tak tykę  przeciągania i zryw ania

w  Pan- i rokowań.

. . , ^.UTTT-D • IC ___ i \  W acłim dtnn MWPZHSil WV7.rm- I W f i l l f  1 W K o r f i ł
cią w ita ją  delegaci proste, w m - i C W K S  —  O g n iw o  (S o p o t) 
k i i  we słowa S ta lina : „Obecnie j 5:6 w  tenisie

czej.
Obecnie, gdy na obszarze od

Z roku  na rok  w ydarzenia te t li,  je j zespolenia w okó ł w o- ; n i przez pa rtię  Lenina -  S ta li- j C ^ n  \  ^ ° rp1 C s°ęSł°n o w ^
końcowe na w duchu solidarności m ię-1 i Węgier po jaw ny się nowe | we

spraw y m ają się zupełnie ina- | pierwszy w pull flnatowej mec7,
o d ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  P o ls k i w  
te n is ie , ro z e g ra n y  w  ś ro dę  15 bm .

k o r ta c h  C W K S  w  W a rsza w ie  
m ię d z y  C W K S  a s o p o c k im  O g n i- 

^  wem, za k o ń c z y ł się n ie sp o d z ie w a - 
| „szturm ow e brygady“  w  postaci | ną p o ra ż k ą /d ru ż y n y  w o js k o w y c h  5:6.
I k ra jó w  ludow o - dem okra tycz- i rp,,.. • . ___ .
I nych, — obecnie naszej p a r t i i ™Uł n le3 szachowy

ła tw ie j jest walczyć, a i  praca ; w  S ztokho lm ie
poszła raźn ie j“ . w  X V I I I  rundzie międzystrefowe-

owacją pow ita ła  I $°. turnieju _ szachow ego w  Sztok-
Słowa s ta li-

s ta ją  się coraz dobitn ie jszym , : dza by i 0 wczorajsze ----------- -- > ,  .
coraz m ocnie jszym , coraz w y -  ! posiedzenie Z jazdu, a zw łasz- j dzynarodow ej ludzie  radzieccy 
raźn ie jszym  św iadectwem  po- j cza chw ila , gdy przewodniczący ; zaznajam ia jąc sie z m ową sta- 
tężnej i  n ieustannie rosnącej i towarzysz W oroszyłow  ud z ie lił j linow ską, s tud iu jąc  ją, doko- 
s iłv  naszego us tro ju  soc ja li- g}jSU tow arzyszow i - S ta linow i, nu ją  w  m yś li przeglądu te., o- 
stycznego. S iła  ta  tk w i w  je d - | Nawet w  ta k im  języku ja k  ; grom nej d rog i h is to ryczne j, ja -  
ności m ora lno -po lityczne j na- ; nasz w ie lk i ję zyk  rosy jsk i — j ką p rzeby ł bo jow y sojusz ko- 
szego społeczeństwa. S iła  ta j najbogatszym, na jba rw n ie jszym  j m un is tów  — ludz i wspólnej
tk w i w  niezłom nym , n ierozer- j pe łnym  ekspresji, tru d n o  zna- j idei pod przewodem tow a rzy-
w a lnym  zespoleniu narodu z 1 j e z £  słowa, k tó ry m i można b y - j sza Stalina.
jego ukochaną p a rtią  — bo jo - ; }0bv odmalować w  całej pe łn i ; Uczucia i  m yś li w yw ołane
w ym  sojuszem kom un is tów  — n ie b vw a ły  entuzjazm, ja k i ogar- j s łowam i wodza zna jdu ją  wciąż j dzynarodowego ruchu rew o lu -
lu d z i w spólnej idei, skupionych na} w  owej c h w ili wszystk ich ujście w  bu rzy oklasków. j cyjnego i robotniczego. Oświe-
w o kó ł swego w ie lk iego  wodza i  ■ obecnych. Działacze p a r ty jn i, !  Towarzysz S ta lin  m ów i: j t l i  m u ona drogę. Będzie czyta-

; m ający za

wyzna
czył datę zerw ania rokowań. : (f) P E K IN  (PAP). W  kom u n i-
Swiadczy o tym  rów nież fak t, j kacie ogłoszonym 15 paździer
ze zerwanie rokowań nastąpiło | n ika  w  Phenj.anie dowództwo 
na k ró tko  przed otwarciem  se- i naczelne koreańskie j a rm ii lu -  
s ji Zgromadzenia Ogólnego NZ. j dowej donosi:

N ie ulega w ą tp liw ości, że ! W  ciągu dnia nie nastąp iły  na 
agresorzy amerykańscy będą \ fron tach  żadne istotne zmiany, 
us iłow a li w ykorzystać na bieżą- j Specjalne oddzia ły strzelców 
cej sesji Zgromadzenia Ogólne- i przeciw lotn iczych A rm ii Ludo - 
go posłuszną im  maszynkę do : w e j zestrze liły  3 sam oloty n ie- 
głosowania w  celu zaakcepto- 1 przyjacie lskie .

B arba rzyńsk ie  
bom bardow ania  m iast i  w s i 
ko reańskich  przez p ira tó w  

p ow ie trzn ych  U S A

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu.

8 października przeszło 300 
samolotów nieprzyjacie lskich, w  
tym  w ie le  bombowców typu 
„la ta jąca tw ie rdza“ , dokonało 
barbarzyńskiego na lo tu na W on- 
san i okolice. Na m iasto oraz 
na okoliczne wsie zrzucono prze
szło 340 bomb burzących oraz 
w ie lką  ilość bomb zapalających, 
od łam kowych i  o spóźnionym 
zapłonie. W  w y n ik u  nalotu, k tó 
ry  trw a ł przez k ilk a  godzin, 
zginęło k ilkase t ludzi, zniszczo
no dziesią tk i domów, a także 
zasiewy ryżu na w ie lk ich  ob-< 
szarach.

Grzm iącą 
sala te pam iętne 
nowskie!

M owa towarzysza S ta lina bę
dzie bezcenną pomocą dla  m ię-

l io lm ie  p rz o d o w n ik  tu r n ie ju  K o to w  
(Z S ń R ) s toczy} za c ię tą  w a lk ę  z re - 
p re z e n ta n te m  W ę g ie r — Szabo. Po 
5 g od z in ach  g r y  p a r t ia  zos ta ła  o d 
łożona . p rz y  czym  K o to w  m a w ię 
ksze szanse zw y c ię s tw a .

R em isow o  z a k o ń c z y ły  się g ry : 
H e lle r  (ZSRR) — T a im a n o w  (ZSRR) 
i P e tro s ia n  (ZSR R ) — S te in e r  (U S A ).

B a rcza  (W ę g ry ) w y g ra ł z G o lo m -

Wybory władz
VIÍ sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ

nauczycie la-towarzysza Stalina. ! mający z*  sobą d ługą,' surową | — Po wzięciu  w ładzy przez ! na, powtarzana, stud iow ana we j 6kj_em_ (Angiia)_w Pa_chman <csrj
W  całym  swym  majestacie, w  szkołę życia, sędziw i uczeni, I naszą pa rtię  w  1917 roku  i  po ! wszystkich k ra jach , na wszyst-

ca łym  sw ym  p iękn ie  ducho- , w o jskow i w s ław ien i na cały i ty m  gdy pa rtia  podję ła realne j kich. kontynentach. Nasza ra- [ P ozosta łe  partie z o s ta ły  odłożone.
w ym * z e rp ó le n iT to '‘ p rze ja w iło  i ś w ia t^s w y m r^b o jo w y m i czyna- j środk i dla z likw idow an ia  u c i-  | dziecka „brygada szturm owa 
się w łaśnie tu ta j, podczas ob- j m i. pisarze, s łynn i stachanow- : sku kap ita lis tycznego i  obszar- 
r^d  X IX  Z jazdu K o m u n is tycz -I cy i ko łchoźnicy — żywe uc ie - : niczego, przedstaw icie le ^ ra t* 
ne j P a r t ii Z w iązku  Radzieckie- j leśnienie tego wszystkiego, co : n ich  p a rtii,  podziw ia jąc  ̂ odw a-

| jest w  naszym narodzie n a jle p - | gę
i ę;z© -—  _

św iatowego ruchu re
go.

bo jow n ików  o kom unizm  będzie 
rów nież czerpała z n ie j na
tchnienie, nowe siły, nieza
chw ianą w ia rę  w  ostateczne 
zwycięstwo w ie lk ich  idei

_____ _ _ sukcesy naszej p a rtii,  na-
Ogłoszona w  przeddzień Z jaz- i sze — wszyscy delegaci uczę- | da li je j m iano „b ryg ad y  sztur- 

du genialna praca towarzysza stniczący w  Zjeździe pow sta li i m ow e j“  św iatowego ruchu re - 
S ta lina  „Ekonom iczne p rób ie - ! ze swych m iejsc, b u rz liw ie  k in -  j w olucyjnego i  robotniczego, 
m y  socja lizm u w  ZSRR“  opro- ska li, w znos ili o k rzyk i „h u r ra “ . W yraża li oni przez to  nadzieję, 
m ie n iła  drogę ludz iom  radziec- \ W raz z n im i pozd raw ia li wodza że sukcesy „b ryg ad y  szturm o-
k im  i całej ludzkości jasnym . 1 i nauczyciela narodów  goście—  w e j“  ulżą sy tuac ji narodow  ję - nym i. . .
m ocnym  św ia tłem . Z jazd P a rtii, w ys łann icy  b ra tn ich  p a rtii.  i czących pod ja rzm em  kap itah z- | Słowa te w ypow iedzia ł towa- 
u zbro jony w  idee sta linow sk ie ,: Towarzysz S ta lin  powstaje ze mu. Sądzę, że nasza pa rtia  u - , rzysz S ta lin  spokojnym , pew - 
om aw ia ł p lany budow nictw a swego m iejsca i  rów nym , m :a- : sp ra w ie d liw iła  te nadzieje, j nym  głosem, podkreślając je 
kom unistycznego. r 0Wv m  k rok iem  zm ierza do try -1  zwłaszcza w  okresie d rug ie j pow śc iąg liw ym  ! w yraz is tym

Delegaci na 7 jazd dając w y - : buny. Owacja wzmaga się. Roz- j w o jn y  św iatow ej, k iedy  Z w ią - ’ gestem. I  oto zerwała się na- 
m yślom  całej p a r ti i i  w szy- legają się o k rzyk i pow ita lne  w  zek Radziecki, rozgrom iwszy i tychm iast na sali nowa owacja.

f- ^ V i radzieck ich zna j- , różnych językach. O wacja ta j n iem iecką i japońską ty ran ię  fa -  ; ludzie, klaszcząc, m ó w ili. „Bę- s tk ich  lu d z i radziecKicn, zna* , ro żn ym  jęz-y«- _ . x i  . , I ....... narody dzie w łaśnie tak, ja k  pow iedział
S ta lin !“ . Sala rozbrzm iew ała co_

(f) NO W Y JO R K (PAP). 14 | Na .posiedzeniu popołudnio- 
października Zgromadzenie O- | w ym  dokonano w y b o r u  7 wice- 

W a ito n is e m  (K a na d a ) i Sánchez : gólne Narodów Zjednoczonych j przewodniczących V I I  sesji
(K o lu m b ia )  ze s to iz e m  (S zw ec ja ). dokonało w yboru , swych władz. ¡ Z g r o m a d z e n ia  oraz ,p rzewodni-

Przewodniczącym V I I  sesji ¡ czących 7 kom is ji Zgromadze- 
IX  runda  szachowych Zgromadzenia Ogólnego w yb ra - nia. _ . _

m is trzo s tw  P o lsk i ny został kandydat am erykan- | p 0za tym  ukonstytuow ała się i cedury. Delegat Polski podkre-
ski —  m in is te r spraw zagranicz- K o m is ja  O g ó ln a  Z g r o m a d z e n ia ,  j s lT  ie  jednostronne zm iany p ro -

1cedury obrad ~K A T O W IC E  (k o r . w ł.) . W  środę  , ‘ 
ozeg rana  zosta ła  i x  ru n d a  szacho- nych Kanady, Pearson.

w y c h  m is trz o s tw  P o ls k i 
Ae”  1 M a k a rc z y k  z a o fia ro w a w s z y  T a r  -

Delegacje Zw iązku Radziec-
n inow sko-sta linow skich. i n ó w s k łe m u  ja k o ś ć  zamatował swego | kiego. R epub lik i U kra ińsk ie j,

„N iech Żyje pokój m iędzy na- p rz e c iw n ik a . S z y m a ń s k i systema - ‘ R epub lik i B ia ło ruskie j, Polski 1
rodam i!

Precz z podżegaczami wojen-

procedury stosowanej od począt
ku istn ien ia  ONZ określa jący 
liczbę członków K o m is ji Ogól
nej na 14 j  zażądał o p in ii K o 
m is ji P raw ne j Zgromadzenia na 
tem at ew entualne j zm iany pro -

Zgromadzenia

ty c z n ie  w z m a c n ia ł sw ó j n a c is k  na Czechosłowacji głosowały prze-
p o z y c ję  G a d a liń s k ie g o  i  w y g ra ł.  c iw k o  k a n d y d a tu r z e  P e a rs o n aŚ liw a  p o k o n a ł L itm a n o w ic z a , p ia -  c iW K o  k a n d y d a tu r z e  p e a rs o n a
te r  _  K w ile c k ie g o , B łaszcza k  — I — za kandydaturą  In d ii. 
D w o rz y ń s k ie g o  i  S o w iń s k i — P y -  j w  skład K om is ji M andatowej

R e m is o w o 0 z a k o ń c z y ły  sle p a r t ie : i weszli przedstaw icie le: ZSRR, 
W itk o w s k t — G ry n fe ld ,  G a w lik o w s k i , USA, Belg ii, B urm y, L ibanu, 
-  S zukszta  i  S zap ie i -  R eg e d z iń - j Nowej Zeland ii, Panamy, Para- 
skl' (L) gw aju  i  Szwecji.

dow a li w  ełebi swych serc n a j- i jest wyrazem  m iłośc i i  p rz y - | szystowską, w yb a w ił 
tr fe c z n T e ilz f X v a .  aby w y -  | w iązania p a r t i i do swego w o - j E uropy i  A z ji od groźby n ie- 
raz ić  wdzięczność to w a rz y s z o w i; dza, wyrazem  tego wszystkiego, w o li faszystow skie j.
S ta linow i. Jest naszym w ie l- j  czym przepełniona jest dusza 
k im  szczęściem — m ó w ili de-1 radzieckiego człow ieka, tego 
legaci że genialna twórczość | wszystkiego, co jest najdroższe
teoretyczna ' w ie lk iego  S ta lina i dla kom unisty . U p ływ a  m inuta ,
wzbogaca zawsze, uzbra ja  i a potem  dw ie  i  trzy... Owacja,
n ieustann ie naszą p a rtię  i  I ja k  la w in a  w  górach, potęz-

Na s-aii w ybucha potężna o- 
wacja. Rozpoczyna się ona w  
loży, gdzie zna jdu ją  się przed
staw icie le b ra tn ich  p a rtii,  gdzie 
w idz im y  w yb itnych  działaczy 
m iędzynarodowego ruchu  ro -

raz to nową fa lą  oklasków , pod j 
sk lep ien iam i Pałacu rozlegały 
się coraz to nowe o k rzyk i: i 
„N iech ży je  pokój' m iędzy na
rodam i!“ , „N iech ży je  tow a
rzysz S ta lin !“ , „W ie lk iem u 
S ta lino w i —  h u rra  1“ .

Tow. Władysław Gebertowie*
D y r . D ep art. w  M in is ters tw ie  G ospodarki K o m u n a ln e j b y ły  dele

gat fa b ry k i G re licha  w  Lodzi, członek P Z P R , b y ły  członek PP R  
i K P P , w ie rn y  syn ludu , n iestrudzony b o jo w n ik  o w yzw o len ie  
klasy robo tn icze j, zm arł w  dniu 12 bm,

P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  
1 R A D A  M IE J S C O W A  Z W IĄ Z K U  Z A W O D O W E G O  

p rzy  M in is ters tw ie  G ospodarki K om una ln e j

; k tó re j zadaniem jest ustalanie 
porządku dziennego i w  k tó re j i grożą pow ażnym i konsekw en- 
skład wchodzą: przewodniczący j c jam i w  pracach ONZ. 

j sesji, wszyscy w iceprzewodni- 
I czący sesji oraz przewodniczą- 
I cy 6 K o m is ji (oprócz przewod- 
I niczącego Specja lne j K om is ji 
Politycznej).

Przed ukonstytuow aniem  się 
K om is ji Ogólnej przewodniczą
cy Zgromadzenia Pearson, na
ruszając b ru ta ln ie  regu ły  proce
du ry , ozna jm ił, że w  skład K o 
m is ji Ogólnej wejdzie z głosem 
decydującym  rów nież przewod
niczący Specja lnej K o m is ji P o li
tycznej delegat G rec ji — K y- 
rou. Tę jednostronną decyzję 
Pearsona zakw estionow ał dele
gat radziecki G rom yko oraz de
legat P o lsk i d r  Lachs. Delegat 
radzieck i wskazał na przepis

Przewodniczący Pearson od
m ó w ił zasięgnięcia o p in ii K o 
m is ji P raw ne j, tw ierdząc, że je
go decyzja została zatw ierdzo
na, ponieważ n ik t  się je j n ie  
sprzeciw ił w  momencie je j ob
wieszczenia. Następnie poddał 
on swą jednostronną decyzję 
pod głosowanie. P rzeciw ko de
cyz ji Pearsona głosowali dele
gaci k ra jó w  obozu pokoju, w ięk 
szości k ra jó w  arabskich i  azja
tyck ich  oraz znaczna część de
legacji k ra jó w  A m eryk i Łaciń
skie j — ogółem 25 delegatów. 
8 delegatów w strzym ało  się od 
głosu i  jednostronna decyzja 
Pearsona uzyskała zaledwie 27 
głosów,
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W 10 rocznicę bohalerskief 
śmierci pięćdziesięciu 

bojowników
Dziesięć la t temu, w  odwet za dokonany przez 

gw ardzistów  zamach na transport w o jskow y h i
tle ro w cy  pow ies ili w  W arszawie 50 kom unistów  
—  w ięźn iów  Paw iaka, bo jo w n ików  Polsk ie j P a r
t i i  Robotniczej i G w ard ii Ludow ej. Z g inę li oni 
męczeńską śm iercią w  walce o niepodległość, 
o władzę ludu, o socjalizm.

Wśród tych pięćdziesięciu bohaterów  było  
trzech starych działaczy ruchu robotniczego, k tó 
rzy  działalność swą rozpoczęli jeszcze w  szeregach 
S D K P iL. W iększość' straconych to  dawni człon
kow ie KPP m ający za sobą la ta w a lk i przeciw 
rządom burżuazji w  Polsce przedwrześnlowej. 
la ta  w a lk i przeciw zdradzieckie j polityce k lik i 
sanacyjnej, k tóra pchała nasz k ra j do zguby.

Zginął okru tną  śm iercią ak tyw n y  członek PPR 
tow . A n ton i Kaopura, zasłużony działacz robot
niczy, m ający za sobą 32 la ta  pracy rew o lucy j
ne j, k tó rą  rozpoczął w  S D K P iL . Zg inę li by li 
S D K P iL-ow cy Józef Górka i M ichał Sobczak, 
Zg iną ł Feliks P ap lińsk i z zawodu h u tn ik  szklany 
dowódca oddziałów G. L. w  okręgu siedleckim , 
k tó ry  za działalność w  KPP otrzym ał przed w o j
ną w y ro k  pięciu la t w ięzienia. Zdzisław Kaczor, 
w  czasie okupac ji jeden z pierwszych żołnierzy 
G w ard ii, aresztowany za podpalenie magazynów 
przy ul. Jag ie llońskie j na Pradze, by ły  członek 
K Z M P . Izydor Koszykowskl, organ izator PPR 
wśród tram w a ja rzy, przed w o jną członek KPP. 
B ron is ław  P io trow ski, jeden ze w spółtwórców  
Stowarzyszenia P rzy jac ió ł ZSRR podczas okupa
c ji  h itle row sk ie j, przed w o jną b y ł ak tyw nym  
działaczem zw iązkowym , organizował wyjazdy 
ochotn ików  do Brygad M iędzynarodowych w  
H iszpanii, członek KPP, b. w ięzień Berezy K a r
tusk ie j. K azim ierz Gródecki, u ła tw ia ł zbiegłym 
z n iew o li żołnierzom radzieckim  przedostanie się 
do oddzia łów  partyzanckich, działacz K P P  w  Lo
dzi i W arszawie, w ięzień sanacji. Wszyscy on: 
życiem swym  i o fia rną  w a lką z h itle row sk im  
okupantem  da li św iadectwo prawdzie zawartej 
w  słowach towarzysza S ta lina : „w  ciężkich la 
tach panowania faszyzmu w  Europie, kom uniści 
b y li niezawodnym i, odważnym i ł  o fia rnym i bo
jo w n ik a m i o wolność narodów, bo jow nikam i 
przeciw  reżym owi faszystowskiem u“ .

I dlatego w łaśnie te rro r okupanta, którego 
celem było  wyniszczenie całego narodu polskie
go wym ierzony b y ł swym ostrzem przede wszyst
k im  w  PPR, w  awangardę ruchu wyzwoleńcze
go. P rzeciw  PPR, k tó ra  wskazywała narodow i 
jedyną drogę do wolności, drogę czynnego opo
ru  przeciw  zarządzeniom okupanta i zbrojnej 
z. n im  w a lk i, drogę współdzia łania z arm ią kra- 
Jtb,socjalizmu. Przeciw  PPR. która w  swej p ie rw 
szej odezwie g łosiła: „ A n i  garnca zboża, ani k ro
p l i  mleka, ani J u n ta  mięsa zbirom, hitlerowskim...  
Popierajc ie ze wszystkich sil zbrojne wystąp ie
nia przeciwko a rm i i  faszystowskich zaborców“ .

T e rro r okupanta w ym ierzony b y ł swym 
ostrzem przeciwko PPR dlatego, bo nie ty lko  
g łosiła ona hasła w a lk i zb ro jne j, ale w a lkę  tę 
organizowała, zadając poważne ciosy najeźdźcy. 

Męczeńska śm ierć pięćdziesięciu bo jow ników

cy na ziemiach polskich. W spółdzia ła li z oku 
pantem w  szerzeniu hasła bierności p rzedstaw i
ciele w szystkich odłam ów re a kc ji po lsk ie j od 
endecji do WRN, upatru jąc  najw iększe dla sie
bie niebezpieczeństwo w  postępach A rm ii Ra
dzieckie j 1 w  rozw oju w a lk  partyzanckich 
w  Polsce. B a li się, że „przedwczesne“  zakończe
nie w o jn y  pokrzyżuje p lany im peria lis tów  an
glosaskich, k tó rzy  rękoma H itle ra  chcie li zn i
szczyć albo chociażby osłabić Zw iązek Ra
dziecki.

W ys iłk i im peria lis tów  anglosaskich i  ich pa
chołków z delegatury rządu em igracyjnego 
i sztabu A K  zmierzające do powstrzym ania na
rodu polskiego od w a lk i, p o k ryw a ły  się z życze
n iam i h itlerowców .

A le  ani te rro r okupanta, ani agitacja sztabów 
rea kc ji po lskie j za biernością nie zdoła ły zaha
mować w a lk  wyzwoleńczych, k tó rym  przewo
dziła PPR, spadkobierczyni najlepszych rew o
lu cy jnych  tra d y c ji polskiego ruchu robotniczego.

„Naród musi walczyć, gdyż inaczej zginie 
z głodu, na szubienicach, lub w niewoln iczej 
pracy dla okupanta“  —  pisała „T ryb u n a  W olno
ści“  w  październiku 1942 w  art. „Szubienice nad 
Polską“ . „...Naród polski nie podda się i  nie u le 
gnie przed ty m i metodami. Polska na szubienice 
odpowie bronią, dynamitem  i  ogniem w  codzien
nej bezlitosnej walce“ .

Słowom tym  towarzyszyły wybuchy granatów 
na Dworcu G łów nym  w  Warszawie, w  Cafe C lu- 
bie 1 w  redakcji h itlerow skiego szmatławca 
„Nowego K urie ra  W arszawskiego“ . To gwardziś
ci m śc ili śmierć swych towarzyszy, czynem 
dokum entow ali, że na te rro r odpowiedzą wzm o
żoną w a lką  z wrogiem .

B yła to odpowiedź godna polskich kom unis
tów , w iernych synów naszego narodu.

A rm ia  Radziecka w yzw o liła  na ŝz naród z k a j
dan n iew o li h itle row sk ie j. W  odrodzonym pań
stw ie lud  u ją ł władzę w  swe ręce spełniając te
stament poległych bo jow n ików  o niepodległość 
i socjalizm.

Cień szubienic pada jednak wszędzie tam, gdzie 
zbrodniczy faszyzm u trzym u je  się u w ładzy. 
K on tynuu ją  dzieło H itle ra  jego ideowi spadko
biercy, amerykańscy im peria liśc i, m ordercy i 
siewcy zarazy, k tó rzy  swym i zbrodniam i prześci
gnęli już  organizatorów M ajdanka i Oświęcimia. 
Za ich poparciem h itle row scy oprawcy, odpowie
dz ia ln i za wym ordow anie 6 m ilionów  ludzi w  na
szym k ra ju , tworzą agresywną arm ię zachodnio- 
niem iecką — marzą im się nowe obozy koncen
tracy jne  i  nowe szubienice wznoszone ich rę 
koma w  Polsce. A m erykańscy podżegacze 
w o jenn i i ich h itle row scy w spóln icy zapo
m ina ją  jednak, że k ra j nasz dzięki w ładzy ludo
w e j w ie lekroć pomnożył swe siły. że związany 
jest potężnym sojuszem ze Zw iązkiem  Radziec
kim , stanowi nieodłączną część w ielkiego obozu 
pokoju, że dlatego w łaśnie m inął i nie wróci n i
gdy wrzesień 1939 r.

Wspaniała, bohaterska w a lka  pięćdziesięciu bo
jo w n ików  straconych na warszawskich szubieni

W służbie człowieka, w służbie socjalizmu
Przemówienie tow. Premiera J. Cyrankiewicza wygłoszone na Krajowej Naradzie

Pracowników Służby Zdrowia
Szanowni zebrani!
W  im ien iu  K om ite tu  C en tra l

nego Polskie j Zjednoczonej 
P a r t ii Robotniczej, w , im ien iu  
Rządu Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej w ita m  i  serdecznie

łożnic na wsi, opisy epidem ii, 
k tó re  ja k  burze przechodziły 
przez bezbronne wsie, opisy lo 
su na jbardzie j bezbronnych — 
losu dzieci i  wreszcie opisy bez
silności, straszliw ej bezsilności 
lekarza-społecznika wobec żn i-

pozdraw iam  uczestników K ra -  j w a cbordb ; śm ierci, śm ierci 
jow e j Narady P racow n ików  | ^^po trzebnych , śm ierci, gdzie 
Służby Zdrow ia. | m ordercą b y ł us tró j k a p ita li-

N le ulega w ątp liw ości, że na - styczny, gdzie m ordercą b y ły  
rada ta  reprezentuje postawę, wytw orzone przez ten ustró j 
dorobek i  dążenia przeszło 150- 
tysięcznej rzeszy p racow ników  
służby zdrow ia i  że przyczyn i 
się do jeszcze mocniejszego ze
spolenia pracow ników  służby 
zdrow ia w okó ł swoich szczyt
nych zadań, do k tó rych  P artia  
i  Rząd p rzyw iązu ją  tak  w ie l
ką  wagę.

N ie ulega także w ątp liw ości, 
że bogatym  tłem  narady są te 
wszystkie przem iany społeczne, 
k tó re  dokonały się w  Polsce i 
k tó re  spraw iły , że troska o czło
w ieka, o jego życie i  zdrow ie 
i  szczególna troska o p rzy 
szłość i  zdrow ie młodego poko
lenia na jpe łn ie j wyraża się we 
wszystkich naszych poczyna
niach, we w szystkim  co składa 
się na budow nictw o socjalizmu.
Bo w łaśnie budowa socjalizm u, 
podnoszenie dobrobytu, zamoż-

w a ru n k i społeczne, położenie 
gospodarcze i  k u ltu ra ln e  i  pod
niesiony do godności zasady 
egoizm — antyludzka, an tyhu
m anitarna, obojętność na los 
m ilionów  ludzi, na jbardzie j 
oburzająca i  dem oralizująca 
cecha us tro ju  opartego na 

| krzyw dzie  i  wyzysku.
Jakże częsty b y ł obraz o fia r

nych, czułych na nędzę i  k rz y w - 
I dę ludzką, ale bezsilnych, sa
m otnie us iłu jących walczyć 

j lekarzy - społeczników. Jakże 
j wzrusza postawa tak ich  leka
rzy, rzuconych na ocean podha
lańskie j nędzy ja k  dokto r K a - 
rasiówna i  je j m arzenia, tak  
przygnieciona niezm ienną — 
zdawałoby się -*■ rzeczyiyisto- 
ścią, że na spełnienie ich. na 
rozszerzenie sieci szpita lnej, na 
rozw ój lecznictwa na w s i —

łym  spoczywa barłogu. Obok 
niego śpi mała a naga dziatwa 
na tern samem legowisku, na 
którem  krow a z cielęciem stoi 
i Świnia z prosię tam i leży".

W  roku  1900 a więc w  110 la t 
później — Żerom ski m ów i usta
m i doktora Judym a:

„A  na wsi? Czyliż n ie  jest z ja 
w iskiem  pospolitym  lokowanie 
dwu rodzin z mnóstwem  dzieci

ośrodków zdrow ia jest Już oko
ło 900. Na wsi w łaśnie nastą
p ił zasadniczy przełom. Już 
85 procent porodów w  k ra ju

syp ia ln i bogacza“ , ale pracow- 
p ik  w  służbie narodu. — To już 
n ie  beznadziejnie m io ta jący się 
w  samotnej walce —  bezsilny

odbierają położne lu b  szpitale wobec u s tro ju  kapitalistycznego 
wobec 25— 30 procent przed j d r Judym  —  lekarz-spo łecznik
w ojną; 2/3 pow ia tów  ma sta
cje pogotowia ratunkowego.

i — to  ju ż  n ie  bezsilna d r K a ra - 
siówna, a le  dziś —  to  setki i  ty -

Rozrasta się produkc ja  le - j  ^ c e  tak ich  ja k  Judym  i  ta -  
karstw . Rozrasta się system ^  ja k  Karasiówna i  ja k
u lg  w  szpitalach. Rozwinęła 
się szeroko p ro fila k tyka . Prze-

w  jednej izbie, a raczej w  jed- J prowadzona została przez p ra 
nym  chlew ie fo lw arcznym , | cow n ików  służby zdrow ia zw y- 
gdzie zna jdu je  się spiżarnia, od- j cięSka akcja przeciww enerycz-

ności i  k u ltu ry  narodu, pom na- [ uważała, że m usiałaby czekać

Polsk ie j P a rtii Robotniczej i G w ard ii Ludowej i cach jest dla nas najlepszym  przykładem  w pra- 
m ia ła, w  rachubach okupanta, zastraszyć naród, i cy i walce o jeszcze większe umocnienie niepo- 
zmusić go do uległości w obliczu niezliczonych I dległości Polski, o socjalizm , o sprawę, k tó ra  p ro - 
zbrodńi popełnianych każdego dnia i każdej no- ■ wadziła do boju pokolenia rew olucjon istów .

K ra jo w a  Narada 
P ra c o w n ik ó w  S łużby Z d ro w ia

(f) 15 bm. w  sali Rady Pań- [ posażonyeh w  
stwa. w  W arszawie odbyła się I sprzęt medyczny
K ra jo w a  Narada P racow ników  
Służby Zdrow ia. Tematem na
rady, w  k tó re j wzięło udzia ł po 
nad 800 uczestników - naukow
ców, lekarzy, k ie row n ikó w  pla
cówek leczniczych, pielęgniarek, 
felczerów i in. było omówienie 
zadań służby zdrow ia w  rea li
zacji wytycznych V I I  P lenum 
KC PZPR i Program u W ybor
czego F ro n tu ’ Narodowego.

Na naradę przybył gorąco w i
tany przez zebranych sekretarz 
KC  PZPR Prem ier Józef Cy
rankiew icz na czele przedsta
w ic ie li Rządu i P artii. W  nara- 

, dzie w z ię li również udzia ł przed
staw icie le zw iązków zawodo
wych i organizacji społecznych.

oraz 61 am bulatoriów  przyzakła
dowych, w któ rych  pracuje o- 
becnie około 500 osób w y k w a lif i
kowanego per onelu. Staia opie
ka lekarska, w a lka  z chorobami 
zawodowym i i częste badania 
zm niejszyły znacznie ilość za
chorowań wśród górn ików “ .

Prof. d r Redlich — specjalista 
chorób dziecięcych — przypom i
na czasy Polski sanacyjnej, k ie 
dy głos lekarzy pediatrów  żąda
jący powszechnej opieki nad 
m atką i dzieckiem, opieki nad 
dzieckiem  bezdomnym, głod
nym  i opuszczonym — pozosta
w a ł bez echa i nie wzbudzał ża
dnego zainteresowania wśród 
sanacyjnych kó ł rządzących. Te
mu ponurem u obrazowi prze-- . , • ¡ IUU m u  U k/idŁU W i p i

Obradom przewodniczył | s^|0ści przeciwstaw ia mówca
niste r Zdrow ia d r Jerzy Szta- 
chelski.

W  Prezydium  zasiedli m. in.: 
P rem ier j .  C yrankiew icz, w ice
m in is trow ie  Zdrow ia  d r B. Ko- 
żusznik i  d r B. Bednarski, 
przedstaw iciele W ydzia łu  A d 
m in istracyjnego KC PZPR, se
kre ta rz  CRZZ M. Czerw iński, 
przewodniczący Zarządu G łów 
nego Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrow ia  d r A. F iderk iew icz 
oraz prezes ZG P C K  d r J. R u t
kiew icz, przedstaw icie le resor
tów  zdrow ia poszczególnych m i
n is te rstw  oraz czołowi naukow 
cy, rektorzy i profesorowie 
A kadem ii Medycznych, przodu
jący k ie row n icy  placówek lecz
nictw a, lekarze i p ie lęgn iarki.

W  im ien iu  P a rtii i Rządu głos 
zabrał sekretarz KC  PZPR Pre
m ie r Józef C yrankiew icz, k tó re 
go przem ówienie zebrani p rzy
ję li d ługo trw a łym i ow acjam i na 
cześć Nauczyciela Narodu Pol
skiego Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i Rządu Polskie j Rze
czypospolite j Ludow ej, na cześć 
F rontu Narodowego.

(Przemówienie Premiera po
dajemy  o bok).

Referat om aw ia jący szczegó
łowo dotychczasowe im ponujące 
osiągnięcia po lskie j służby zdro
w ia. występujące jeszcze w  te j 
dziedzinie trudności oraz wspa
niale perspektyw y rozw oju 
przewidziane Programem F ron- j *tw a  
tu Narodowego — w yg łos ił m i
n is te r Zdrow ia d r J. Sztachel- 
ski.

Po referacie m in is tra  Zdro
w ia k tó ry  zebrani p rzy ję li bu
rz liw y m i oklaskam i, rozpoczę
ła się dyskusja.

O im ponującym  rozw oju lecz
n ic tw a przyzakładowego, coraz 
lepszych w arunkach 'zdrowot
nych robo tn ików  przem ysło
wych oraz o zadaniach leka 
rza przemysłowego m ó w ił d r
ło b z o w s k i, k ie ro w n ik  W y
dzia łu  Zdrow ia  okręgu ślą
sko _ dąbrowskiego. „P rzy  ko-

becny w span ia ły  rozwój opieki 
lekarsk ie j nad młodzieżą.

Prof. d r M. Kacprzak, dzie
kan W ydzia łu Lekarskiego A - 
kadem ii Medycznej w  Warsza
w ie stwierdza, że ogrom ny roz
w ó j służby zdrowia, je j osią
gnięcia na polu w a lk i z choro
bami społecznymi oraz po
wszechne udostępnienie społe
czeństwu wszelkich fo rm  lecz
n ic tw a — to realizacja marzeń 
i dążeń w ie lu  postępowych le
karzy polskich.

D yre k to r szkoły 'położnych we 
W rocław iu  M. W ilkońska opo
w iedzia ła o pracy pielęgniarek 
na wsi.

D r H. R a fa lski z Ins ty tu tu  
M edycyny Pracy w  Lodzi mó
w i o znacznym rozszerzaniu o- 
p iek i lekarsk ie j nad m ieszkań
cami wsi, przytaczając Jednocze
śnie szereg cyfr, obrazujących ( 
tragiczną sytuację zdrowotną na 
wsi w  okresie rządów k a p ita li
stycznych.

D y re k to r In s ty tu tu  M a tk i i  
j Dziecka w  W arszawie pro f. d r 

G roer wskazał w  przem ówieniu, 
że w  pracy swej służba zdrow ia 
jeszcze bardzie j w inna  p o w ią 
zać naukę z życiem, rozw ijać  
szkolenie personelu pomocni - 
czego, przede w szystk im  pie lęg
n iarek oraz jeszcze in tensyw  - 
n ie j szerzyć wśród społeczeń - 

ośw iatę sanitarną. W  
pracy te j — a szczególnie w  
dziedzinie op ieki nad m atką i 
dzieckiem  — w ie lką  korzyść 
przynoszą doświadczenia m edy
cyny radzieckie j.

O szkoleniu m łodszych pielęg
n iarek m ów iła  w  dyskusji k ie 
ro w n ik  dzia łu szkolenia zawo
dowego Zarządu Głównego 
PC K — Biernacka.

Serdecznie p o w ita li zebrani 
w ystąp ienie profesora A kadem ii 
Medycznej we W rocław iu , d r 
K ow arzyka. M ó w ił on o n ie ro 
zerw alne j w ięz i Z iem  Odzyska
nych z M acierzą i  o w ie lk ich

paln iacK o tw a rto  w  ostat- | osiągnięciach m ieszkańców za-
n ich  la tach 36 ca łkow ic ie  wy_.l chodnich w o jew ództw  w  ro z w i-

nowoczesny i ja n iu  gospodarki 
izb chorych j k u ltu ry  i nauki.

Żywe zainteresowanie w yw o
ła ło  przem ówienie k ie row n ika  

! ośrodka rehab ilitacy jnego w 
I Ciechocinku d r Leśkiewcza. Po- i 
| dz ie lił on się z zebranym i osią- j 
lgnięciam i' i doświadczeniam i o -I 
j środka w  pracy, nad p rzyw ra - |
I caniem inw a lidom  i kalekom  j 
| zdolności ‘ poruszania się i  u -  j 
i m oż liw ian ia  im  pow ro tu  do no r- | 
[ m alnych zajęć zawodowych. j 

Prezes Polskiego Tow arzy
stwa Lekarskiego pro f, Koaejsz- j 
ko zapoznał uczestników narady j 
z. przygotow aniam i po lsk ie j de
legacji do udzia łu w  |w ia to -  j 
wyra Kongresie L e k a ^ »

W  im ien iu  de legacji słucha- j 
czek szkół p ie lęgn iarskich i 
studentów A kadem ii Medycznej 
w W arszawie glos w  dyskusji 
zabrała słuchaczka Szkoły Pie
lęgn iarsk ie j p rzy ul. Ś w ie r
czewskiego, Wanda Cybulska.

W  im ien iu  delegacji studen
tów  A kadem ii Medycznej prze
m aw ia ł W iesław W ojtu iew icz.

Zadania i cele Polskiego Czer
wonego K rzyża przedstaw ił p re
zes ZG PCK dr J. Rutkiew icz.

Prof. d r A. B ie rnack i podzie
l i ł  się z zebranym i swoim i do
świadczeniam i z pracy w  k lin ice  
wskazując, że genialne nauk i 
w ie lk iego uczonego radzieckie
go Paw łowa, k tó re  stanowią 
podstawę pracy każdego leka
rza, zm ien iły  w  zasadniczy spo
sób jego stosunek tak  do pa
cjenta ja k  i do samej techn ik i 
leczenia.

Z ko le i głos zabiera przewod
niczący ZG Zw. Zaw. Prac. Służ
by Zdrow ia  d r A. F iderkiew icz. 
M ówca wskazuje, że pracow n i
cy służby zdrowi^, muszą wraz 
z całym  narodem pod sztanda
ram i F ron tu  Narodowego rea li
zować wspaniałe perspektyw y, 
k tó re  o tw orzy ł przed nam i u- 
s tró j dem okracji ludow ej.

Również gorąco p rzy jm u ją  
zebrani w ystąp ienie d r Rogal
skie j lekarza -ped ia try  z Nowej 
H u ty . k tó ra  stw ierdziła , że sło
wa Generalissimusa S ta lina w y 
powiedziane na X IX  Zjeźdzle 
K P ZR  są drogowskazem dla 
wszystkich ludz i całego świata, 
m iłu jących  pokój.

Ponadto głos zabra li d r K a 
lisz, sekretarz CRZZ —  Czer
w iń s k i i  p ie lęgn ia rka Z. Koś- 
m ider.

Dyskusję podsumował w ice
m in is te r Zdrow ia  d r B. Bednar
ski.

Na zakończenie N arady od
czytano lis t do Prezydenta Bo
lesława B ie ru ta  oraz rezolucje, 
k tó re  zebrani' u c h w a lili wśród 
gorących ow acji na cześć W ie l
kiego Chorążego Pokoju, Józefa 
S talina i  W ielk iego B udow n i
czego P o lsk i Ludow ej Bolesła
wa B ieruta. (PAP)

żanie dóbr gospodarczych, sta 
j łe podnoszenie poziomu bezpie
czeństwa pracy, podnoszenie 
stopy życiowej w  mieście i na 
wsi, zw iązany z tym  rozw ój 
wszelkiego rodzaju urządzeń 
służby zdrow ia — w a run ku je  
realne i  konkre tne podniesie
nie poziomu zdrowotności — 
dalsze zmniejszenie śm ie rte lno
ści — dalsze zwiększenie prze
cię tnej długości życia lu dzk ie 
go, jeszcze lepszą, wszechstron
ną opiekę nad zdrow iem  i  ży 
ciem człowieka.

Dlatego to O bywatele — p ra 
cownicy służby zdrow ia — jest 
jasne i  zrozumiałe, że ta k  ja k  
na kom inach nowourucham ia- 
nych fab ryk , h u t i  kopalń w  
dn iu - uroczystego oddania za
k ładów  w  służbę narodu, tak  
i nad w szystk im i dużym i prze
cież osiągnięciami służby zdro 
w ia  w  Polsce — i  nad dalszy
m i w span ia łym i perspektyw a- 
m i je j rozw oju powiewa z w y - 
cięski sztandar służby człow ie
kow i, sztandar socjalizmu.

Jest to tak  samo jasne i z ro
zum iale, ja k  i  to, że gdy przed 
w o jną  wstrząsały czyte ln ikam i 
znane nam w szystk im  „P am ię t
n ik i Le ka rzy“ , to b y ły  te pa
m ię tn ik i — czy tego chcie li 
autorzy czy nie — czy to do 
końca zrozum ieli czy nie — 
straszliw ym  oskarżeniem ustro 
ju  fabrykancko-obszarniczego, 
us tro ju , gdzie w  Polsce k rz y w 
da i w yzysk spotęgowane by ły  
w  swoich sku tkach  potw ornym  
zacofaniem m ate ria lnym  i k u l
tu ra ln y m  k ra ju  — bezgraniczną 
nędzą w si po lsk ie j i związarią 
z tym  ciem notą —  beznadziej
ną wegetacją m ilio n ó w  ludzi i 

, jeszcze bardzie j beznadziejnym 
narodowej, i impasem, a w łaściw ie  cofaniem 

się po lskie j gospodarki.

dwieście la t, może 500 lat.

P ó łto ra  w ie k u  bez z m ia n

• Ta je j pasja i ten je j pesy
m izm  okaże się zrozum iały, po
nieważ w  w arunkach ustro ju  
kapitalistycznego, gdzie w  do
datku w  większości wsi w  P o l
sce panowało jeszcze średnio
wiecze, trudno  byłoby w  ogóle 

, w idzieć b lisk ie  perspektyw y 
lepszej przyszłości. Przecież na
wet analfabetyzm  w  Polsce, o- 
garn ia jący w  la tach m iędzywo
jennych przeszło 50 procent lu d 
ności —  według ofic ja lnego pro
gram u tak zwanego OZONU — 
m ia ł być zwalczony dopiero po 
roku  2000, a i  to by ło  jedynie 
na papierze.

Jakże więc potężnym, choć 
może m im ow olnym  oskarżeniem 
starej, fabrykancko-obszarniczej 
P o lsk i,’ jest te 678 stron „P a 
m ię tn ików  Lekarzy“ .

Co się wówczas w  Polsce 
zmieniało, co nowego zachodzi
ło? Jakie  b y ły  perspektywy?

na, k tó ra  zm niejszyła 30-krot- 
nie ilośc i zachorowań.

na choroby zawodowe.

nie liczba lekarzy. 
Co na jja sk raw ie j

grodSona deskami, z kupą gn i
jących ziem niaków i zbiorem 
żywności, ja k  kapusta, bu rak i 
itd,? Robotnicy nieżonaci (fo r
nale), tak  zwani sto łow n icy: 
mięso dostają ty lk o  na W ie lka 
noc i  Boże Narodzenie; a tfuszcz 
w  straw ie  okraszonej stęchłą 
słoniną, czy li tzw. sadłem, w  
homeopatycznej dozie, gdyż 
przy w iększej ilości, z ra c ji s il
nego odoru i  smaku sadła, stra
wa nie by łaby jadalną. Specja l
nego pomieszczenia dla siebie 
ci ludzie nie mają. Śpią w  s ta j
niach i  oborach pod żłobami, 
dziewczęta zaś w  jednej jak ie jś  
izbie, n ierzadko razem z kupą 
mężczyzn. U żonatych parobków 
w  jednej izbie, wśród b łota za
legającego od ścian na wiosnę, 
hodu ją się razem dzieci i  p ro 
sięta... U m iem y — m ów ił doktor 
Judym  ■— p iln ie  tępić m ik roby  
w  syp ia ln i bogacza, ale ze spo
ko jem  w yłączam y z zakresu na- I ślady w o jn y  i  okupacji, 
szego w idzenia fa k t przem ie- I w id z im y  również b ra k i i  n ie - 
szkiwania dzieci po społu z p ro - : dociągnięcia. W idzim y ile  je - 
siętami... zamiast u jąć w  ręce ! szczs j egt do nadrobienia, 
ster życia, zamiast według p raw  ’ 
n ieom ylne j nauk i wznosić m ur 
odgradzający życie od śm ierci, 
w o lim y  doskonalić wygodę i  u- 
ła tw iać  życie bogacza, aby po 
społu z n im  dzie lić  okruchy 
zbytku. Lekarz dzisiejszy — to 
lekarz ludzi bogatych“ .

I  wreszcie w  roku  1939, a więc 
w  150 praw ie la t po tam tych 
słowach Staszica w  „P am ię tn i
kach Lekarzy“  czytam y:

K orczak —  dziś współbudow- 
niczych us tro ju , k tó ry  jest n a j
lepszym przyjacie lem  wyzutego 
daw n ie j z praw a do ty c ia  czło
w ieka — współbudowniczych 
socjalizmu.

Chcecie przyjść z Jeszcze le p -
Zm nie jszyla się zapadalność j szą pomocą cierp iącym  —  chce-

! cie lep ie j zapobiegać chorobom,
„  . . , . .¿a j chcecie by w ięce j dzieci w y je ż -
Zm nie jszyła  ś  m ierte lność I dża}o na wczasyi chcecle by ra .

chorobach u  położnic. Ros- ?}a gle6 0grCKik ó w  zdrow ia n«
i w s i i  w  mieście — chcecie by 

ośw ietla ; u r a s ta ła  ochrona pracy, by
przełom —  to  zwiększenie p rzy - ; wzrasta ła  ochrona m a tk i 1 
l-ostu naturalnego —  try u m f dziecka, by jeszcze energiczniej,
życia nad śmiercią, 
się liczba urodzeń, zmniejsza 
śm iertelność n iem ow lą t, n ie 
w ą tp liw y  w y n ik  przem ian go
spodarczych i  społecznych w  
naszym k ra ju .

Będzie tu  na Waszej naradzie 
na pewno m owa o w ie lk im  do
robku na odcinku służby zdro
wia. T ak jest już  po 8 latach.

, T rudnych latach. P o ryw a ją 
cych, powojennych la tach od
budowy. Latach, w  k tó rych

zwiększa J znacznie energiczniej toczyła się 
w a lka  z epidemiami?

Dziś n ie  b ro n i w am  tego 
us tró j kap ita lis tyczny  — ta k  
ja k  b ro n ił Judym ow i i  K a ra - 
siównie —  i  setkom bezsilnych 
p raw ie  leka rzy  -  społeczników.

B udu jc ie  szybciej socjalizm—  
budu jc ie  go z jeszcze w iększym  
zapałem, pasją i  oddaniem — 
budu jc ie  go na swoim  odcin
ku — na odcinku pieczy po-

iluż  lu dz i nosi w  ’sobie jeszcze ! w ierzonej W am  uad czlow ie- 
....... , ___________ i} k iem , na odcinku na uk i i  p ra

k ty k i —  wszyscy W am  pom o
żemy.

. _ c»i u„  uc iucu .cu c . B udu jc ie  socjalizm  także w
jęat nu UCLUL.L, | Waszej postaw ie społecznej.

I Naród ogrom nym  w ys iłk iem  Wa1- 7i -  ‘u  Dokut u iaca lesz-
w  jednym  roku  przebywa dziś 
dziesią tki la t — idzie naprzód, j 
Powie ktoś — jeszcze za w o l- i 
no? Powie ktoś, że jeszcze n ie - j 
raz niedołęstwo czy b iu ro k ra - i 
tyzm  i  bezduszność ham ują j 
nasz rozwój? Tak. N ie w ą tp li
wie.

Is tn ie ją  na tym  odcinku jesz- j 
cze ogromne rezerwy, k tó re  m o
gą przyśpieszyć nasz rozwój i 

„P ra k ty k a  p ryw atna  na wsi j n iew ą tp liw ie  zadaniem także |
p racow ników  służby zdrowia 

[ jest szukać u siebie tych re- : 
i zerw.

daje lekarzow i zerowe m ożli 
wości. Tragicznym  jest, że z te
go zera lekarz żyć musi. M usi 
sprzedawać wartości fik c y jn e  
chłopu, k tó ry  nie ma na chleb.

Isto tne zaspokajanie potrzeb 
chorego rów na łoby się pracy 
de ficy tow e j poprzez w a lkę  z 
w a run kam i i pacjentem.

Popatrzm y na to feudalno-ka- I p r z e S f  w a S
pitalistyczne „tem po rozw oju ' ! ¡ H r f  J Y

W  roku 1790 Staszic pisze

K im  że nie  w strząsały te stra
szliwe opisy nędzy ludzk ie j i 
ciem noty —- b raku  urządzeń i 
ins trum en tów  lekarskich , nie
możności dojazdu do chorych
— rzadk ie j , sieci szpita lnej i 
ośrodków zdrow ia i jeszcze gor
szego losu nieubezpieczonych
—  losu wsi — losu chłopów i 
robo tn ików  ro lnych, losu po-

„Przestrog i dla P o lsk i“  i w  nich j chora“ , 
tak  o położeniu chłopa:

. ,„P ięć  części narodu polskiego 
stoi m i przed oczyma. Widzę 
m ilio n y  stworzeń, z k tó rych  je 
dne współnago chodzą, drugie 
•skórą a lbo ostrą siermięgą o- 
k ry te , wszystkie wyschłe, 
znędzniałe, obrosłe, zakopcłaie.
...Tych żywnością jest chleb z 
śrutu, a przez ćw ierć roku sa
mo zielsko, napojem — woda i 
paląca wnętrzności wódka, Tych 
pomieszkaniem są lochy, czyli 
trochę nad ziemią wyniesione 
szaiasze: słońce tam  nie ma 
przystępu — są ty lk o  zapchane 
sm rodem  i tym  do bro tliw ym  
dymem, k tó ry , aby, podobno 
m nie j na swoją nędzę patrza li, 
zbawia ich św iatła, aby p ir iie j 
c ie rp ie li, w  dzień i w  nocy du-

Schodzi na drogę pracy f ik c y j
nej i przekształca się w zna-

Jakże podobny ton w  tych 
trzech tak  odległych od siebie 
w  czasie cytatach. Jakże po
dobne oskarżenie. Podobna rze
czywistość: 1790 i 1939. Takie 
by ły  „tem pa rozw o ju “  feudal
nej i  kap ita lis tyczne j Polski, 
k ra ju  podobnego do slaw u d ’u

Zasadnicza zm iana pozyc ji 
społecznej p racow n ika  

s łużby zdrow ia
A le  jedno możemy pow ie

dzieć na pewno. W prawdzie nie 
wszystko odrob iliśm y. Dużo 
jeszcze drogi przed nami. A le  
w  ciągu tyęh 8 la t Polska L u 
dowa ta k ie  na odcinku służby 
zdrow ia zrob iła n iew ą tp liw ie  
w ięcej niż by ło  zrobione w 
okresie od tych słów Staszica, 
a w ięc od roku 1790 do tego ro 
ku, w  k tó rym  pisała K aras iów - 
na w  „Pam iętn ikach Lekarzy“ 
do 1939 roku !

Na tym  polega sens przeio-
go nieszlainowanego, obrosłego : mu, k tó ry  się w Polsce doko-
i stojącego.

Dopiero rew oluc ja  i zrodzona j
nał.

Na tym  także polega perspek-
z n ie j Polska Ludowa p rzyn io - ! tywa, droga ustro jow a, możność | 
sła zasadniczy przełom w  lo - ,; ' 7vhs7W ścisłe i
sach narodu.

Walczcie z pokutu jącą jesz
cze u części pracow ników  siuż- 
by. zdrow ia bezdusznością, b iu 
rokratyzm em , opieszałością, 
sobkostwem, brak iem  poświęce
nia, ze w szystk im i pozostało
ściam i kap ita lis tyczne j m enta l
ności.

Czyniąc to —  podniesiecie W 
społeczeństwie au to ry te t służ
by zdrowia.

Od pracow nika służby zdro
w ia  — od lekarza w  Polsce L u 
dowej bić m usi blask re form a
tora społecznego, re form atora  
stosunków w ytw orzonych  przez 
egoistyczny św iat kap ita lis tycz
ny, czynnego dziś rea lizatora 
rew o luc ji, k tó ra  dokonała się 
w naszym k ra ju , blask budow
niczego socjalizmu.

N ie ulega w ątp liw ości, że w  
m iarę wzrostu poczucia swoich 
zadań — poczucia m is ji społe
cznej u  pracow ników  służby 
zdrow ia róść bedzie także — 
róść pow inien w  dalszym cią
gu au to ry te t i szacunek w  ca- 
iym  .społeczeństwie, d la  praco
w ite j, o fia rne j, peinej poświę
cenia w  pracy 150-tys. rzeszy 
pracow ników  służby zdrowia, 

i szacunek dla Waszej pracy w  
i  służbie człowieka.

Życzę W am  serdecznie, aże- 
! by pracow nicy służby zdrow ia 
i — w  zrozum ieniu swoich szczy

tnych zadań — tak ściśle i  nie
rozerw aln ie  związanych z bu -

dalszej, jeszcze szybszej, ściśle dową socjalizm u — będących 
związanej z budową socjalizm u 1 częścią budowy socjalizm u w

O d ro b iliśm y  w iekowe 
zacofanie

Bilans przem ian, k tó re  doko
na ły  się • w  ciągu 8 la t jest 

j ogromny. O drob iliśm y w ieko-
sząc ukraca ich życie m izerne — we zacofanie szczególnie ja -
a na jw ięce j w  niem owlęcym  
w ieku  zabija. W

— popraw y w a run ków  zdro
w otnych w  naszym k ra ju . '  

Na tym  także polega i jakże 
to jest cenne i  ważne —  pow ie- 

; dz ia łbym  — decydujące — głę
boka, zasadnicza zmiana pozy
c ji społecznej i  obywatelskiego 

! samcpoczucia pracow nika służ- 
! by zdrowia.

To ju ż  nie tak ja k  Żerom ski
skrawe na odcinkach, z k tó ry - 

j smrodu i j m i styka się lekarz i pracow - _
dym u ciem nicy, dzienną praca n ik  służby 'zd ro w ia . Na wsi. ; pisze: „lekarz  ludz i bogatych“ 
strudzony, gospodarz na zgni- i tam gdzie przed w o jną  było  68 i — „p iln ie  tępiący m ik ro by  w

Polsce — T ym  mocniej sku p ili 
się w  Narodowym  Froncie w a l
k i o pokój i  p ian 6-le tn i.

A by spełniając swój obow ią
zek, jeszcze o fia rn ie j niż do
tychczas b ra li udzia ł w  codzien
nej ciężkiej pracy naszego na
rodu — w  zwycięskim  marszu 
ku lepszej przyszłości, ku k tó 
re j kroczy cały nasz naród pod 
przewodem naszego Prezydenta 
Bolesława B ieruta.

A by w agony nie w y p a d a ły  z ruchu
Zygmunt (iolański

tym  okresie zadanie ko le jn i- 
n ictw a, polegające na zapew
n ien iu  naszej gospodarce nor
m alne j, ry tm iczne j rea lizacji 
p lanów, wym aga m aksym alnej 
sprawności k o le i

Od czego zależna jest spraw
ność kolei?

Zależna jest przede wszyst
k im  od samej ko le i, tzn. od po
ziom u fachowego i  zdyscyplino
w ania ko le ja rzy, od ich św ia
domości po litycznej, od ich 
in ic ja ty w y  i  uporu  w  urucho
m ieniu wszystkich rezerw w 
dziedzinie zwiększenia zdolności 
przewozowej kole i, A le  zależna 
jest również i  to w  bardzo po
ważnym  stopniu od u ży tko w n i
ków  kole i, odbiorców  je j usług. 
Zależność ta w ystępu je  głównie 
w  walce o wagon, o przyśpie
szenie jego obrotu, o rac jona l
ne jego wykorzystanie. C yk l 
przewozowy zaczyna i  kończy 
uży tko w n ik  kole i. Zaczyna za
ładunkiem  wagonu, kończy .wy
ładunkiem . Wagon p rze trzym y
w any przez k lien ta , czekający 
ponad ustaloną norm ę czasu na 
załadowanie lub  wyładowanie, 
wypada z ruchu, jest wagonem 
m artw ym . Jest jednym  z tych 
wagonów, z powodu b raku  k tó 
rych  ko le j ma trudności w  w y 
konyw an iu  .zadań przewozo
wych.

P lanow an ie  i „p lan o w a n ie “  
przewozów

Co wykazała k ra jow a  nara
da, k tó ra  odbyła się ostatnio w  
te j sprawie? W ykazała ona, że 
is tn ie ją  jeszcze ogromne rezer
w y zwiększenia zdolności prze
wozowej ko le i i  sposoby ich 
w ykorzystan ia , że w yrasta ka 
d ra  transportow ców  coraz le 
p ie j rozum iejących znaczenie i  
zadania transportu  w  gospodar
ce planowej. K adra, k tó ra  ró w 
nocześnie coraz jaśn ie j w idz i 
swoje zadania.

Rezerwy, o k tó rych  m ówiono 
w  dyskusji, można podzielić na 
I g rupy! rezerw  dotychczas

Jesienne przewozy kolejowe  ̂ p raw ie  n ie tkn ię tych  i  rezerw  
weszły w  fazę najw iększego na- | „s ta rych “ , ale chronicznie m ar- 
siłenia. Szczególne trudne w  no traw ionych . Z a jm iem y się

n a jp ie rw  ty m i drug im i, tym  
bardzie j, że na ich  tle  wyszły 
na ja w  n iem al wszystkie prze
w in ie n ia  zarówno kolei, ja k  i 
je j użytkow n ików .

A  w ięc sprawa planowania 
przewozów. Są jeszcze jednostki 
gospodarcze, k tó re  p róbu ją  ro 
bić zapasy wagonowe, składa
jąc p lany przewozowe na w y 
rost. Np. Zjednoczenie Węgla 
B runatnego zapotrzebowało na 
IV  k w a rta ł br. o b lisko  3 tys. 
wagonów, w ięcej, „na  wszelki 
w ypadek“ , an iże li w y n ik a  to z 
jego planu produkc ji. A by  w y 
korzystać |e  wagony, Z jedno
czenie m usiałoby podnieść o 50 
procent p lan  p ro d u kc ji w  paź
dz ie rn iku  i  o 25 procent w  lis to 
padzie, co w  żadnym w ypadku 
nie w yda je  się m ożliwe. Z jed 
noczenie więc usiłow ało zam ro
zić 3 tysiące wagonów. Jak na
zwać ta k ie  postępowanie? • 

N iem nie jszym  szkodnictwem  
jest uchylan ie  się od obowiązku 
składania p lanów  5-dniowych, 
te j jedyne j ja k  dotychczas pod
stawy racjona lne j o rgan izacji 
przewozów. Notorycznie' nie 
składa tych planów  w iele 
przedsiębiorstw , podległych M i
n is te rs tw u Przem ysłu Lekkiego. 
M in is te rs tw u  H and lu  W ew nętrz
nego, M in is te rs tw u  Przem ysłu 
Rolnego i  Spożywczego. Czas 
na jwyższy skończyć z to le ro 
waniem  sam owoli przedsię
b io rs tw , lekceważących obo
w iązek składania p lanów 
5-dniowych, a ty m  samym po
głęb iających trudności t ra n 
sportowe.

Niesłuszna, dem obiłizująca 
by ła  w ypow iedź na naradzie 
przedstaw icie la M in is ters tw a 
B udow n ic tw a Przemysłowego, 
k tó ry  oświadczył, że p lany 
5-dniowe na n ic  się nie zda
ją, gdyż ko le j n ie  zawsze 
je przestrzega. Raz podsta
w ia  za m ało wagonów, raz 
za dużo. A le  w  ciągu czterech 
m iesięcy przedsiębiorstwa, pod
ległe tem u M in is te rs tw u  prze
trzym a ły  pod operacjam i w y ła -

Jeden z dysku tantów  — mv ln ianej. Oba przyk łady do-

dunkow ym i 17 tys. wagonów. 
Jasne, że mą pomaga to kolei, 
a przeciwnie, powoduje zabu
rzenia w  je j pracy i  w  pracy 
zakładów, przedsiębiorstw  i in 
s ty tu c ji, korzysta jących z usług 
kolei.

Dlaczego w ypad ło  z ruchu  
47 tys ięcy wagonów

Tow. Zajde l z DO KP K ra 
ków , pow iedział w  dyskusji, 
że w  sierpn iu dyrekcja  k rako w 
ska nie podstaw iła k lien tom  4 
tysięcy wagonów. Dlaczego? 
G łów nie dlatego, że uży tko w n i-

przedstaw icie l C en tra li Dostaw 
Drzewnych Przemysłu Węglo
wego s tw ie rdz ił, że w yładunek 
w  nocy i podczas św iąt idzie 
ciężko, ponieważ brak jest s ił 
roboczych. Zaraz zaś potem po
w iedzia ł, że mało kto  chce p ra
cować w  nocy, gdyż bocznice 
są nieoświetlone i is tn ie je  n ie
bezpieczeństwo okaleczeń. Jest 
to oczyw isty dowód kom pletne
go braku trosk i o stworzenie 
w arunków , zachęcających do 
pracy przy w y ładunku  wago
nów. W arun k i tak ie  można i 
należy stworzyć wszędzie.

M ów iąc o walce z przyczyna
m i prze trzym yw ania wagonów 
trzeba wspomnieć, co zresztą

cy ko le i p rze trzym a li w  tym  j znalazło w  dyskusji swój w y -
miesiącu 16 tysięcy wagonow 
ogółem na pół m iliona  godzin.

W  całej Polsce w  lipcu  i  s ie r
pn iu  br. uży tkow n icy  ko le i 
p rze trzym a li ponad usta lony 
te rm in  216 tysięcy wagonów, 
skutk iem  czego w ypad ła  z ru 
chu w  ciągu tych dwóch m ie
sięcy rów nowartość 47 tysięcy 
wagonów. Można by n im i prze
wieźć w  ty m  czasie setk i tys ię 
cy ton tow aru. Groźne rozm ia
ry  p rze trzym yw an ia  wagonów 
nakazują natychm iastowe i  bez
względne wzmożenie w a lk i z 
przyczynam i tego zjaw iska.

W  trakc ie  dyskusji na nara
dzie, transportow cy wskazując 
przyczyny przetrzym yw ania w a
gonów, wskazali zarazem środ
k i zaradcze. Trzeba więc, by za
k łady  produkcyjne zaję ły się 
tro s k liw ie j niż dotąd stanem bo
cznic kole jowych. Na ogólną 
bowiem  ilość aw a rii na boczni
cach, ponad 55 procent powsta
je  z powodu złego stanu na
w ierzchn i i torów , 43 procent a- 
w a r ii powstaje zaś z w in y  per
sonelu. Dlatego też szkolenie 
obsługi bocznic należy do spraw 
n iezw ykle ważnych i p ilnych.

Palącym zagadnieniem jest 
rów nież mechanizacja prac w y 
ładunkow ych, a zwłaszcza szer
sze stosowanie m ałe j m echani
zacji. N iemniejsze znaczenie po
siada w yładunek nocą i w  cza
sie świąt.

raz, o obowiązkach kolei. Jed
nym  z tak ich  obow iązków jest 
niedopuszczanie do kum ulow a
nia  wagonów pod wyładunek, 
tzn. n iepodstaw ianle k lien to m  
przez ko le j nadm iernej ilości 
wagonów w  jednorazowych par
tiach.

Poważny w p ły w  na uspraw
nienie organizacji w y ładunku  
ma rów nież tzw. przedawizacja. 
Zaw iadom ienie k lie n ta  o nad
chodzącym ładunku  na 4— 8 go
dzin wcześniej, ja k  to  np. sk ru 
pu la tn ie  stosowane jest w  B yd 
goszczy, um ożliw ia  k lie n to w i 
przygotow anie ludz i i  środków 
do szybkiego zwoln ien ia  w a
gonu.

In n ym  poważnym czynnikiem  
podniesienia zdolności przewo
zowej ko le i jest likw id a c ja  zbę
dnych, nieracjonalnych przewo
zów. Przedstaw iciel DOKP O l- 
śztyn przytoczył następujące 
fak ty . Zboże z w o j. warszaw
skiego przewożone jest do m a
gazynów czasowych w  O lszty
nie, skąd następnie przewozi się 
je do elewatora w  Gdańsku, a w  
końcu wraca ono do magazynów 
stałych w  woj. warszawskim .

Przykład drugi. Od 1 do 20 
września br. nadano z Suwrałk 
do różnych m iejscowości w  w oj. 
w roc ław sk im  51 wagonów sło
m y ln iane j. W tym  samym cza
sie przyby ły  do S uw ałk z woj. 
wrocławskiego 103 wagony sło-

b itn ie  przekonyw ają o koniecz
ności skoordynowania p rodukc ji 
z transportem  a specjalnie p ra
cy służb transportow ych z p ra
cą działów zaopatrzenia.

Od zaraz i g run tow n ie
p rzystąp ić do dzia łan ia

Jeżeli chodzi o rezerwy do
tychczas praw ie zupełnie nie- 
ruszone, to na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa podwójnej 
operacji. M ó w ił o tym  przedsta
w ic ie l „H a rtw ig a ". W edług prze
pisów ko le jow ych wagon poda
je się osobno pod załadunek i 
osobno pod wyładunek. Służba 
transportow a „H a rtw ig a “  w p ro 
wadziła w  porcie gdyńskim  za 
n ieo fic ja lną  zgodą tam tejszych 
w ładz ko le jow ych  słuszną in no 
wację. Otóż wagon po w y ładun
ku nie jest odsyłany na węzeł, 
lecz natychm iast podstaw ia się 
go pod załadunek. Wszystko 
przem awia za tym , że w a rto  tę 
metodę usankcjonować i  upo
wszechnić wszędzie tam , gdzie 
może ona m ieć zastosowanie.

W nioski, k tóre w y ło n iły  się 
z obustronnej k ry ty k i l  samo
k ry ty k i poszczególnych przed
s taw ic ie li służb transportow ych 
oraz przedstaw icie li PKP, będą 
m ia ły  poważne znaczenie w  w a l
ce o zwiększenie zdolności prze
wozowej kolei. Znaczenie tym  
’większe, że realizacja tych 
w n iosków  pomoże ko le jn ic tw u  
n ie  ty lk o  wykonać zadania w  
przewozach jesiennych, lecz za
początkuje zmianę na lepsze we 
współpracy ko le i z użytkow n i
kam i.

Niezbędnym w arunk iem  przy
spieszenia te j zm iany jest prze
niesienie w n iosków  przyjętych 
na naradzie w  teren. P rzenie
sienie do najszerszych rzesz 
ko le ja rzy i pracow ników  
służb transportow ych wszystkich 
przedsiębiorstw, by wspólnym , 
wzmożonym w ys iłk iem  uspraw
n i l i  oni nasz transport ko le jo
w y — ten „system krw ionośny“ 
organizmu gospodarczego — od 
zaraz i  gruntow nie. Tego bo
w iem  wym aga tętno naszego ży
cia.
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Umożliwić pracownikom dogodniejszy 
dojazd do pracy „N ie  życzę tego n ikom u — 

pójść w  św ia t da leki i  obcy, do- 
G m ina Łub ie  _ Kop ien ica od-1 czasu przeznaczonego na odpo- stać się w  pazury anglo-ame

T R Ę D O W A C I W S T O L I  C  Y

dalona je s t od stac ji ko le jo w e j ; czynek.
Pyskow ice o osiem k ilom e trów , j W  in teresie  samych zak la- 
a gm ina Jaśkowice o 5 km . Z j dów pracy w inno  leżeć stworze- 
gm in  tych dochodzi do s tac ji n ie  robo tn ikom  dogodnych w a-
ponad 200 p ra cow n ikó w  za tru 
dn ionych w  hutach, kopaln iach 
1 różnych zakładach pow ia tu  
g liw ick iego  i  Zabrza. Ponadto 
z gm in  tych  re k ru tu je  się po
ważna ilość p racow n ików  za
trudn ionych  przy budowie w ie l

ru n kó w  dojazdu do pracy. 
Tymczasem m ożliw ościam i u - 
tw orzen ia  sta łe j l in i i  kom u n i
kacy jne j na tras ie  Pyskow ice 
Dworzec —  Łub ie  -  Kopienica 
n ie  zainteresowały się do tych
czas zainteresowane dyrekcje ,

kiego osiedla m ieszkaniowego m. in . h u ty  im . S ta lina  ani Za
w  Pyskow icach. G m iny te sta 
now ią  zatem bardzo poważne 
źród ło s ił roboczych dla  nasze
go przem ysłu. R obotn icy co
dziennie na do jazdy do p racy i 
a pracy tracą po k ilk a  godzin

k ła dó w  M echanicznych w  Ł a 
będach, zatrudnia jące n a jw ię k 
szą ilość pracow n ików  z tych 
miejscowości.

W A W R ZY N  SZCZUREK 
Chorzów

rykańskie  I męczyć się tam  i 
pracować ja k  wól. Ja o tym  
daw n ie j nie w iedzia ł, ale teraz 
się sam przekonałem. Dzis ia j 
m am  la t 26, a k iedy  opuściłem 
Polskę, m ia łem  la t 14, k iedy  h i-

Pon iew ie rka em igran tów  —  j popłynąć za szeroki ocean. Z d o - ' z d ipisów, S tankiew icz. —  Oo
tych szarych, często otum anio- j świadczenia mego i  innych m o- j to jest za życie? Gorsze od
nych, żyjących, a raczej chcą- | gę powiedzieć... biada te m u ,! śm ierci“ ,
cych żyć z p racy znalazła ; k tó ry  z rodziną przybyw a doI

Doskonałe wyniki w mechanicznym 
tynkowaniu na Muranowie

swe odbicie naw et w  rea k 
cy jne j prasie em igracyjne j 
Zrzucając zresztą w inę  jedn i na 
drugich — szmatławce em igra
cy jne odsłania ją przy  tym  n ie-

tle row cy m nie zabra li do ka- j k iedy wstrząsający obraz życia 
cetu O ranienburg. j „d ip isó w “ . Z acy tu jm y dla o rzy-

K anady z m a łym i dziećmi. ...W | 
konsulatach kanady jsk ich  na - 
b ie ra ją  lu dz i biednych ja k  ow
ce, obiecując im  pracę, m ieszka
nie 1 wszelkie wygody. Wobec 
tak ich  zapewnień każdy kto  m o
że jedzie, ażeby spotkać się z

Polak by ł poważany bardzo k ładu  a rty k u ł, ja k i zamieściło j zawodem. W  samym Toronto

Cierpliwe formy

źle u h itle row ców , ale u A ng li- o sy tuacji w  A u s tra lii pisemko 
ków  nie jest m i le p ie j: Powia- j „S łow o Polskie“ , pod ty tu łe m  
dam wam , p rzyw ieź li nas tu ta j | „Bezrobocie, bieda i  rozgorycze- 
na pracę, a dz is ia j sami pracy n ie“

Do D y re k c ji Z akładów  W y- [ odbioru zam ówionych fo rm  i 
tw órczych Urządzeń T e le fon icz . j dokonania w y p ła ty  należności 
nych T-2 w  W arszaw ie zgłosiła j za w ykonaną pracę. Ob. Z. 
się dyrekc ja  Zakładów  P rzem y- j G niadek o trzym a ł ustne zobo- 
słu Tw orzyw * Sztucznych w  ! w iązanie od D zia łu  Inw e s tyc ji, ,
P ustkow ie z zam ówieniem  na j że w  ciągu trzech dn i sprawa em igracyjnych prow odyrów  ja - 
w ykonan ie  2 fo rm  sta lowych i zostanie załatw iona, ko bydło robocze — przyszedł
do oznaczania plastyczności j 
Raschiga _ K ra h la  i  1 fo rm y  j

nie m ają. Z w a ln ia ją  przeważ
nie Polaków, bo A us tra lia  ma 
bezrobocie. N ie ma forsy, ani 
co żreć“ .

L is t, rozpaczliw y lis t  oszuka
nego, jednego z tysięcy em i
grantów , zaprzedanych przez

Od tego dn ia up łynę ło  k ilk a -  I do naszej redakc ji z Sydney.

„N a s tą p ił tu  nagle i  bez 
przejść okres ca łko w ite j stag - 
na c ji i tzw . kryzysu. F ab ryk i 
zm nie jszy ły  wytwórczość i  za
częły zwalniać nadm iar rą k  ro 
boczych. O fia rą  padli, rzecz p ro 
sta, em igranci, z k tó rych  bardzo 
w ie lu  znalazło się na bruku. 
T ragiczna stała się przede w szy
s tk im  sytuacja  tych em igran

standartowego kubka.
D n ia  1.9.52 zam ówienie zosta

ło  w ykonane i  by ło  gotowe do 
odebrania, o czym  Z ak łady  
P. T. Sz. zosta ły te legra ficzn ie

naście razy po trz y  dni. W  Z a- Jego autor, L. S „ zakończył lis t tów... k tó rzy  m ają po k ilk o ro  
k ładach T -2  czekają c ie rp liw ie  i n rn ih a • ! . . . T' ,  , . . . .
zamówione fo rm y  na odbiorcę, ! pi0Sbą' dz,ccl- Ich  P°Jozen,e ¿est *»  -
a m n ie j c ie rp liw ie  pracow nicy j „Z w racan i się do was jako j praw dę beznadziejne... Fala

rozgoryczenia i  zniechęcenia ro 
śnie wśród rzesz em igranckich

... ____ _ Z ak ładów  i  zapytu ją  D yrekc ję  j do obyw a te li N ow ej Polski L u -

powiadom ione. Dn ia 12,9. przed- | s z t a c m T C h ^ ^ I t k o J i ^ T a k  ! dowej> Serdecznłc Was proszę’
S ta w a e l załog i Z akładów  T-2 j dJug0 £ s z c z e  c ie rp liw o ś - -ch i w staw cie w  gazetę tych k ilk a  i rozlewa się szeroko po au -
w erbow ał w  Dzia le In w e s ty c ji bĘdzie w ystaw iona na próbę? ważnych zdań dla narodu poi- s tra lijs k ie j „z iem i obiecanej“ . w iadom o co zrob ić. Te kolonie

J A N  SYM O N » M W *  X ie ła k *  P o z ło ś ć  ob iecyw ały d,a trędow atych daw no prze-
W arszawa Tragedia polskiego em igranta i lm  Przecież l, lo tk i’ P ę k a ty  i  bro-1 staJv budzić zainteresowanie

Z akładów  P. T . Sz. w  P ustko
w ie  w  spraw ie przyspieszenia

byio  22 tysiące nowych p rzyb y 
szów bez p racy". Ludzie ci 
„zn a jd u ją  sie zupełnie bez opie
k i—pisze autor lis tu .—Nie dziw, 
że niejeden em igran t odbiera 
sobie życie z rozpaczy“ .

Wreszcie—andersowski „dz ien
n ik “ , k tó ry  od czasu do czasu 
czuje się zmuszony wykazać tro 
chę f ila n tro p ijn e j litośc i dla otu
m anionej przez andersowsko- 
m iko ła jczykow skich  agentów 
„szarej masy“  uchodźczej—za
mieszcza reportaż z jednego z 
obozów dla d ip isów  w  zachod
nich Niemczech. T rudno o bar
dziej ponury obraz życia w  tych 
obozach. „W  samym sercu Euro
py — stw ierdza au tor reportażu 
— is tn ie ją  po dziś dzień rezer- 

I w a ty  pó iludzi, i  k tó rym i nie

I  l l i l / I P  łitńrim nmwrńrnnn wiarp W  Ż i r i p  w  A u s tra lii> czy Wenezueli, w  szury propagandowe, roz lep ia- zawodowych fila n trop ów  i  cwa-lilltt/ie, łlllirym przywrócono Wiarę W ZJCie N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  W  l f , .  ne tysiącam i w  obozach w  N ie m -  n ia U ń .„  m ie d z v n a ro d o w v c h  o r -! Niemczech zachodnich, w  K a- I ne tysiącam i w  obozach w  N iem - j n j akbw m iędzynarodowych or 
N iedawno tem u m ia ła  m iejsce j Przychodzą do nas różn i ludzie : nadzie czy w  USA — stała się | czech“ - ! ganizacjl...“  Po czym opisuje

w  Sanatorium  R e ha b ilitacy jn ym  robotn icy, nauczyciele, uczn io- ; ,  . . r , ,
im . H a n k i S aw ick ie j w_ O tw oc- j w ie. Chorzy są częstokroć w y -  i J y przysłow iow ym . L u - |  Podobny jest los em igrantów
k u  n iew ie lka  uroczystość. Ze- j trącen i z rów now ag i w ew nętrz- ! dzle °ez ju tra , bez dziś, ze- j po lsk ich w  Kanadzie. W ycho-
gna liśm y absolwentów  ku rsu  | nej. S trach  przed przyszłością j pchnięci na najniższe szczeble j dzący w  M ilw aukee K u rye r
ga la n te rii skórzanej k tó rz y  o - i w yw o łu je  uczucie n ie w ia ry  w  ; drab iny społecznej — zrozpa- i P o lsk i“  zam ieścił lis t i« d n c i' z
puszczali nasz zakład udając się j siebie. M u ra rz  czy piekarz, na - j ,  .  j . .  “  "  ,  .  “  ‘  V
do p ra cy  w  specja ln ie d la  n ich j uczyeiel, czy przedszkolanka !. p ! o fia r, J. Dobrzańskiego, k tó ry
założonej spółdzielni.

m iejsce ty lk o  w  naszych w a 
runkach . W  la tach m iędzywo
jennych, gdy rob o tn ik  zachoro
w a ł b y ł pozostaw iony własnem u 
losow i. Dalsze sm utne dzieje 
chorego górn ika, czy łódzkiego 
w łókn ia rza , są nam  aż nazbyt 
dobrze znane. Pozbaw iony o- 
p ie k i le ka rsk ie j 1 w łaściw ych 
środków  leczniczych, czując się 
zbytecznym  balastem dla  oto
czenia, kończył życie na ba rło 
gu w  ciasnej robotniczej norze. 

A  dziś! Od pierwszego zet-

wegetują ci, któ rzy ze względu 
na stan zdrow ia czy też w iek 
nie zostali zwerbowani do jed
nego z transportów  tan ie j siły 
roboczej do Kanady czy USA. i 

„Panie, powiedz pan, za ja k ie  j
mogą ze w zględów  zdrowotnych \ niczych ob ie tn ic prow odyrów  przeczyta ją go tułacze w  E uro - ; grzechy, za ja k ie  grzechy? —

zdają sobie sprawę, że zawodu kroć -. do ostateczności —• oto i pisze: „P ros iłbym  o umieszcze-
Taka uroczystość m ogła m leć i swego kontynuow ać dale j n ie  rzeczywistość, daleka od zwód- nie mego lis tu  w  nadziei, że

czj* społecznych Pomaga Im  Są- j reakcji em igracyjne] 
na to rium  R ehabilitacy jne. M oz- : 6 J
na tu  zm ienić zawód. Z m urarza j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
przeszkolić się na in tro lig a to ra  
czy galanterzystę, z nauczyciela j 
na księgowego czy kreślarza.

Zdum iewająco szybkie N zm ia. 
ny da ją  się zaobserwować w  na
stro jach p rzyby łych  do nas k u r 
santów. W  przeciągu czterech j 
m iesięcy k o n ty n u u ją  rozpoczę- | 
te już  leczenie i  jednocześnie u - | 
czą się nowego zawodu. D zięk i j

i pie, pragnący tego szczęścia by i py ta ł owego dziennikarza jeden

Nie w iedzia ł prawdopodobnie 
ów S tankiew icz, mieszkaniec 

| strasz liw ej nory w  obozie, jeden 
| z tysięcy g ruź lików , skazanych 
! na powolną śmierć — że roz- 
! m aw ia z przedstaw icielem  p i
sma, którego mocodawcy zgoto
w a li mu w łaśnie tak i los.

Zdrowszych — sprzedali fa r
merom au s tra lijsk im  i kanady j
skim  za dolarowe prow izje. 
Zdrowszych, siln ie jszych, chcie
l i  by zresztą wykorzystać w  in 
nych celach. N ie darm o agenci 
Andersa kum a ją  się z h itle ro w 
cami w  T rizon ii, nie darm o w y 
cierają przedpokoje w  W a
szyngtonie, o fia ru jąc  tu i  tam 
swoje najniższe usługi. W  p la 
nach „a rm ii eu rope jsk ie j“  — 
w idzą swoje m iejsce: w  ro li na
jem nych band pod wodzą h it 
le row skich  generałów.

Reszta zaś — w ym iera  w  o- 
bozach w  T rizon ii. Z tych bo
w iem  strzępów ludzkich , z „ t rę 
dow atych“ , ja k  ich nazwał em i
g racy jny pismak, nie da się już 
wyciągnąć żadnych zysków.

Sami zaś oni — odpow iedzia l
n i za oszukanie tysięcy d ip i
sów — śpią spokojnie. Pensje 
m ają zapewnione. Tuczą się ju 
daszowymi sreb rn ikam i z wszel
k ich agentur szpiegowskich, a- 
gentur am erykańsko -  h itle ro w 
skich, w rogów  ̂ Polski, je j n ie 
podległości i je j granic.

Z. A.

K ro p k i  nad  , , i '
A M E R Y K A Ń S K A
RZECZYW ISTOŚĆ

Brygada mechanicznego ty n 
kowania W ukow icza z M urano
wa, k tó ra  podjęła długofalowe 
zobowiązanie dla uczczenia w y 
borów i X IX  Zjazdu W KP(b) 
kładzenia z jednej końców ki 
dziennie 375 m etrów  kw adra to 
w ych tynku , obecnie podjęła 
dodatkowe zobowiązanie dla 
uczczenia odbywającego się X IX  
Z jazdu W KP(b).

Brygada ta postanowiła usta
nowić najlepszy w y n ik  w  k ra ju

w tynkow an iu  mechanicznym. 
W dn iu 14 bm, W ukow icz ze 
swoją brygadą w ciągu 7 godzin 
u łoży ł 609,67 m etra kw adra to 
wego tyn k ó w  z jedne j końców 
ki, co jest najlepszym w yn ik iem .

W arto przy tym  zaznaczyć, że 
załoga M uranowa po dług ich 
doświadczeniach wyszła już  ze 
stadium  prób w  m echanicznym 
tynkow an iu  i tynkow an ie  to sto
suje w  swej codziennej pracy.

( i )

Przygotowania do budowy  
nowych domów na Żoliborzu

W tych dniach Przedsiębior
stwo Robót Zmechanizowanych 
przystępuje do robót odgruzo- 
wawczych przy ul. K ras ińsk ie
go n r 8 i 10, pom iędzy u licam i 
Karp ińsk iego i  Dziennikarską. 
Roboty te będą ca łkow icie  zme
chanizowane.

Jeszcze w  tym  roku w ykona
ne zostaną w ykopy pod funda
menty domów, których budowę

rozpocznie BW-1 w  roku przy
szłym. Będą to dwa bu d yn k i 
o kubaturze 24 tysiące m e trów
sześciennych.

W  ten sposób ul. K ras ińsk ie
go na odcinku od W is ły  do pi. 
K om uny P aryskie j zostanie cał
kow icie  zabudowana, z w y ją t
kiem  narożnika pl. Kom uny.

fi)

Biblioteka przy zakładach im. Dymitrowa 
liczy coraz więcej czytelników

Z  b ib lio te k i zna jdu jącej się 
przy zakładach im . D ym itro w a  
korzysta coraz w ięcej ro b o tn i
ków . W miesiącu w rześniu do 
b ib lio te k i zapisało się 60 no
wych czyte ln ików .

Ogółem z b ib lio te k i p rzy tej 
fabryce korzysta 590 osób. W  
ich dyspozycji zna jdu ją  się 
książki beletrystyczne, w y d a w n i. 
ctwa m arksistow skie oraz po
pularno _ naukowe.

popularyzu jącą książk i. Jest to  
w  g łów nej m ierze zasługa b i
b lio te k a rk i K a z im ie ry  P o ty ro - 
w ej i  k ie ro w n iczk i b ib lio 
te k i H a lin y  Szarek. W  h a llu  u - 
rządzone są w ys ta w k i książek, 
rozwieszane hasła. Radiowęzeł, 
fab ryczny nadaje odpowiednie 
audycje. P racownice b ib lio te k i 
przeprowadzają także rozm ow y 
indyw idua lne  z pracow n ikam i 
zakładu zachęcając ich  do po-

Wzrost czyte ln ic tw a  wśród j g łębiania w iadom ości ogólnych 
załogi zakładów im . D y m itro - j oraz technicznych, przez czyta- 
wa uzyskano przez stalą, sy- j nie książek.
stematycznie prowadzoną akcję

l  o Ii ii i

W s c h o d n ie j, a obsadzen ie  s e k re ta r ia tu  trze m a  
S ta n u  Ü S A .

d y re k to ra m i w y g o d n y m i d la  D e p a rta m e n tu

kn ięc ia  się chorego z Poradn ią w y s iłk o w i ko le k tyw u  lekarzy  i :  
P rzeciwgruźliczą poprzez rożne j Wydz ia iu  szkolenia popraw ia się 
badania wstępne zaczyna®fcię , samopoczucie m ora lne naszych 
trosKa o leczenie. A  w ięc - \ chorych. O tw ie ra ją  się przed n i- j
skierowanie, je ś li to kon ieczne,; m j nowe pe rspektyw y pracy i  i 
do Sanatorium , natychm iastowe j zarobkowania w  nowym , lże j - 
stosowanie koniecznych prepa- 32Vm zawodzie, k tó ry  zdrow iu 
ra tów . um ożliw ien ie  wypoczyn- i n ,;e z a w o d z i 
ku, w ygód i  wysokoka loryczne- j l  O . . . . „
an nożvw!enio Każdy w ie  1 czuje, że jest po-

h K L  choroby nie  kończy j trzebny Państwu Ludowem u, j 
się na tym . Jedną z p ięknych ] R O M A N  M R O K A
zdobyczy socja lnych jest tak  S anatorium  R ehabilitacy jne 
zwana „re h a b ilita c ja  g ru ź lic y “ , i O tw ock

M im o, że odbiorca bębnów 
I j (Zakłady Przem yślu Azotowego

Siadem , listów naszych czyte ln ików

„Zemery Iowane beczki“
Pod powyższym ty tu łe m  opu- [ o trzym an iu  m a te ria łu  budow la - 

b liko w a liśm y  w  dn iu  23 w rz e - j nego. 
śnią br. korespondencję R y 
szarda Jaszczuka, k tó ry  p isał
o niszczących się od szereguj chorzow ie) ż , sobie do
nr b l>  fa b ry c e | staw y wagonowej, z uw ag i na

: ‘ _  , . ! fa ta lne  w a ru n k i naszych m a-Obecme D yre kc ja  W y tw ó rn i
W yrobow  z Mas P lastycznych 
„P lasm as“  nadesłała nam  w y 
jaśnienie, w  k tó ry m  m iędzj' in 
n y m i pisze:

„Z na jdu jące  się na terenie 
w y tw ó rn i bębny (beczki) nie 
b y ły  w łaściw ie  zabezpieczone 
ponieważ w y tw ó rn ia  nie posia

gazynów polecono k ie ro w n ik o w i 
zaopatrzenia w ysyłać bębny 
m n ie jszym i pa rtia m i. Polecenie 
m im o k ilk a k ro tn ie  zwracanych 
uw ag nie  zostało wykonane, za 
co k ie ro w n ik o w i zaopatrzenia 
udzielono upom nienia.

Nagromadzone bębny zostały 
da odpowiedniego magazynu, j wysłane, a tego rodza ju  n iedo- 
Specjalne pomieszczenie zosta- ciągnięcia w  przyszłości nie bę- 
n ie  w ykonane jeszcze w  br. p o : dą ju ż  m ia ły  m ie jsca".

Koncerty życzeń radia radzieckiego  
dla słuchaczy polskich

„W y b ry k i  nasze j  młodzieży 
un iwersyteckie j — pisze reak-  

{ cy j ny  amerykański „News-  
7, p ra s y : S e k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z  z g ł o s i ł  p r o je k t  l ik w id a c j i  s ta n o w is k  (ł zas tępców  se kre - I W e e k "  z  7 U n ra  h r  4n1e n h  

ta rz a  gene ra ln e g o  i m ia n o w a n ia  na ich  m ie jsce  trz e c h  d y re k to ró w  s e k re ta r ia tu . Celem  te - i * 1 ' u u ~
go p ro je k tu  je s t u su n ię c ie  z s e k re ta r ia tu  p rz e d s ta w ic ie la  ZS R R  i je d n e g o  z k ra jó w  E u ro p y  : rzucanie się błotem , wyścig i Z

damską bielizną w  ręku, jedze
nie p ły t  gramofonowych  itp ., 
tłumaczą psychia trzy potrzebą  
ucieczki od rzeczywistości, od 
m yś l i  o c iemnej i  nic dobrego 
nie wróżące) przyszłości“ .

I n n i  nie muszą nawet ucie
kać: rzeczywistość wygania ich 
sama do szpitala wariatów.  
Według obliczeń d r  Meningera  
na 10 rodzin amerykańskich  
przypada jedna osoba chora 
umysłowo. (Tc)

N A R Y B E K

W  Jacksboro w  stanie Ten
nessee (USA) 13-le tn i Robert 
Shelton zabił w  czasie zabawy 
swego kolegą Charlesa Jonso- 
na. — „B a w i l iś m y  sią w  kom u
nistów t łumaczył sią potem w  
polic j i ,  on by ł  komunistą  o ja  
polic jantem, wiąc go zabiłem".

—  Z tego Sheltona bądą k ie 
dyś ludzie  —  pomyśla ł z uzna
niem odbierający zeznanie 
agent FBI.

Ludzie  —  nie. Po prostu: 
uebermenschen —  „nadludzie"  
w  najlepszym gestapowskim  
stylu. (u)

(kw)

P racow n ice  W Z P O -2 o t r z yma ją  
w y g o d n y  l io le l

W  przyszłym  roku  pracownice 
W ZPO-2 dojeżdżające obecnie 
z daleka do pracy otrzym ają  
wygodne pomieszczenia w  p rzy 
fabrycznym  hotelu robotniczym .

W  hotelu mieszkać będzie po
nad 200 osób. P ro jektow ane 
jest urządzenie w  hotelu ob

szernej św ie tlicy , p ra ln i i  bu
fetu.

M ieszkanki ho te lu  korzystać 
będą ze s to łów ki zna jdu jącej się 
przy  fabryce. Zainsta lowane w  
hotelu kuchenk i gazowe um ożli
w ią  przyrządzanie gorących po
s iłków  rano i  wieczorem, (kw)

S EKRE TAR Z G E N E R A LN Y  O NZ:  —  proponuje tych trzech dżentelmenów na dyrek to rów  
sekretar ia tu Organizacji  Narodów Zjednoczonych

rys . ^ tR T U R  W IE J S K I

MHD uruchomi w hm.
na lerenach

Jeszcze w  ciągu bieżącego 
miesiąca M ie js k i H andel Deta
liczny uruchom i w  w ie lu  m ie j
scowościach ostatn io przyłączo
nych do W arszawy sklepy spo
żywcze. W arto  p rzy tym  zazna
czyć, że w  w ie lu  z tych m ie j
scowości nie by ło  dotychczas w  
ogóle żadnych sklepów. W  b ie
żącym tygodn iu  o tw a rte  zosta
ną sklepy w  H e n rykow ie  i  P łu -

nowe sklepy spożywcze 
przyłączonych

dach. Następne sklepy urucho
m ione zostaną w  M iędzylesiu, 
W awrze, Gorcach Starych, G or
cach Nowych, Jelonkach i  G ro
tach.

Ponadto M H D  uruchom i i po
w iększy w ie le  sklepów spożyw
czych na Pradze m. in. przy ul. 
11 Listopada, S iln iko w e j, T a r
gowej i  S ta lowej.

(i)

„ .. .n ie  zachodzi obawa zagrożenia publicznego**

F i  l  m

N a  k a l k u c k i m  b r u k u

Co ro b i każdy uśw iadom iony 
obyw ate l k iedy  w idz i, że nisz
czone są m a te ria ły  budowlane?

In te rw e n iu je  na m iejscu, a 
jeże li n ie  odnosi to sku tku  syg
na lizu je , gdzie potrzeba.

A  co ro b i in s ty tu c ja  odpow ie
dzialna, k ie dy  o trzym a ta k i syg
nał?

D zięku je  za sygnał i  podej - 
m u je  k ro k i, aby zapobiec tem u 
niszczeniu.

Innego zdania jest jednak in 
spektorat nadzoru budowy osie
dla M uranów . Bo posłuchajm y.

Na M uranow ie  p racu ją  obec
nie brygady, k tó re  usuwają 
drobne U sterk i powstałe w  cza
sie robót. M . in . popraw iane są 
podłogi, k tó re  zeschły się i  w  
k tó rych  p o tw o rzy ły  się szpary.

Inspektorzy W ydzia łu  Inspek
c ji B udow lane j P rezyd ium  St. 
RN zauważyli, że naprawa tych  
podłóg odbywa się w  nieco dz i
w n y  sposób. M ianow ic ie  z ryw a 
ne są wyschnięte ju ż  deski, 
przy czym poważna ich część 
jest niszczona, a zakładane świe_ 
że,^ k tó re  przecież zeschną się i  
znów powstaną w  n ich  szpary.

Inspektorzy z w ró c ili na ten 
fa k t uwagę Inspek to ra tow i Nad
zoru BOPy na osiedlu i  o trzy 
m a li bardżo ciekawą odpowiedź. 
Streszczała się ona do tego, że 
nie p o w in n i oni w trącać się do 
nie swoich spraw bo... ja k  to im  
powiedziano... w trąca ją  się do 
sprawy, gdzie nie zachodzi oba_ 
wa zagrożenia publicznego.

Ciekawe. Co? (i)

W IE C Z Ó R  D Y S K U S Y J N Y  
P O Ś W IĘ C O N Y  P O W IE Ś C I

P T . „W R Z E S IE Ń “
J. P U T R A M E N T A  

20 p a ź d z ie rn ik a , ó godz. 17-ej, w  
S a li K o n fe re n c y jn e j D o m u  L ite r a 

tu r y ,  K ra k .  P rze d m . 87-85, odbę
d z ie  się  d y s k u s ja  o ks iążce  J e rz e - 
poi Piitramprita ..WrZCSieft**

( f )  Od dłuższego czasu do 
Zarządu G łównego T ow arzy
stwa P rzy ja źn i Polsko -  Ra
dzieckie j ja k  i  do red a kc ji T y 
godnika „P rzy ja źń “  nap ływ a ją  
liczne lis ty  z terenu, w  k tó 
rych  członkow ie TPP-R  proszą 
o szersze n iż  dotychczas u - 
w zg lędnien ie w  program ie ra 
d iow ym  m u zyk i rosy jsk ie j i  ra 
dz ieck ie j w  w ykonan iu  a r ty 
stów  radzieckich. Doceniając 
znaczenie te j in ic ja ty w y  dla 
popu la ryzac ji osiągnięć k u ltu 
r y  radzieck ie j. Zarząd G łów ny 
T P P -R  porozum ia ł się z 
W szechzw iązkowym  K om ite tem  
do Spraw  R a d io fon ii w  M o
skw ie. W yrazem  serdecznego u- 
stosunkowania sie rad ia  ra 
dzieckiego do życzeń słuchaczy 
po lsk ich  jest zgoda Wszech- 
zw iązkowego K om ite tu  na na
dawanie koncertów  życzeń na 
podstaw ie lis tó w  pisanych przez 
członków  TPP-R.

Pragnąc zaspokoić w szystkie 
życzenia słuchaczy po lskich

Zarząd G łów ny  Tow arzystw a 
zwraca się o p rzysy łan ie  lis tów  
do W szechzwiązkowego K o m i
te tu  do Spraw  R a d io fon ii w  
M oskw ie  za pośrednictwem  Za
rządu G łównego T P P -R  w  
W arszawie. Życzenia w  lis tach 
tych  zaw arte tyczyć się m o
gą zarówno tekstów  pieśn i ro 
sy jsk ich  i  radzieckich, m uzy
k i poważnej i  rozryw kow e j, 
części oper i  sztuk radzieckich, 
u ry w k ó w  lite rack ich , w ierszy 
itp ., ja k  i  ich  wykonawców. 
Jednocześnie należy podawać 
dok ładny adres zamawiającego 
u tw ó r, jego zawód, im ię  i naz
w isko  lu b  adres kola, czy świe
tlicy .

P ie rw szy uroczysty koncert 
życzeń dla  członków Tow arzy
stwa nadany zostanie ju ż  w 
pierwszej po łow ie M iesiąca Po
głębienia P rzy jaźn i Polsko-R a
dzieckie j. D ok ładny te rm in  kon 
certu podany będzie przez p ra 
sę i  Polskie Radio. (PAP).

Wszechnica Radiowa 
rozpoczęła nowy rok szkolny

(f) D n ia  15 bm. Wszechnica 1 gu racy jnym  przez rad io  w ic e - 
Radiowa rozpoczęła 5 -ty  ro k  j m in is te r O św ia ty  —  d r H enryk  
swej pracy. N ow y rok  szkolny \ Jab łoński. (PAP), 
o tw o rzy ł przem ów ieniem  in a u - ■

O tw arcie Państwowego Teatru  
O peretk i w  G liw icach

W  G liw icach  odbyło się w  i teatrem  objazdowym , k tó ry  bę- 
tych dniach uroczyste otw arcie  : dzie docierał bezpośrednio do ro - 
Państwowego T ea tru  O pere tki, j bo tn ika  śląskiego. W  pierwszym  
p laców k i u tw orzone j p rzy  Pań- ! m iesiącu pracy T ea tru  p rzew i- 
s tw ow ej Operze Ś ląskie j. dziane są gościnne w ystępy w’

O peretka w  G liw icach  jest | B y tom iu  i  Chorzowie. (PAP)

„Na kalkuckim  bruku“ (tytu ł oryginalny: „Wydziedziczę- ! 
ni“). Scenariusz i reżyseria: N im aj Ghosz, zdjęcia: Biszonat 
Ganguli, muzyka Kaloborn. Produkcja: „Radża-film “, 1919 
(Indie).

Po raz p ierw szy po jaw ia  się 
na naszych ekranach f i lm  h in 
duski. Z rea lizow any przez po
stępowego • reżysera N. Ghosza 
na podstaw ie opow iadania 

! Szorno K om o l Bhottaczardżo —
| f i lm  m ów i o trag icznym  losie 
| lu du  hinduskiego, k tó ry  pad ł o- 
f ia rą  ko lon ia lne j p o lity k i an -  
gielskiego im p e ria lizm u  i  p rzy
świecającej je j znanej zabór -  
czej dew izy: „dz ie l i  pa nu j“ .

A k c ja  f ilm u  rozgryw a się la*- 
| tern 1947 roku , k ie dy  to z w o li 
I spadkobierców okru tn ych  tra -  
| d y c ji w o jn y  boerskiej nastąpił 
| rzekorńo „do b ro w o lny “  podział I 
j 400-m iłionowego narodu In d ii,  j 
| jego zierrji i  m iast, na dw'a od- | 
dzielne, szczute przeciw ko so - 

I bie k ra je : H industan  i  Pakistan.
W  czyim  in teresie leżała ta 

! operacja na żyw ym  ciele naro
du, k to  na n ie j zyskał, a kto  
stracił? Na te pytan ia  odpow ia- 

I da f i lm  „N a k a lk u c k im  b ru k u “ ,
| bardzo in te resu jący i  w ąrtośc io - 
! w y  obraz współczesnej h indus- 
: k ie j rzeczywistości.

Bohateram i f ilm u  są b iedn i 
| ch łop i bengalscy, m ieszkańcy 
jedne j z w ie lu  p ro w in c ji In d ii, 
z k tó rych  tysiące uchodźców' 
w ędrow ały po rozpalonych d ro 
gach, unosząc skrom ny dobytek

na dw ie  s trony sztucznej gra -  
nicy, ustanow ionej przez im pe
ria lis tycznych  m is trzów  podsy -  
cania re lig ijn y c h  i  narodowych 
szowinizm ów. Na . ekran ie roz
grywka się tragedia ludzi, trage
dia narodu.

W  Bengalu, spichrzu In d ii,  
chłop i, up raw ia jący  ziem ię p ry - 
m ityw n ą  średniowieczną sochą, 
g łodują. Tu, nad jednym  z do
p ływ ó w  w ie lk iego Gangesu — 
leży w ioska Noldanga, jedna z 
tysiąca bengalskich w'si. Wieś 
Noldanga przynależeć ma, w*raz 
z wschodnim  Bengalem, do Pa
kis tanu.

W  ślad za au to ram i f ilm u  
spó jrzm y na p rzyk ładzie  tej 
jedne j w'si, na okru tną  prawdę j 
o przyczynach i  skutkach ko - 
lo n ia ln e j p o lity k i im peria lizm u .

Oto dw'aj obszarnicy — H in 
dus i m uzułm anin. Każdy z 
nich „p rzy jac ie lsko“  ostrzega I 
swoich współw yznawców przed | 
nienawiścią innow ierców , każdy j 
nam aw ia H indusów  do ucho
dzenia przed zemstą m uzułm a
nów' na ka lkuck i b ruk. Łapczy
w ie  skupują ziemię od oszuka
nych uchodźców. Plącą oczyw i
ście grosze. W  św ie tne j scenie 
podziału łupów  m iędzy dwoma 
lichw ia rzam i, zam ienia jącym i w

złoto łzy  1 pot ludu —  autorzy 
f ilm u  rzucają zdecydowane os
karżenie h induskim  obszarni
kom  i  kap ita lis tom , w ys ługu ją 
cym się b ry ty jsk iem u  im peria 
lizm ow i, żerującym  w raz z n im  
na krzyw dzie  narodu.

A  cóż zostało z ich przyrze
czeń pracy i chleba w  K a lk u 
cie? Wstrząsające Są obrazy o- 
bozu uchodźców, rozłożonego na 
podłogach sal dworca i przed 
nim , tak  bardzo przypom inające 
dokum enty z la t h itle ro w sk ie j 
okupacji w  Polsce, naszą u- 
chodźczą dolę w  różnych ewa
kuacjach i obozach przejścio
wych. Nagie szkie le ty w yg łod 
n ia łych dzieci, raczkujące w  w ą
skich przesmykach m iędzy sto
sami tłum oków ', ogniskam i, cho
ry m i starcam i; rozpacz w  
oczach now oprzybyłych, apatia 
w  tw arzach tych, k tó rzy  od ty 
godni i  m iesięcy skazani zo
s ta li na zwierzęcą wegetację beż 
dachu nad głową, bez pracy, 
bez nadziei.

W  tę tragedię narodu w p lo tły  
się losy noldangskiego chłopa 
S trikan to  i jego żony. W obra
zach g łów n ie tych dw'óch po
staci zaw 'arli autorzy film u  n a j
lepsze cechy ludu In d ii — pro
stotę, dobroć, łagodność, zdol
ność do w ie lk ie j przyjaźn i, do 
poświęceń dla dobra społeczeń
stwa.

S trikan to  rozumie, że o pra- 
w'a narodu, o prawa ludu trzeba

walczyć. Wic również, że W'alka 
ta nie jest lekka. Próba w kro
czenia n a j e j  drogę prowadzi 
go do więzienia. Ewakuacyjna 
tułaczka pozbawia go towarzy
szki życia. Zostaje sam z dziec
kiem na ręku.

T ak kończy się film .' I  choć 
w  tym  sm utnym  zakończeniu 
nie ukazano perspektyw y —  u- 
s iłu jąc dopowiedzieć sobie da l
sze losy bohatera i jego nowo
narodzonego syna, w idz im y  ich 
przecież w  przyszłości w  w ie l
k im  obozie w a lk i o narodowe i 
społeczne wyzwolenie, jaką  to
czy dziś lud In d ii pod przewm- 
dem kom unistycznej pa rtii.

Jest w film ie  scena, w  k tó 
re j S trikan to  m ów i: „T o  prze
cież k ra j, a nie dynia, nie moż
na go dzielić na dw ie po łow y“ . 
— „Z  nam i się przecież nie l i 
czą, w  tym  całe nieszczęście“  — j 
odpowiada mu w ie jsk i kowal, j

Siowm te zaw iera ją jeszcze 
ton pewnej rezygnacji i bierno- i 
ści, ale słychać w  nich już  i | 
nowm dźw ięki. Jednak lud  In d ii j 
zaczyna dziś rozum ieć, że nie \ 
będzie końca jego cierpieniom , 
dopóki nie stanie się on panem 
swmich losów. Rośnie ruch na
rodowo - wyzwoleńczy, rośnie 
świadomość, w'zmaga się w a lka  
klasy robotniczej. Toczy się za
cięta W'alka przeciw7 im peria liz 
m ow i, o praw'a wszystkich w y 
dziedziczonych.

( im)

T E A T R Y
P o ls k i — „ L a lk a “  — g. 18.30. K a 

m e ra ln y  — „ K r ó l  1 a k to r "  — g. 19. 
L u d o w y  — „O ż e n ić  stę n ie  m ogęe 
- -  g. 19.13. N a ro d o w y  — „R e w iz o r “  
- -  g. 19. N o w y  — „ K o n k u r e n c i“  — 
g. 19. O pera—„H a rn a s ie “  1 „S e re n a 
d a "  (H a la  M iro w s k a )  — g. 19. W sp ó ł
czesny — „D ro g a  do C za rn o la su “  — 
g. 19. N o w e j W a rs z a w y  — „O  g ra l-  

I k u  i  k ró le w n ie “  — g. 1S. „ P o w ró t  
p o s ła "  — g. 19. D o m u  W o js k a  P o l
sk iego  — „O to  A m e ry k a “  — g. 19.

K I N A
i M o s k w a  — „O s ta tn i e ta p "  — g.
! 14.30, 18, 20.30. P a lla d iu m  — ,.E x - 
I press M o s k w a  — Ocean S p o k o jn y “  

— g. 13, 13.30, 18. 20.30. P ra h a  — „N a  
k a lk u c k im  b r u k u “  — g- 14.30, 18.
20.30. Ś ląsk  — „N a  k a lk u c k im  b ru 
k u -  _  g. J4.30, 18. 20.30. A t la n t ic  — 
„Z w y c ię s k i p o w ró t“  — g. 11, 34.30. 
18, 20.30. P o lo n ia  — „W ilh e lm  T e l l “  
g. 14.30. 18, 20.30. S to lic a  — n ie c z y n 
ne — re m o n t. W —Z  — „N a  m a n e 
w ra c h "  — g- 14.30, 18, 20.30. 1 M a j — 
..M ia s to  n ie u ja rz m io n e “  —  g. 14.30, 
18, 20.30. O cho ta  — „D ru ż y n a “  — g.
14.30, 18, 20.30. S y re na  - -  „S ka za n a  
w io s k a "  — g. 14.30, 18. 20.30. Tęcza —

I ..Bez a d re s u "  — g. 14.30, 18, 20.30.
i L o tn ik  — „ C y r k “  — g. 17 1 19.30.
| O ls z ty n  (W io c h y ) — „K a r ie r a  w  P a 

ry ż u "  — g- W. 19.30.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 

13. P o lo n ia  — „Z a s a d z k a “  — g. 12. 
S y re n a  — „ D n i  z d ra d y "  — g. 12.

O g o d z in ie  17 w s z y s tk ie  k in a  w y 
ś w ie tla ła  a k tu a ln y  g o d z in n y  p ro 
g ram . W stęp  b e z p ła tn y .

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o - 
go Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a, u l.  Ja 
g ie llo ń s k a  26 te l.  (10) 44-54).

R A D IO
P IĄ T E K  17 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.26, W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud . 
d la  w s i, 6.20 A u d . d la  b ry g a d  SP, 
6.35 M u z y k a , 7.20 M u z y k a , 7.35 P ie 
śni i  tańce  ra d z ie c k ie , 7.50 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d . d la  k la s

s ta rs z y c h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h , 8.20 
M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k l .  i x ,  9.30 
A u d . d la  p rz e d s z k o li, 9.50 P rz e rw a ,
10.55 A u d . d la  k l .  IV ,  11.15 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos  m a ją  k o 
b ie ty ,  12.15 „N a  sw o js k ą  n u tę *4,
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 R e c ita l o r 
g a n o w y  w  w y k .  R. J a n k o w ia k a , 
13.15 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. W ro c ła w - 
skie.i P . R. t . S e red yń sk ieg o ,
13.55 Prźerwa, 15.30 A u d . d la  d z ie c i,
16.20 K o n c e r t  O rk . M a n d o lin is tó w  
R ozg ł. Ł ó d z k ie j p .d . E . C iu k s z y ,
16.45 S k rz y n k a  o gó ln a  w  o p ra ć . T . 
K rz e m ie n ia , 17.00 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 17.30 
S ty liz o w a n a  p o lska  m u z y k a  lu d o w a  
w  w y k .  L u d o w e j K a p e li i  Zesp. W o 
ka ln e g o  R ozg ł. W a rs z a w s k ie j P .R . 
p .d . S t. N a w ro ta . 18.00 „N a  szero 
k im  ś w ie c ie “ , 18.20 I I  aud. z c y k lu :  
„ In s t r u m e n ty  m u zyczne  w  o p ra ć . 
.J. W a ld o r ffa . 18.45 A u d . d la  k o b ie t 
w ie js k ic h , 19.00 T e a tr  m łod e g o  s łu 
chacza, 19.30 U tw o ry  fo r te p ia n o w a  
g ra  J ó z e f S m id o w ie ź , 20.26 W ia d . 
s p o rto w e , 20.30 M u z y k a  taneczna ,
20.45 „T a rg o w ic a  le ż y  nad  A t la n 
ty k ie m “  fra g m . b ro s z u ry  St. A rs k ie -  
go, 20.55 M u z y k a , 21.10 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t  p o ra n n y , 6.10 K a le n 
d a rz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a , 6.50 M u 
z y k a  ro z ry w k . 7.20 M u z y k a , 7.35 P ie 
śn i i  ta ń ce  ra d z ie c k ie , 8.00 P rz e rw a ,
14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  k l .  
I I ,  14.30 A u d . d la  k la s  V — V I I .  15.00 
M u z y k a , 15.10 „R z e k i p ło n ą “  fra g m . 
p ow . W. W a s ile w s k ie j, 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i. 16.00 W szechn ica  R a d io 
w a. 16.20 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h ,
17.05 R a d io w y  K lu b  R a c jo n a liz a to 
ró w , 17.20 P o p u la rn e  u tw o ry  fo r te 
p ia n o w e , 17.30 N a  w a rs z a w s k ie j fa l i ,  
18.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 18.30 
„T a rg o w ic a  le ż y  n a d  A t la n ty k ie m * 4 
fra g m . b ro s z u ry  S t. A rs k ie g o . 18.40 
„L u d z io m  P la n u  S ze śc io le tn ie g o “ ,
19.20 R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  
o p ra ć . p ro f. d r . W . D oroszew sk iego , 
19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 
„P o to p “  ode. p ow . H . S ie n k ie w ic z a , 
20.18 K o n c e r t  O rk . R ozg ł. B y d g o 
s k ie j p .d . A . R ez le ra , 21.26 W ia d . 
s p o rto w e , 21.30 M e lo d ie  o p e re tk o w e  
L e h a ra  i  S traussa , 22.00 „ Z r ę k o w l-  
n y “  o pow . W ł. M a c h e jk a , 22.20 M u 
zyka , 22.45 S p ra w o zd a n ie  z Szacho
w y c h  M is trz o s tw  P o ls k i, 22.50 K o n 
c e r t s o lis tó w , 23.10 R o s y js k a  m u z y 
k a  k a m e ra ln a .

W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rtU  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t N ak ła d em  RSW  „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N acze ln y  8-22-60 Zastępca  R ed a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c l! 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89 
D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-32-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-31-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25 D z ia ł lis tó w  1 In te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 6-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n ocn y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21- 
W a r u n k i  p re n u m e ra ty : Zam ów ien ia  1 w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y im  u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocztow e  o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. -  4.50 z l, k w a r t . -  13 50 zl, p ó łro c z n ie  — 27 zł, ro czn ie  — 54 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  ńa p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie js c o w a  
O d d z ia ły  1 D e le g a tu ry  P P K  „ R u c h "  -  cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś . — 2.25 z ł. In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . za g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „R u c h “ . B iu ro  W yd  Z a g r., W arszaw a, K o s z y k o w a  31, te l, 7-02-46. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12. te l. 7-52-50 Z a k l. G ra f. 1 W y d a w n  D om  S łow a  P o ls k ie g o 3-B-264S« 

B l  3


